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SAMOCHWAŁ <a> 

OD 
1P RA w p ZICKIEGO (b) 

rcflcktowany. 

alóo 

PRZYPOWIESC 
POLl_TYCZNO-MORALNA(cJ 

N apis a n a R. r 791. 

(•) C~mcedia efl vita homiiiis fliper terrRm, li• 

lti rqriisij; fui oblittu, peefonRrn exprimit alienam. 
· Saresber. 4. 11. 

fi?! (b) Veritas ipfa jibi reftimoniuw1 trilmit tdliqt1t. 
Galen. 

· (c) De m~rihttt . tdtima fiet q11,zflio. 
, ' Juv~nal: Sai; J. 



i r :r I ;f s-1-. 
APPROBACYA (d) 

DYECEZALNO. WARSZAWSKA. 

. Czytałem ręlcopifm: .Samochwał cd 
Prawdzickiego tef/ektowany. Dzido przez 
X. Wawrz)ńca WALKIEWICZA Kano• 
nika Warfaawfkiego i l.~czycl>:iego Dzie
kana G~mb1ńfkiego Plebana Kiernotkie
go napifane, w którym źe nic nieznay
duie fię przeciwko Wierze i dobrym 
obyczaiom, za~wiad~zam. Dan w 
Warfzawie 14. Stycznia R. 1791. 

X. Sebafłyan ll'OLINSKT 
Probofzcz S. Krzyża War

Jztiw: Vi/iłator CoP greg: 
Mzffeon: Kjiqg Ce~'or. 

mpp. 

_______ . ______________ , ______ __ 

(J) Non liceat, qutr cunpofiterit, 1illi pt·frato• 
mm oflendere, a11teiqr1am crmfiimti :Jttdices v1derin' 
~ appr„bauet·i1it. l:'laco -d1 Lib. 

„. 
·• • 

I 

OFIARA 
Serca życzliwego w oddaniu nfoieyfzego 

Dzieła ]J. WW. Ziemi Goftyńfkiey 
Cywilno· Woyfkowym 

:JCOJUJU5 SS .3l:RZO:M. 
uczyniona. 

(..,....------...7.... ______ __, 

:N:e tayn'.' nikomu: źe i nay
'Jro-Gnieyfze ro_zum6w plo<Jy 

5Va'Jjwyż/z'!)-m cza/em ofiarować 0-
/o-Gom zwvldi nie ztiezeni .!Pifarz~. 

Cżop Ź g:ry-fl'ii /woie Gayki ofia- . 
'J"Ował .%re:zitfowi .Xrólowi. :Bo

./1,~mulec nie/oy1 .Jezuita /woie Xo

medffe .Ci.tfoinie J?ojłowi Seymowe-

. mu w 1i' arfzawie !Il . .17 5 8. - Cl/,'11„ 
lewjki Oj/ic'flal 3(aufli Xfiążeczke 1 

. c~) :Prze~ 



_. Sum:maryu/z Jf!,ontlty ·- o?J'Jał 
..i ff'.. 1P1f'. W oieiu'Ó'J.ztwa :J{ali/kie~ 

,go Cytvitno. - 1f!~yflowym :Xommij-. 

jarzoni !Jl .. 1.790.. 

.Przez 0Jcien1ze działania /po
/ofiy iztlem (iak .91.zifit- . z'ćJaie) na

Jeż11cZ.e mO!f interes w.uiaśnil. 

iJfp~omnieyjze :Jllorcily (n;e mó-.. 

wif! przez .c/l,b.t5~) to ie-st : Xazania 

w trzec/i, ETonziktuA wydawJzy na 

świat )JOd za/zczytem z7.zacznycli .!f-

1nion, zosta' niz fi! czas 'do /paczyn~ 
ku J?O pracy, lecz ci}Jy1n i tego na 

próżno nie 'lt°żyl, a ł§!J'IU:fC'e'!J J~ w 

próżnowaniu voitjł mip nu'Jzi.e, na· 

-pijałem .&Yrzypowiiść p.o'J..Sytule1n 
ia!w µ;yże~ w zóiorze wejolycll, unf" 

1"aZÓW, koltcem pocitz!JU, ao :za/ma• 
kowania .w ~z11t«-niu1 za J~cz,pJJiwtł 

po-

poczytztittc·fztztlt, . ztjfol'!tt!. O/oGowt 
d_o. gustu. ic·IL ... 

Z ta/ćim te'Jy /:iteratitry pra_ 

'duktem stawam w olfcc. prze.a gn~
nem 1.J. W JR. powaźn.e!I :Jft.af}istra

tury Cvwilno - Jf' oyfo.owych. %om~ 

mijfarz-ówt oji:aru,iąc S<m toŹi 2J~ie_ 
ło na zorvraZJ 'JU:lrJjprzyzwoitfz4go i~

ezcze..nia_ 9oaności .ich i Urziow. 

33~ c.li/l~ab"y nic wie"dzi-a~ ie _ź!l.-
u na S#'l~pe }• ktob·z; nu: wudzwl: 
źe · z~m.ia Soily:/!;/fa ies'l. 31.zeczy
pcfpofi.teY' :E~fjkit:}f czr»clCf: znaka
mit'lr (e) n_a któ.rey z.i~mianów a. 

. Z. po~ 

(el Ziemia· Gi) fłyillka w Woiewodztwie Ra: 
. wfkim lkłada fit z Powiau}w Gofi} ń!kiego i Gąm· 

, bińfkiego Graf'liczy z pierwlzcy i1ronv z Zie· 
l mi'! Svcłiaczewfk'ł po rzek~ Bz11rt pod Łowicz~m 
~ i Sochaczewem płynie! a u Kamiona w Wifł~ 

. 
' 

wpa\'łe. 



z pomi~'d~y :Jf_icli · ~a Was 'd~if aY:-
. fiY,c~ --~om_mjJSarzow fpo3Lctda mi

losCl okiem itden z XróLÓrP i'ak O _ 
ci~c naJl..epjz)/ :Jfiz}fwśnieyjz}/_ . St~- ·? 

njf aw --_9~u5ufl :X:rÓL iako :f ia.fl.,j_ 

no w }/!oteff_O :.Tronu, i a ko na Yf Ó

maczÓw J~oi~:;-o }~rea) iak.o na pd
ny_cli W}/'k.onywaczów :Praw .ftano
wwn}/'ch. od W!adz:t :f»awodawczey. 

7ifp~f-- :Ziemi.anie fpo9lctdail/: 
na W1.1s. rnko na wy~ran}fdi z pomie
dz}fJieblC a poftawwn}fch na · Olta- .: 

rzu 

~pada il!~I!· 'l d~ugiey firony graniczy z Ziemią · 
y.fzogrod1.ką. 1 Pło<' kl} po Wilł1; płyrn!eą pod 

Wyfzogrod.e1!1 1 Pl1 ckiem. Z rrżec1ey z Powia
te~ _Kowalfk1m o milę dnbrl} za Gofiyninem po .1 

Wr~s, n~zwan11 Patrow. . :Z. czwartey firony z 1 
Wo1ewodzrwem Łęczyckim po Wieś G _; 
K Dł „ 110) no za .. 

umcm;, ~gosc Ziemi rey mil Pocztarikirh 1 o. '1 

fzerokc1sc mil ·7· Herh· Orzeł z nap·r. , . . 11 : rr ,a G fi. 11em „11g1 ufll -. 
.1.erre,.re .o mm. Ma w fobie Mia!ła i Mialłecz· .; . 
ka; Gofł.Jw11 J · K. M. Stókc-1ne, <iqp1bin J. I\.. l 

M. Po-

J • 

'lJ~kan,rt .sctn:bijfki Jytuowd11y 
~łonu: tcy.Zu:nil fpa:;-L<tJa na Wi1s 
iak°: na wu:rn}/'ch 3309u ;, Xvścio
łow_l. ?i pr~eto tym }mleLJ;c;; o/n',. 
cuu: fobu: mud do firc W efzY:cli u-

. cl.cc~ke . 

..----------------------~------
M. PQwia.to~e: w ktorym fit terainieyfi.a Kom• 
miffya ag.1m1e. <?fmolill J. K M. Kmno J. W. 
Gadomikiego Wo1ew.ody Łęczy,kiego· I/ów J. 
W. Lafockiego Kafztelana Soch.aczewfkiecro Kier
noz,ia J. W. Ł!czyńlkiego Starufty !iofr}·111kj-C&O 
dziedziczne. 

l 
Ma Sądy Zietnlkie i Grodzkie których Ka. 

dencye: Ziemlkich Golłyńlkich w Goftyninic i 
w Gimbin~e trzy razy w Rok odbywai~ fi~. 

Grodzkie 



eieczk~ w połrzeb~e, im pewni~y}fJ: 
w ramienlu :fe/i znay2Jue obwnt. 
ETo <JJekanaLne 'Duch.owie/z.ftwo ;i>;; 
przezemrue iako j"e90 'JJzielrnna 
pra;;nie 

1
6yi poleconym l;jfiawey 

wz9tiJ11oscl !J!J. WW . .Pa.nów, to 
ia 3micltlem w/z:;stkicli, i za -,,{zyfl-

, kic~ wko ~aym/,ifzych 171i. w .7309~ 
mOlch efpoi - 33ract z n~efzr;; Cl

Jncf f ochotCf: i uroczyścle /;fcrgam: 
a6}j_sc~e j_j. WW. :JComm}Sarze 
:JV"a,s iako 3.d?!, '1Jefz wierny-cli J:ia

śłonów 

< '<ie zaś na ~łlJ ziemi~ cztery maią .Kaden. 
c • .6-Wfze w G,1(Łyninie. 

Trakty ma dwa ku Warfzawie: to iell Wit/. 
kopoljki .na Kutno, Złal{Q.w, Sukułi>w, Czcrznie
wo, Ofiny , &c. albo tei 2 Kurna na Zychlin 
p1 zez uowy Mofł i Tryrwę pod Kaczkawizni, 
rialey na Kiernozią, Brudne, &c. Drugi Toni!i
fki przez Gofiynin, G9mbin, &c. 

Stacye Pocztowe: w GoCłyninie, w Gł!mhinie 
w Kutnie, w Złakowie. Porty Wiślane: iecle~ 
'W l'okarach1 drugi w Picczytkach Prymacyalnych 

i Szla-

/ 

. \ 

„ ·śton.Jw; tak oraz na/ze !Prawa; J;r~y
wdeie, zefzcz;;t}f) lionor i ma1:cztlii, 
które Wa·n?; po_ruczamy, w zaefaney 
r~cz'iLi ~ni~ć pieczy, iak;el, daf z fie
lue_ dowod _LCl)en <J.J·. 1f/W. :fojlów 
So.fly!jkLcli w mianej mowie do Sey
mul.ctcycA Stanów. 

Swidnoid wc!fi.effo w:<9dzem.aj z~
jzczyt~ wefzy-ch- domów;. znaczema 

wcj~ycli _'Joftoy.noŚc~ fe tJ.tuly_: któ
re iednaict dLa Was wz;J'ct'd i .~b.ra

caif! 

i Sz.lac~mki~h -J. W._ lafockiego Kafztel: Socha~: . 
gdue 1eft fol z.agraniczna na fkładzie. Trzeci w 
Kamionu gdzie także iefi żupa Solna. 

W śrzód tey Ziemi żadne nie płyflf Rzeki o 
procz niek·orych llrumicni, które nakfztałc Ka
fkadów mrucząc ll3 doł fpadaią Lecz W i(ła i 
Bzllra oscie}lne Rzeki, a śrzodziemne Jezi'lra w 
L1llcie11iu, w Zdwr•rzu, Łącku, Trofzynie, w Bia. 
łym czyni'! przytługę Ziemianom ryhami na pofł:, 
w zimie śnieguły z pod ł.owicu C4'afem ozdabia. 
it Stóły Pa11!kie •. 

Lary 

\ 

I' 

; 



:Jl lu-

...;_. __ ~----------------·~-------
Lafy fofnowc, dembowe i i:i!1ego. ga!u~ku 

drzew fi! w fwych mieyfc~ch dofyc liczne 1 w1e_ł· 
kie a nawet w przeztociyfiych połach , ledwo me 
co druga Kolonia ma fwóy Gay brzowwy, dem . 
bowy. hifknwy olfzowy c.'!cc. który n-kfzrałr pro. 
men~dy zdobi 'ziemir. Gru?t ziemi . urodz-ayny 
pod dobrym klimatem ' i Rol tym_ w1rc:y p_rzez 
2ag~(zczone karczunki przybywa, im kaidy 1 ~~-

bi k nt 1• Domator w ofobliwCzym ma i>us.ie 
pu · " h ·a - d ąb . ..,61 ·n Oórody u innyc )VI ac oz (• 1one 
A\ . IJl~lWO. i:- „ Ł bd . K 
l&'anałami i f.icdliikiem Zurawiow, a ' zi ' a-

'zck 

r 

~. 
I 

I 
t r 
' ! „ 

r 
ł 

' ' 

!'. „ 
1 

' 

I 

.:Jl, Lub~ Samocliwał w tym _"dzie
le moim pierefzct !j-~a roLC/:.' nle ma, 
atoli tyie warto.ki tako nie JY ifze-
nłec ab}f ~cJkawe od Wa~ }~LCf:/}11'/;ł 
na fieba: olea, Lecz J:rawdZlCkl z prqr·· 
wdqJlu/znłeJiE naleź}/ ..JJ· !fW. 
Xomm:Jiarzom, bo tu U: Sron'le :leli 
kaźd Jl_ w powaźnycli jentym~ntach 
prawJziwy Cato, ( frn w t.:ikLm 6yl 
poważaniu u 3<.zymjkicli -St~t!ffl_ów: 
źe d,cj};c 6yla iui rzeez dowieduona 
lctór9: zaŚwtadczyl Cato: Cato dixit.) 

„Xa--

~zek Indyilki. h, Pawiów w fitoiu 'ro.fkofznych. 
Profpckt ·nayśl icznieyfzy, ie ieieli fpoyrzyfz ku 
.Wiśle, tani widać iakoby bafiyoRy oo natury wy. 
fiawione, to iect wyfokic ~;,ry u Płot'ka i Wyfzo. 
erodu. Jeieli obcy <zyfz fit na Południe, widać o mil 2. zdała Wiei.., Łowickie, a te tit wydai4 
nakfztah ozdoby 1111ypiękniey fzego portrecu •. (Tra. 
dycya iefi: ie ~i~i~ Koścjoła w Ki~rnoz1 była 
podobna wyfokosc1' 1ak ktora z Łow1ck1_ch! lecz 
R. I n7· od fzturlllU wiatru ,fpadła. Koscwł zaś 
fam w pomienioney Kierno.ii na pi~knym "1zgór. 

k• 



-~a.ż~;; w '!'!!rokach_ na .fEronp fpra-
wudltJJIOŚC.l . p 1:awdziwy 3lrys1:}fde~ )'· 
(ten St'Jzuz. bfdqc w i;;afym iycut. 
źadnego ch.oc6y z naymnie.y/zce- krz,y~ 
Wdlf: n_l·e _uydal '!Dekretu.) ~aźJ!" 

· 11'_ mowu; l . w.flowacA prawdztJJ.;J :fe~ 
l'l~Les (ten· w cafym. ź;;ciu m'-epopel
rul _klan.~s~·wa) Xaźd!f_ w Z{1rfun i!t 

juf:Jekcy!J. i- tru'"'Jów 'dla dobra ponj;,e":' 
clu1e90 pr.awdziw}f Sokrates: (ten na 
ŹadnCf ~t·u~noJ:C )· P"zeHadowanie /, 

· krytyki 11.1.e sa..rkrir!/ ani pokaz.al ź..~ 

50 . 6oLtJ 

J.u fto i ący <lawnościt fwoi' i wytwornością Ar· 
rhirek~ury mi~nowicie po kofzrown:ym wyrepe 
rowanm o~J. "!"· Kol_latora icft dziś wfpao i ałym 
'1Zdoby w1d 11k·em, fto1 _w profp:k~ie famego t<ync· 
~u, zkąd dawne przyfło.wie niefie: ie ".Kierno .. 
:.a.i przed kaidym.domem flor Kościół murowany.) 

Geniu& Obywatetów Goflyńikit!h wfpaniały; 
-i przy umiarkowaniu. ma u nich mieyfce lwdzkość: 
w obradach iedn1Jfiayność zdu1 bez parcyalnośc/ 
harmonia ftfiedzka bez 'grymalnego połityzmo: 

Pano. 

' ' 

„ 
~ 

' • 

_ Sil za'fym d-obrze mi lcośl1f-a pa
·d la) ie"!'.)lf ·W pierwjzym l:nflyn'kct:e 
ddam'mowa'(ofiarownc 2!rawdzickt·e-

.Jo tak.iem:u 3CoLLeźe/iśl:wu :J1;l{źów, 
którycl1~farei.1 ft _r~yroan~·'!: .prowd(y,, 
'Oltarum "~eL~9u) Jle~qkiein Pa
::tryotyzm~) firteG{{ 1n;{ftwa J Jza! Cl 
_jf rawiedltff!oki, zefatJq -lu:roizmu 

-·cnót - C}f>;;wa~~t-cJ,1. .Yyle ie.ft com 
J;W'jr.aul., .mowtc Wl&cey -Hys1arczyla
.,'hy :riaterya) lecz rueohcc;;c obraźat 
•łl'''Pc}z.on~y .Jla:omn.ości J fJ. 1J7W. 

:fanJ.w, 

Pan?wie, Urzę~_nicy mai~ uprzeymość ku Szla. 
· chcre • a~iJ.la Dud1u-wienlłwa icCZcze St11ropolfkic 
~acho-w~są pofr._:inowanie : !ie iaaen nie ~dz.i~ 
<1aJł obiadu 'łJez-Mfay i bez :X~dH. 

. 'O Damaćh · Ziem1'Ga-flyillkicy inarzey mysi~~ 
:1Ie rrofoa., tylk 11 ' iż ITI ? i~ w fobie cba.:·akr-er :ii~ 
k1~yd1 dnfz . pr;y 1~v.fz,2cownie} fzym ;jolki ietl.. 
fk'.ey przymiocie rnk1 ie!\ Skromność Wyczy„ 
tec ro moine ·7 Tw~rzy ich! któr-ęy faro .p~włs>-
kt zalłaniić nie ciei;:pi.t. . 

'ew• I 



. , 

,. 
I . 1 

nayniżfzy Sługa 

X. W. Walkiewicz. 

) 

Owo zgoła znkońrzyć tę Kronikę. moina tym: 
ie Ziemia Gofiy61ka ielł świarent w1elk1m . któ· 
remu i Sfera Warfzawfka iako w pohlitu kom
munikuie śwjateł wielkich, i od Nayiaśn ieyfzego 
pod Słońcem PAN A łatka wie przciłano, świec\ 
Gwiazdy iafne w tey Ziemi. · 

/ 

Quis "Ju!Jitet :Nomina tanta .fe9ui'if 
Ovid: trifi: ~. · 

J. W. MACIEY Nałęcz ł'..11,CZYNsxr Sta
rofia Grodowy Goftyńfki i Strzele
cki, Orderu S. Sta1~iRawa Kawale_r 
Koaimiffuz Prezyiłui'c y. · 

J. W.· WAwRzYN~EC- ZAnLocKr Ssdzi~ 

/ 

. Z1i>mfk1 Gofhnfk1 Komrni{farz. 
J. W. Prn'TR t'iĆZYNSKI Stolnik -i Vice

Starofta Grodzi.i Goftyńlki Kommilt. . 
J.W. MARCIN CZAYKOWSKI StolnikGsm

bińlki Piiarz Grodi.ki GoilyńJki Kom-
m iff3rz. · 

J. W. FRANCISZEK STit;Powsx1 _ Podi~
dek Ziem!ki Goftyńlki Konuni1Lrz. 

J. W. NERIWSZ DEMBOWSKI Podfioli 
Goftvńiki Kommiffarz. .._, 

J. w. FRANcrszEK GADOMSKI towc7.y 
Goftyófki Kommiffarz. 

J. w. ANoRZłtY BRA'Toszli:wsKt Pifarz 
Z iemfki Gofty6fki Kommiffarz. · 

J. W. WoYtIECR CtECHOMSKI Woyiki 
Gamb ińfki Kommdfarz. 

J. w: ANnRZEY KRĄSNICKt Podwoiewo." 
dzy Gofiyńfki Komrniffarz. 

J. W. ProTR Rz 11? T KO ws IC 1 Komornik 
Zierniki Goftyńfki Kommiff<irz. _ 

J. w. 



J. W. STANI!t..I\~ Pn.-rowsKI Komornik 
Zie mfki Goił jńfk1 Komm1lfarz. 

J. W. DtoNIZY M1KORSKI Szambelan J. 
K. Mci Kornmiffarz. 

J. W. ]'ozEF CiECliOMSKI Stolnikiewicz 
Goftyfifki Kommiff.rz. 

J. \V. P10TR SKARZYNSKI Podczafzyc 
Goftyńfki Kommiffarz. 

J. \V. EMERYK BRATOSZEWSKI Pifarzo„ 
wicz Zierniki Gofi yńtki Kommiff'arz. 

J.. W .. 'STANISLAW KoLIJOWSKI Kapitan · 
Regimentu ~tego Szeffowftwa J. W. 
Raczyńfltiego Generała MajJra1 Kom• 
miffarz W o,yfk0:wy„ 

Collegium Duchowne. 

J. W. W-oYctEcll DEM'BOWSKI Kanonik 
Katedralny Kujaw'lki Kommilfarz. 

1· W. Joz~F ZoRA wsK1 Kanonik Kate• 
draln y Płoc lti Kommiff'arz. 

J. W. LUDWIK LoGA Kanonik Łowicki 
Ar.chi-Dya·kon Uniejowlli KommitT. 

PRZEDMOWA 

' . ' 

{;_hcqc t~ Dzieło z fłofowne go ~o mati„ 
f"!JZ 

1
zaczqc poczqtku 1 ~d,aio mz fię przgto„ 

czyc f eiunq Przgpowzesć o takim natury 
lu.dzkz~y utwor~e, który podły na fobz1 
pzaftu~qc . chfubtenza .fie charakter podal 
tudzktm mys lom płód iż Ji€ · ztad nara„ 
.dzil tak jlawng Sam;chwal. „ 

By~ ten w Kof ctele na oko nahoźn!J 
. Faryzeujz, w Swz"ecie m1a„owzi:ze wielkim 
J~~odny Po.lit9k, ,p_unkt hon~;u tak ważf!Cy„„ 
iz o w:ozone czci mu ublrn·cnie tu qll ' 
d . , t , b 1 , :il •-zC na 
. zten go ow '!J adprawić pozedynków, ntl 

znn.lJCh Jurowg Kryt~k, na /iebie kto byl 
niebaczng dudek. (a) ' 

I 

Te wjz9fłkie o nim r:zeczone lwlorg 
tak fi~ w obrazie tey Kfiq.źki dowodne. bgt 

' A a oka-

(a) Ut 1.liter oi~is in_ capite Libri p~1efatio pil· 
• mt~1r, ubi futuri opcris qualitaa i11dicatt1r. 

Caffiod: 



okaża, ia~ ZJl)yH kaidy dobrze udany por„ 
tret ·dpwodzrć o prawdztwey twar;zy wj

portr etowane go. 

Chcqc zaś z powodu miłości bliźnie· 
gi1 w,yprowaazić go Jkuttcznie z btedów, 
a do lepfżych przywieśc' Jent.11mentów, .JPro~ 
NJadzztem na niego znakomitego w mowie„ 
mu prawdy mfża niezaktego Prawdztckie
.go , diplomuulc go uroc:lyści1 na .funkC!ff! 
i urzqd mow/enia. prawde. 

T.71 fittc zabaw h€dzzefz miał Czytel~i.. 
Im! gd!J tylko calemu dyfaurjowi,tych dZ1Joch 
M~żów darz pilną attencyq. Co fi~ albo„ 
wiem zroztarcza tey materyz hedzie mogla 
wyalembikować, to na kart~ wylane rja fi! 
'zytać przez na/lępiiiqce myflema JPojobg: 

\__., ______ ..;.._, ______ __ 

SPO-
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Bi,a~ w ·Prye~eńfkiey ąze'"C~yp~fpo-
htey bfP 1 Filozof i Wodz i 

Xi,ie dziedziczny, iako Filo7of fz;dt 
do S:r:koły_, !-~~zy!, iska WJ?dz i~chat 
na wo~m; '·i w bom prezydował, iako 
Pan dz1edz1czny f7..Adził Rzec . „ r 
I. . M. /1 -, za po1p10-
1t~ 1 1auem. "' 

. ' . 
_ Ten P~yeneńezykom fwoim chws

lel>n..e poda1qc Pra~a w dziefi~ciu U• 
tykulach , w o!btmm podał takie : ..,. 
Pr.y:ne~czyków Rzl)d~ca dwakroć w ty. 
?z.1en mech. fię modli, do Bogów i Ko. 
$Cloły naw.1edza, ktoryby przeciwnie 

UCZJ• 

' I 



uciynił, ma bydź z Urz'ędu złoiony, 
a po śmierci nie pogrzebiony.. (b) 

Prawdzicki. Miałbym fu przy pier• 
wfzym powitaniu fitt z Panem Samo· 
chwałem gotowy Text do potrzebne• 
go dyfz~urowania z nim, gdyby tylko 
chciał bydi przekonanym o me.im cp~
rakterze: źe iako ieflem Prawdzick1, 
tak mu w fpofobie r2t>telności nic in„ 
nego nie powiem , tylko :za~fze pra" 
wdtt , temu zaś nic ~inie~ me będ~ , 
ie2~li Jegpmość ma me tkh.we feree na 
głos cnof y a, kark twardy pod lau.mo 
roz.f~dku. • · . . _ 

Samocliu>a!. Kłaniam1Mofpanie Pra: 
wdzicki, a cóż mi to Wać Pan mafz· 
2a prawdę powiedzieć? czyli tę: ie; 
ilońce !toi , a ziemia fi~ ' około ilońcs 
znami obraca? 

Pra-
(b; Pru:neuGum {, uoc:rnatut bis fingulis Septi· 

m 1 n;s Diis ao · & Templa vifitato 1 qui 
contra fec~rit, 'non folum Magifiretu ab· 
dicator Ced etiam vira defunaus fepultu· 
rjl~ care;o. Plato in µb, de Lr_aib. ~ .Ari. 

flozel. J" li:.co1m11. 

I 

.• 

'! 

. Pr{lwdzicki. Umiałgym · zaifl:e i o 
tey msteryi filozofować; ile że Bóg 
p~ddat . ten świat bada~iu ludzkiemu ; 
1lle t1,1 i nie iefi móy zamiar o umiei!ż
tności~ch ,fl'iz;rc~ych , lub nad- Fizy,„ 
c~y~h. dawac lekcye, gdy fię z po· 
w~la.nis. znam bjldź ~bowilJzanym do 
mow1.ema p~awdy„ ktQra th;ofu.ie i po\ 
pr~w1a. / 

- . 
• · . Samochwał, •Zafoi-ę sisrdu W sć Pa-
Q~, iieś fię w te kr.ytyczne i prawdzie 
nienaw,ifoe czafy' podi~ł fonkcyi pra• 
wdy mówienia, więcey ( wierzay mi 
\Vać Pan) z uft prawdy rzuconych ,e„ 
lezców . wflecz bil oąbiie do przefzycia 
ferca Wać Pana, niż ich utchwi ,w 
{ercac.h .cudzy.eh. CzY: nie mówię do 
podob1enftwa 1 frofowme do baczności 
na dzifieyfz~ świata politykę? niech 
to męcłrfae głowy decyduią. 

Prawdzz"ckz: Mnie fię podług rz11-
dn~go dufzy wniofku zd.aie, źe każdy 
rzlidz1cy fię rozumem człowiek więcey: 
rzetelność n.iź podchlebftwo cenić, wi~-

cey 



cey fzc2:erość , niż układne mufkanie i 
potakiwanie waiyć' floweru: . więcey 
prawdę nii bbłudę ' kochać powinien. 
Bo có~ .tur to .za ·przyiacie I'? is piitz 
tryei'znę i w iJodyc'tj' ie.y fobie· foia~ 
lmię , a on coby mi miał i9 wy~1'ieć , 
to iefzc7-e dodaie: ii to ieft napóy fam 
kt4r1 -Ganimedes Podczafzy Niebiefki 
jowifzowi zwykł podawać. Wiełk' mi 
!zalenie ten Doktór z debkatności fwo
iey /zyn~ przyit~gę, który· ?i~befpie
czenltwo tikrywailJC, a nadz1e1' zdro„ 
wia łudz c, wtedy dopiero b9kn!Ć mi 
coś o śm1("rci zabiera fię, kiedy ciał~ 
\tez zm j ~ów, dom nie rozporzlJdzony, 
intere{ w zamęcie, . dufaę w ręku smier~ 
ei obac1y? A lbo ów wielk' mi łafkcz 
pewni e wy ś•ąjadcza '? który gdy ia lię 
psw ~ po ul icach, ._ riy fię z wytwor„ 
nego ftro i 1 a cztery tuzy fadzę , a 
gał5ana prz.y <'zepionego do fu~ni z ty~u 
nie widz~, 0 0 ie by mnie nie zawfty
dzić 1 nie oftrzega; aźchyha trefnisia· 
ki z tzyd ... rfl:wem mi go okaże. 

Sp.mo,hwal. Ale ..• bo praw.da ie ft 
frzy. 

I 

I -

''· 
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przycterpka - "to il} ~ofł:ropnofoi' oito-
dzić. : .Ale .•• ' bo tak f~ delikatne nie!.' 
które urnyity, ii zdala navJet, farnego 
iey 2ap1ichtr znieść nie moRą; - to i( 
przemyślnym' ·wywarem, iak cy bulę w 
potrawie utaić. Ale .•• bo prawda nie; 
iednego guzu na.bawi, ~ a fołfz, a obłu. 
da czy ną fucho uchodzt~ Ąk .„. bo 
trzeba wiedzieć: iak i kiedy z prawd~ 
wyirchać - nil to rozum. J\le .•• bo· 
ten któremu fie prawdę obia'wlfa, źfe i . "" . ' ~ , . . '• . 
rueprzyzwo1c1e uzyc 1ey mote,-~ a po·· 
wietrzem nie frl.ii~ fię ludzię? w wo": 
dzie nie 'toa,.? w ogniu nie gorei'? · i 1 
dła tego !iowjetr2em nie żyć , wody 
nie pić? og.men_t . ftę ą,ie ogrzewać? A· 
le, •• ~~ !?ie ltai~J ~otrzeb~ie -prawtłf ,l 
~ozu~1e1~c o Toni~, ze on; przed famymł 
1ey w1elkun Ołtarzem fioi ....... · a to wie1-. , . 
ka bay.ka, bo on me wfzedł ani ;lawet 
do kruchty. ....: ha! co n~· to, to pm-· 
wdziwie nie wiem co powiedzieć •••• 
K oniec końców) przyfl~pmy do rzeczy, 
ia (mówi Prawcłzicki) foćtum wyfiawifi, 
a kaidy pbdług .zdania {we~o7 niechay 
~o chce myśli i f1dzi. 

\ . 



Prawd~ilzki. ,Malarz żeby lepiey 
'\Fydał żywość farby „ ,cieniem ~ nawo. 
~~i , ~oi , i hi,lłotys. która .czy.nóY! lu~z; 
lp.eh 1eft obrazem, dla fpraw1eo1a wlę1 
~fzęgo wfłydu czsrnym fpra~om Chrze"' 
ścian, wyfia"'jia na przeciwkQ Qim pi'4~ 
\.ńe pr~ykłady Pogan. •: ~ 

·Takim i~ obrazem Mofpan~ Se.~ 
JR<?Ch;-".ał .~ziś Ws.ć Paoą pokon•un, ~ 
f~rb<z ru~~ian~ przez wraienie 1111.1 wl\y ... 
du ni' t'w0r;4y, {prawię, wn-~•fzlJ.C! ie ie
~e.li. u P~ric.ńczykt>_w Pr~wdziw' nie u 
darowan,rch Religi,, nie być w Koście„ 
~ !wych ' 'fłogów dwakrnć. w !_ydzień 
na.wet prz~Cł Stanem Cywilnyn~ tak cittż- , 
kim było wyllępkiem, iź wyltępcę, gdy ... 
QY ?a.wet ~ ~ n~ ywyifzey ~oftawał g~ 
<!nosc1, z. n1ey :Odadano, a . nawet gdy, 
umarł be.z pogrzebu zoftawiano. Cóż 
z_a rodzay ~as:y, lµb co za ofl~ość na.
~aoY. naleiy fi~ Wac Panu? ktory pra. 
wdziwo- Chrteści'łńfkiey Szk~ły b~di)c 
Uczniem, a wielkiego Ka.toh.ka fzczy
u~c fi\ hafłem, w Kościele me bywafz. 

~amo--

' i. 

Samochwał. Jak to nie bywam w 
Kościelet kied~ mam po fobie świapka 
Publikana, który ile razy ia i~ę do 
Koś.ciota, on zawfze idzie ze mną, ba 
; fa.ma Ew~1_1gelia mo!e N ab'oźeńft~o 
VI Kościele publicznie K:u~onizuie. Luc. 
Z8. 

• Prall1dzickt'. Poprawiam. fię w o
myłce, przeprafzai~c żem. generalnym 
terminem, bez ogrodkj W: ać Panu prai. 
\'Idę wyrzucił, i mówi'Z znqwu: Że Wać 
Pan w Kośc.iele bywafz, i n.ie bywafr:. 
D9wodzę: żę nie· bywafz, bo profzę mi 
pokaza§ cedułę czyli kartkę, ~a~oś fi~ 
na Wielkanoc {powiadał, . gdz1es kom• 
munikowsł.? A powtóre . eozwafam ie 
Wać: Pan w Ko.ściele hJ.waf~,, ;ilę to 
tylko raz do Roku„ i ~ ·aż ,w NiP.dzie
Ię dziefi~t~ ~o Swiątkach ( c) J(łed7 
iak paw r~zpterzony pompatycznię wftę
puiefz Wać. Pan do Kościołs, a przy-

brawfzy 

(c) w Ewangelii przypadai,ccy na , Niedziel~ 
dzicfiątq po Zielonych Swiłrkteh~ fama 
ic!l: przypowieść o tym f)ryaeufza w 
Jtodi: '&. a S •. Ł\lkafu. 

, 
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brawfzy"fię w rńafkę ~i.elkiego ~ab~żni
ka niby modhfz fię tak: - Dzzfkuz~ t~
hże· Boże! żem nie z'efł, iako z'nni lurizie
dtapie1.11i, nt"e{prawi'cdliwi, cudzołożnicy , 
i'ako i ~n eet'J.ik. Pqfaczt tJroakroć w tY_
dzień 7 dattJnrn·· DzWJieciny ze. ufzyflkzegrJ 
co mam. 

Wierzę, :ze to fą Wać Pana)Iówa 
in fozc Kościoła mówione, lecz żeby 
iu bylo r;o podobnego do mod_litwy; 
ąa to· r;Jtgdy nie dam approbacy1. Bo
daiem ·fię zachłyfn9ł; ieźeli Wać Psnu 
tPraz prawtły nie powiem:. wolałby[JJ 
żebyś Wać- Pan modl~c: fię w Kośćie
le mó~ił. na •paciorkach - Oycze nryz 
~. tylko in ni~ widzę nawe.t pozoru, 
abyś' Wić Pan umiał Pacierz • 

.Sarnoch~at. Przyznam fię Wać Pa
nu (bo i ia che~ bydź prawdziwym) 
ie ia tego proflackiego Pacierza i nie
urn1em i nie mówię, bo UfZ znam na 
dyftynkcyi Boga, i dla tego da_Ieko 
wyifzym ftylem, według rroporcy1 ~o
dności iego układam modbt~ę. Zadłe 
lepi-eyby mówić iak ia mawiam: Nay
i'apniey!zy. Nsypot~źnieyfzy Papnie, a 

a-

Panie m6y Miłościwy; kłs.ni~~. fię Wa
fzey Bo!kiey miłości, i buf7 .czołełl) 
Erzed Tronem Maieftatu iego ! 

Prawdr.hkz: Jefzczeby~ j taki Pa~ 
cie'rz Wac Pana przyi~ za fprawiedli
wy, gdyby111 prz~~ ialt~ pt!rf~ektyw~ 
mógł doyrzeć kry1owek ferca .1ego, ~ 
widzieć czy to famo ie ft w. nit~, co t 

w uściech, sle poc!fug. zdsn.i.a i~d~egą 
Statyfly inaczey pewn:e w 1floc1e 1etł, 
(d) bo za zwyczay: gdzie wiele Iłów, 
tam mało prawdy, ~dzie, ~iele cere„ 
monii tam mało fzczerosc1. . , 

.Ale tak: pozwól mi Wać Pan to 
~ale iego naboźeńftwo Ewangeliczne
go textu obr~bem 1zamknione wzi~ć na 
móy fpo!ób myślenia, a śmiem zarę
czyć i'ź po różnych wyci~gnionyd1 
próbkach, i . farnego ~aćPana ~zi,wfzy 
za pulf y, niczego fię innego me doma„ 
cam, tylko próżoey chluby, ohludy 

Fa----------
(d) Religio flde petłoris ~onti1i.:tur in verbcirnnr 

Officii5, latc:t plerumqtte fimul~cio. Sym. 1• 

,. 



Faryzeyfkiey, ofirych na innych potwa„. 
fZJ, a naoilatek Libertyńftwa. 

Dzięku.j Tobz~ Boże! źem nie iefl tak 
ftznz ludzi"e: Co to za górny ton mówie
nia o fobie? właśoie iakby mówił: ism 
Szlachcic, a tyś chłop, iam Pan, a tyi 
chudy pacliołek, ia m~dry, a ty głupi! 
Mnie fię zdaie Mofpanie Samochwał i 
na tym fię nie myl<l, ie gclybyś Wać 
Pan iefzcze raz te o fobie prttdicata 
powtórzył, iabym iuź miał racyą f~
dzenia bez błędu: ie Wać Pan godzien 
oddanym być do dornu waryiatów. Lecz 
dofyć (rozumiem) na Wać Pana b~dzie 
2nofić na iego czułości tt; chańbę i u
podlenie którym go pi,tnuie iedP.n Bi
:fkup, nadailJC' mu fzyderfkie nazwifko -
Samochwał ( e) a to iefi famo mieyfce 
i nieiako pierwfza Oyczyzns, z którey 
·fię narodził takflawny Samochwał. Noś
że Wać Pan iui to imię przez wfzy· 
ftek ci~g mego z nim dyfzkurowania ; 
a 11odobno i dzieci w {woirn go przy-

dam-
I 

(e} Noluit Deum l:~iare, fed fe laudare. S. A11g11fl, 

do?1ku p~ \V:;ć. Panu o<łziedzicż,. Ja 
zas z moiey Brony radze Wać Panu tak 
Jzczerze, iakbyś moze z' nikogo ź yczli
"'.fz~g?. nie ~iał Monitora: abyś nad 
n1euczc1wośc1~ tego nazwilka .... Samo
J:hwał, - któreś flu{znie na fiebie za
ci~go~, raczył z żyw' zafianawiać -. ft~ 
uwag~, ~ to moźe, bydź śrzodkiem do 
~lep!zenta zepfutego Wać Pana lofu. 

Sam.ochwat. Mofpanie ! że ieftem 
tak cnotliwy .iak nikt na świecie! (po
prawił ~ę z pi~_ca na łe,P) dla tego przez 
cnotę 1 ucźc1wość moię przyimuię od 
Wać Pana o:liarowanł mi przefirog~: z 
dek}aracy,, ~e fię będę ftarał zgluzo
wac te.n Samo~hwal1ki charakter. Dafz 
mi Wa~ ,Pan iednak w tym kredyt, it 
tey mo1ey chwalnośf!i ie~ zafadlJ po
w~zechn~ lud.~ka ~pprobacya. Jedni bo· 
~iem. moy w1~lk1 pochwal, rozum, in· 
m mo1e wyfokte adinirui!J talenta, wfey
fo! .nad _moi~ wymową aż fię zal'cana„ · 
wiru,, 1a teź naywi~kfzy nt:lln gu ft: 
abym nrógł Rzymlkill\ równać ftę Mó
~com, i być tak ilawnym z wyrnowr 
lik C7cero. 



. '. 

J:akoi za cza{ów Szkół moich ~e
dy w wyznaczoney orł profeifora , a.. 

1 • R zy aofooh~ey na-teryi o urz~a7.enm zec i- ' • 

i fałern ri1~.w ę • a ud a •ąc mo_wę Cyc~- . 
F . . do RTymfkiero Senatu ~o• 
rona , iak 90 , • t> k b pre 
wił t :.. k ia do Ko1lei;;ów, ~a o Y re • 

' h R f ohtą zaczflłern Zł!ntuiaC) c ' zeczpo P • 
. , . , . t o w ten czas powfzech nym po· 
m owie• . · roba• 
k latk iem d:>.no mowie mo1ey. app . 

Z . 8 r.1e (iak panueta m) ta CJI)• :h~zyn ! l ,; • 

mowa m-0ia tak: 

· Prze p~ ścifie n~ed?ściRłey odw~e„ 
'''· inomenta 1 p1erwfze z Ocm u-cznosc1 . ' . · · „ . • . ~ , wyklutego sw1ata p1er· • 

pkt nice tLwa . lk' h 
'' . f•k lubo f~ zafzcz ycone W l e lC 
'' wp1& , i,t'w pożyciem. wfzelakoź w 

atryo o 1 E · 
'' w którey dziś źyiemy po~e t 
' tey' 1 bk. · d · n ' ' ił niemowlęcey Ko e i 1 :-1~c1 ... 

. '' g Y · f n kim ni~do1konałosc1 rze-i ney we w z ) n k . j~ 
" · a. WMć Panach po azu1~ lfl czyw1ne w · d 
" . zetlanego m1 przeto o znamiona ~ z ń' 
'' . , . lofu do poprawy ierz~· w1ecznosc1 , , . . 
'' du zabieram mieyfce roow1enia ..... „ ' . ' 

\ Com 

-·---..-~~~ , I'/ 

' Com więc ten pierwl~y dopiero 
łko6czył peryod mówienia, zaraz Imie 
moie z uft do ufl: przechodziło, fzczę
iłi we wzbudzai~c polubienie, widziano 
w ten czas, iak fię uginały ławki pod 
ludem cifotcfm fię mhie flu:>hać, a wfzy
fikie Szkoły t am zgro1t1adzone nie mo. 
gły fi<l edchwalić mbich talentów, ie„ 
dni głos, drudzy ie ft; inni kfztałt po. 
zytury tnoiey wielbili; na móy honr (d
dezwał fię ktoś.) hedzie to ieden mówca 
w cafe!J Euiopie • . 

, Tak taki ittsni ja fię . na tyljli, ka• 
~dy M6wca czuły iefi na pierwfze po:
ehwały. i ~a wzglfd łat:kawy one przyi
muie, ale gdy mu nadto ich nada1ął te• 
dy fi~ w hardość podnofi, i ma ·fobie 
za h~łd pt~ynałezny fwym ·talen;om' 
tak 11ę tez J. ze mn' fi~ło fako Wac Pan 
wraz UJlyfay{z. Gdy h1ię bowiem chci
wie czekanó: abytn zacżęt' kończył 
mowę, zscz~łem mówić od textu Sta
tyllyczn~go: Mci Panowie! Legei au„ 
dimus & non exequimu.r. Tum fię fza„ , 
lenie 1kr~cił; żem 1ię w łacinie po!11Y"' 

. B h~ 
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lil, a przytomni kiedy · fię po~z~ą ,ze 
mnie śmiać tak: że ledwo od smtechu· 
nie p~kali . Ćię; a bar~zo. wielu ai ~al· · 
pitacJi ferca i ltonW~tf Jl doftał~ '· UU1\ 
zły tak .diabeł, poez~łer,n ~ ~ysh ten 
łaci(1{ki i~zyk z PoHlu wykhnac, a fom• 
cufkj · chwalić, mówi~c: boday to po 
Francuiku a la Fran/e. Ale nic to: 
{zczęśliw/ dowcip umie, z n11yci~żfze
go razu wywin~ć iifi, bo gdy _Pr~feffor 

, chc~c mi dać fpofób popra:1ne~ia fi*Z 
wołał - mur ( axequzmur) ia me f pu
{zczai11c z tonu , a b.iorl}c rzecz na O• 
brot, ;zekłem iakoby intra parenthefE;S 
_ Prswda, ie na{zey Rzeczypofp,~lit~y 
prawa f~ mocne , iak mur, lecz e<>~ kie• 
dy ich fkutkiem nie dopełniamy, 1 tak 
mi fitz rzecz udała, zem daleko żwa•. '' 
wiey dalfo} palił oracy~... · 

Pra11Jdzicki. y ia {am prawdziwie 
admiruię tak wyfoki tłyl _i fz~mnośc 
mowy Wać Pana choć dopt~ro u:dnym 
ięzykiem mówiłeś, cóż dopiero gdy~J: 
'1wiema razem'? 

I . 

Samocfzwa!. Jako głowę nie od 
kf ztałtu ty Iko na karku nofzę tak śmiem 
2aręczyć, że i dwoiakim ie~~kiem ra-

, ' J 

~em potrafi~ mowić, ile źem też do ró4 
inych Szkół chodził, a wymowy Au4 
.dytorem byłem pod Panem Maksrono
w.iczem. Teraz więc iuż profaę- dać 
p1ln11 attencyą na mowę, na którą nie 
gotowałem fię . d~u~ey , iak przez pół 
k~adranfa, a. rn~ l ~kadem1e zagrani• 
czne na fwe 1ą 1ęzyk1 .przełożyć i dru„ 
kować kazały. Zaczyna fi~ tak: 

~ I 

. ~ybiegłf~y fpiefznym ~alopem na 
ohmptczne dz1ard yny , dzie trabeata 
fidera śliczne choć nie liczne wydawa„ 
ły rezony: phofphore redde diem. A
ł1Ć fiar_1izwfzy in horofcopio pulvinarium 
'Ga per rn amphora, n~e kapryzui,cym 0~ 
dezwał fię tonem: fic vos non vobis 
!elle_ra fertis oyes, i rozwinąwfzy f wo• . 
:te mebo~yczne bo zodyatyczne vellus 
:zł?t~. influency' świąt awantaźował: 
mow1,e: parve nec invideo ibis in ur· . 
bem. in urbem do wozowni ferca me-
110, .gdzie 1kierowawfzy kord1alne kół" 

B ~ · ka 
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ka karów, refpektu T f w ego zafi~dzie!t 
irzellem propenfyi moiey uregahzowa· 
ny, A ia w zacif zu fere a mego Rod• 

, kolubnl} i miłow'idn' oddaiąc c1 czoło• 
. bitność na niebotycznym i śpizokutym 
oflrofiupie psmi~tnika twego umiefzcz~. 
Dixi. 

Prawdzie/li.' Ha! ha! to p'ięknA 
orac1·a ! na którą o<ł(lowiadai~c ftylenl 
iey podobnym i po fzkólnemu trzeb,'.!• 
by iey napifać w pochwale: centum er
' rores. 

Lecz do uło~enia pocz,tku Hifto• 
ryi o Samoc\wsle, n~leży podać do 
wiadomości że cłufza 1ego była zawfzę , k . czpza bez prawdy, a chara ter 1ego na 
to naywięcey bsł uformowany, żeby fiti 
neywi~kfz~mu fałfzowi fiawał rodzicem• 
Do czego miedzy innemi ilugufam~ t 
k~órych wielu przyim?wał, a z~~en. nie 
czekał odp.-awy , miał też n!e1ak1ego 
:Fotakiófkiego urz~dzonego koncern po.i. 
takiwania i zsświa<łczenia co Pau tyl
ko • rzecze źeby zaś ten urz'd w po· , d . 
. winnym rygorze był o mego z!ilcho„ 

wany 

I • 

·. 

• 

L 

wany pddał mu kontrakt~m Regeffr 15t; 
kawałków chlubnych, na które ma pota1.. 
kiwać Potakińfki, a dla umoc;owania 
Jtontraktu, natychmiaft dał mu i daro-
wał w złoto oprawn~ Karabelę z futy1u 
i haniebnym ford7mentem, a moźe ża 
to była i Francufka Szpada r iak kto 
c:hce wolno mu tu myśle~.' · _ 

P.odtllłł tedy uloźonego Regeftru 
po ró:inych kompaniach włócz' fię Sa
mochwał z Potakiń1kim, a gdzieko!wiel(" 
co powie na pochwałę fwoię Samo.., 
chwał, zaraz Potakińtki kaczkowatym 
g1ofem oćlpowiads: tak, tak. Wfpomi
na czas, kiedy był w Paryżu i tam z · 
Królem iadł obiad ..... tak. Kiedy w 
Uzymie gadał z Oycem S. - tak. Kie• 
dy do niego przyiachał Kuryer z fzta
fet' od Króla Prufkiego - tak. Zgoła 
kiedy tych i tym podobnych tak gór
nych na chwalę iego powieści docho• 
dziło do kreiu na liczbę zamierzonlJ 150. 
a tylko z t~d prawdziwych, ie były ki
waniem głowy Potak161kiego approbo
"tane. Cóż fi~ dfłh~y flanie'? -to--cieka„ 
wfaa. 

( 
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Pewnego wieczora miał fi~ znay
dować Samochwał z Potakińłkim na 
Kompanii w pewnym Domu, gdzie wie
dział, iż mówić i rezonować o rzeczach 
inaczey nie lubilJ, tJlko po pańlku gór
nym zawfze tonem: naprzykład Konia 
iedoego ceni,c, mówią: wart pięć· fęt 
dukatów.\... Sygnet ten (mówil}) wart 
dwieście dukatów i to lama robota , a 
dyame.nt co? Tamie ieźeli komu dać 
plagi, to nie po chudopachol1ku fro, ale 

· fO pań1ku mówi': dać mu tyfl,c p1ag, 
nawet kazać tam komu zie~ć. iednego 
diabfa, toby był·fiyl nie proporcyonal„ 
Jiy wfpaniałości Pańfkiey, ale boday mi„ 
lión fet ziadł diabłów; to hoyność w 
dararh. Wiec Samochwał &bv tam t~ 

ł • • J 

Ko1pp3n1,_ 7gafi ron"m f woim naywyź„ 
łzy.n, Mkomponował pełny m9gazya ' 
powieśc1 fwmnych i dałekich od pra„ 
wdy. A ihnli.wC7.y w poyśrzód Kom ... 
panii w pomienionym Dornu, zacz9ł z 
mi 1~ niefkurczon, wyliczać f woie na 
~afzczyt przyp:idki. Nayprzód: - źe 
bieg::&cych fzyLko fz.eść Koni z Karet~. 
złapaw!zy za koło w miey~cu przytrzy_. 

wał • 

. ' 

1 
I 6 

. lllał {'."'. te Uci~k'ii,~egb żai,ca webie:. 
gu Qttrzygł• ;... iże na iecłnym poiedyn
~ .po~czas .:at(fifiego defzczu ta_k fzy~ 
~ .głowtf o~ca~,.. ieJ. ·i kropla i~dna na 
tnę'„ dzdzu .nie pa.dla. ·,r Z:td«iw1ta· ... cał11. 
~bJWiu~i'ł ta iego nie podobn.y.ch„ ~r:iy~ . 
padków -0arracya, i pocią~ła iednofiay
v,je . głof y wfayftkich. nii ~o"dit•ńhienie 
~łamliwęgo Sąmochwała. }EXdna była , 
11adi 'ei:! wfparcfa .w Potakińtkłm.f" ale 
i t;enl dobywf.z1 Ą1tgeftru. gdy fif wy
IJ.ą~kulował ączywiście z ftu pięćd-zi:efi~t 
eowiWci~ od .. .iiebie nświadczonych, 
rie,kł do Pą.qf. :- \~yfze.dł mi R~gefir i ' 

" K~ntrakt «uiP.y „ zatym obo~i~zy~s.ć 
titz aa kontynuacy11 dalfzey nie, .ma140. 
woli, te gnam W mć Pana\ . . 

• I 

Sa.moclzwal Por wonie katu te n gaf .. 
~n, kiedy nie urnie cenić laik dla fte
hie Pańfkich, albOi. mnie trudno o fiu
-~, a iefzcze ,d9 tpy isk' t~n miał po
waźney powinności moich poehwał Ar
bitra. Mnie famo ilońce oodzień wita
i;c w fsme wrota świeci, a choć nie · 
tQzumem tp ·inflynktem natury moicą 

fiado 

' f 

-



':flado Kaczek, ·iakohy iloi!Jc na 't>~ 
chu przed Gankiem , głofi 1tawę moi': 
p9wfzechnym hailem: - -tak, tai,,;... ba. 
gdy fol>ie nie raz myśl~,. :tein to ia Pan. 
to kaczki. w:ołaią: tak łfl.kw fa mądr)".'.'

~~ ~ak~ ja Wfa~dzie fOWatny - t&\( ~k. 
„ - - ' 

Prawd~ickt, Przerywam Wmć Pa.J 
iiu ~owę: lbo gdy '1y!zft, że \\tmć ·Pan 
i:due pp~łości na zafzczyt db Ctebie 

' pleciefz, ~da1e 1 mi fof; co Wtl1ć Paną 
_zara~ donieia mufzę: ~e mu z głowy- nt/:. 
{pacyer ro~u~ wyfzedł~ dla- czego chc~c:; 
go priywroc1c, pozwohfz przyłożyć fa.co 
bie pl&ilr ~a głow~ z f{efkty,pcrt, ią~ 
\a nłlilę:0111e,· ~ „ ,r- 1 

~ie mógł pikt l~piey doświadczy6, 
co to 1eft bynź · chwalonym od ludzi• 
iako doświadczył naymędrfzy ze wfzy. 
·fik.ich Któlów świata Salomon. Ten i
naczey żyć nie umiał, tylko w pośrzod
ku poch wal, okrzyków i applauzów ludz
kich, rn1clrnś ć iego zawfze chwalona, 
Skarby , Bogaćłwa, Pałace , Ogrody , 
S1toły, Ekwipaźe wychwalali w!zyfoy. 

Woy-

I• • 
ł • 

Woyfks, Zwyc1ęfłwa, r.ozfzerzenie Pań· 
ftwa. Wfaytlkie Prawa Cft.awy.-Kon·· 
ftytucye, Nauk~, lb:6tniofta , wfzyftkie 
W- Któleff'-wie niiydofkonalf ze ku dobru 
pofpolitemu tego M011archy wynalazki, 
~bw'em w!zy~ko powf-zechn~ miało ap
probacy~ od wfzyflkich 1 tak dalece: że 
fochwały Salomona nie kończyły fię z 
gr:micami Kroleftwa iego, ale zachodzi• 
ły ai do otłatoich na świecie Narodów, 
a cóź przecie pow~edział o fobie w kfię
dze fwoiey pod tytułem: Ekkle'.Zyaftes'? 
te wfzyfik9 rróźńo$ć i \łtrapienie ducha„ 

Ja ta$ Molpa.nie Samochwał rezo~ 
nem Pfalmu Hróla Dawida tylko Wmć 
:Panu zapowiem dwa 1towa; - Synowie 
ludzcy, fZemuź mltuiecie marność i 
fauka.cie kłamilwa? to W mć Pan zaraz. 
2 fwym górnym ~onem chluby z pier
wfzego aź na kwintę fpuścifz. Rozu
miefz W mć Psn, gdy force iego kilku 
fiówkami podchlebnemi pogłafkano, tei 
celu fwego ukontentowania dofzedł, ah! 
Wmć Pan miłuiefa marność i {zukafa 
ldamfiwa, bo te Rodcblebnfł Jlowa wy· 

· .mó-
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mówione w ocZ,y ~ Rlbo przez interes „ 
albo przez polityk~-; ~bo przez iedyny 
2.w y eta y , wkrótce gdy będziefz W mć 
Pa.n za o·czami, ocłll)ienif ie natych.. 
m1aft w iego na~anę. i pogardę. Ch'Pa„ 
I~ W mć Pana dzifia y, bo tak okolicznośc 
albo ich włafny kaprys każe dzifiay, 
iutro za o_dmianlł okoliczności, lub ka„ 
pryfu, wfzyHkie panegiryki o nim ufla
nł• Cb~al~ Wmć Pana, aby wzaiemnia 
l>yli chwalonemi od niego, gdy zaś -po·„ 
chwał fwoich nie zech~'' zupełnie U!"' 
t,TI.tlc~' o pochwałach. iego. Chwali 
Wmc Pana, gdy iłyfz, :łe go chwal, in-. 
l)i, iak zaś prędko będ~ w -k-ompanii nie„ . 
przyiaciół \l'mć Pana, raze1Jl z riiemi 
wanić go zaczn,. 

Póydę iefzcze raz z Wmć Panerr/ 
pr:zez inny fpofob próby, j pokażę: ze 
łl nikogo.prawdziwey nie zna.y~ziefz po

·chwały. Nayprzód nie znayJiz1e{z Wm6 
I1au pochwały dla fiebie od złych i nie-. 
z.boźnych: l:>o ci jako fprzyfięźeni nie-. 
przyiaciele cnoty, nie gotowi L, po
•hwalić, choćby widzieli co oa1lepfże ... 

go„ 

·' 
j 

i 

go, a c~ofi.~y itet kiedJ! pochwalili, cót: 
wart!l chwała od niezboźf'lvch~ pbcpwa4 

ły. od złyĆh j ladaiakich- iabym ·f,dził 
za naywi~kfzl} qla fiebie pogardę. Nie-
2naydziefz Wmć Pan poehwały- od cno„ 
,tliwych i pobo.żn!~h: bo .ci pogardzaj'
!amochwslcami, 1_1ako famUię brzydzi! 
próźn' chlubą, tak fkąpemi f!J bardzo w 
chwaleniu innfcb. · ' Nie znaydziefz 
Wmć Pan pochwały od niżfzycn i po
dleyfzych, bo ci albo ~Il nie.znait na. 
tym, co ·ieft chwały godnego, albo przez 
nieczułość rze.czy ,41aychw;;lebnieyfzey 
nie dziwui!J. fitz cale. Nie znsydzi~fz 
Wmć Pan.pochwały od równych. fobie,: 
bo ci przez zazdrość i emulacyą chwa~ 
fi& go nigdy nie będ,. Nie znaydzie{z 
\Vinć Pan nakoniee pochwały ocł za
.cnieyfzych i godnieyfzych od fiebie , 
bo ci pełni fa.mych fiebie i fwey zacno
ści , nie myśliJ o innych , owfzem źo. 
Wmć Pana pochwały zdawałyby fię-ich 
poniźeniem, dla tego oni tym bardiiey 
pogardza.i' wfzyfiluemi, -im ufilniJ!y ż,t
dai,: aby im nikt nie wyrównał. Oto 
mafa ~Wmć Pan iafoy dowód; źe na H· 

· · fadzie 
, I 
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~adzie .l~kicit pochwał; \VmćPan fwo:. 
Je y .prozt1~y_, ~hl4b1 pfpraw(edliwi3ć nię , 
mózefz. - · 

Samoc!111J.at, Mnieyfzs o ten dym 
.J.e mnie nim kadzić nie bfldą, ale mni; 
tez gartić nie mog', bom nie zefl zako i'n 
ni ludzie drapieźnz~ niefpraunedliłlli cudzą. 
f , . I f , 
1oznzcy, - 1 

Praflldzi&i. Gdy wiem ieś W in6 
Pan iedt!?· z. Fary_zeufaów, o Faryzeu• 
ltsch zss hdl:orya naucza: ~e to była 
bsnda ludzi obłudnych, pod mafltl} na
boźnicz.k.ów czynil}cych iłego wiele, u'! 
dai,cych fi Ei za 1kn1pulatów, rygorozi„ · 
fiów, ale na :tycie cudze nie na {woie · 
ich była funkcya iak Komedyantów u! 
dsi~cych :figurę tego, czym kto nie ieft 
s czafem pod figur~ Króla bywa chłop„ 
w pofiaei Jałmuiniką złodziey, w uda! 
niu zsmyśłonego Filozofa profiy od by
dła pa:ftuch, fłowem było to zgromadze ... 
tlle ludzi, którzy co innego mówią, co 
innego .czyni!: a po tersżniey!zemu 
(nie tykai11c -Profeifowanycb lub w Bra-

ć\:wie 

a.wie S. zapifanych) któr:iy to pacior
ki u pafa nofą. a diabła {ekretnego za
pazu·h' chowai,; wfzak doświadczenio 
nie _raz poka:z;ało,: ~e ktoremu fię z tych 
pac1orkowyeh swi_,tafzków 'rozerwały 
l•i~dy pa.ciorlct t ~ź tam fekret ii.z :toz· 
WU}zał; 1 me~ąl p.okazsl fię, źe chocid 
był przy pac~o~kach, a przecie (molił. 

Z t11d wnieśc o \\1mć Panu naleiy 
ilę bez grzechu: ie nie iefieś takim, ia· 
k~m fię bydź :aptoryiuiefa; doświadcze
tue inpie farnego nauczylo nie zaraz 
decydować Q rze~zach fa.IŁ fię na pozór 
2d~1ą podobne do approbacyi, widziiiłein 
fa ia"o u f~dów Patronowie ł'n:eciwnych 
{iron tak fię ż fob' Z!!b :r:a z9b wadzili 
li w nieod~oła?1 V:padłem opinią, i; , 
t~ bę~ą fo?1e c1z ~iecznemi nieprzyia„ 
caołrtu, · az po fkonczoo ych kontrower
(yach tych famych wjdziałi:m iedzt· 
c1ch ·z fob' razem obiad. 

Samocliwa!. . N ie eh ie iul nie h~d~ • 
hviętyro, gdy Wmć Pan iakó Di.abolu; 
R.otte t~giemi !wego obrotu fprężynami,1 

zwal- · 

' . 

l -



' 
zwalniafz OlQię Kanonizacy, i ksffuiefa. 
D_am Wm.ć !anu ie~nak iede'n filny od
por, źe m1 1uź więcey f we mi ~ttakami 
fzkodzić ni~ b~dz:eez' a to tak: wr 
~na~ ~ę wpra~dz1e: źem taki grzefzoy 
1ak mm, ale tez za to pe ku tui~ c po/::cz~ 

_ dwakroć w tgdzzeń, Cóż mi W mć ·Pan 
na to powiefz ? 

Prawdzicki. Wiem i o tvm, źe 
Wmć Pan pościfz dwakroć w tydzie6 
to. po~ na żołądku, o którego qualitał; 
quanti~ate trzeba by mi bydź od W mć Pa• 
na zamf~rmo_w~nym, ~le nie pofl. na ię„ 
zyku, wiem, ze Wmc Pan w Piatek i 
Sobot~ mi~fa nie iefz, ale z Brat~m 2 

Bliźnim, z S~fiadem, z X1ędzem c~ły -
Rok, fię zrzefz. A potym widziałem 
'_Vm': Pana podczas ~?fiu iakoś w nay ... 
hczmeyfzey Kompann wolno . śmiało 

d ' , 
przez nay otkliwfze Satyry fzarpał ila-
Wfi ludz~~, priez nayźywfae wyrażenia 
c,enfurował, krytykował obyczaie bli· 

' inich, i ~łafoie isk byś ~ mć Po:.n był 
potJ~ny!ll ~a rt>form~ ~ nu~ba i popra, 
wę, zyc1a mnych, w kazdym ;zawfze co~ 

. nsgaa„ 

. ' 

'• 

nagannego upa~rowałe~; Lecz o tym 
/ f&myill będ'lte mne m1eyfce w niżfzym 

porzłdku do rąówienia, to ieft: w Spo
fobie IV. Teraz1łucham daley co Wm6 

. Fan powiefz o którym z Artykułów {wef 
Chrzesciań1kiey fpra wiedli w ości? 

Samochwał. Jll'i ;teź chybabyś Wmc 
Pa~ fpręźynami podey~cia na upliźenie 
moiey rzetelnoś'ci zak,rawał, a hudziey
'by fi~ ·to znaczyło: ie Wmć Pan z po„· 
ru{~enra śl~dzony i gniewu prz~ciwko 
m~1e czynrfz kroki, gdybyś mi tę ofta-1 

tnli prawdtz miał podać w kontrower„ 
f.yf1. A cóz to za J>m.wdę ?- otb tę: Da· 
l(Jam D:ziift!lliny :ze wfagllki'ego co mam. 

Prawlzicki. Już W mć Pan znafz 
~oiego Urz~du ohowi~zek w nierozgło

·b1on~y k~ub1e. zafadzony, źe mi fr~ nie 
·godzi, me w1~cey, tylko zawfze pra-
wdę m?wić, i ~dyby~ wiedział, ie fię 
naymmeyfza taka we mnie znayduie 
~yłks, któraby nieporzlJdny puls złości 
na kogo wybiiąła, albo łechc!Jca flegmt 
fOdchlebnie Jkrzywdzała prawd~, zarazw . 

b1m 
, 
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bym i' kazał z ciała wypruć. Złóż~e 
Wmć Pan ttt tna1k~ fwoie}~ prew~ncy1_ 7 
a trzymay, ie w Artykule o_ Dzrefi~c1~ 
nach ktore W mć Pan odda1efz, akku
ratn;m fię Wmć Panu !tawi~ wytyka
nem tylko prnfzę o kretkę, a Wmć. 
Pan będziefz łafk aw powiedzieć! wiela 
mieć mógłeś tego Roku po f wych gruń• _ 
tach polney k.tefcencyi. Oto r, _Rt-ge. 
ftra przez Pana Pifarz~ poda?e. thtytu
łowane: Sumrnargz!Jz Kop Zhoza R, I 7 8 8 • 
_ Bardzo dobrze! jet} tedy tak: Z~ta 
ł{óp •ooo. Pfzenicy Kop 600, J~czm1e
nia Kóp goo. Owfa Kóp 400. Grochu 
Wozów .too. Tatarki Kóp ~oo •. Pro~a 
Kóp ~co, Wi~c tazem wfzyfik1ch Kop 
340 0. Jafno tedy wids~ i z tey rzetel„ 

" fi '\V> n~y kaltiulacyi po~azm~ 1~ ł ~o. me 
Pan daiefz na Dz1efi~cm~ Ko5c1ołowi 
Kóp - 340. 

Samochioa!. Hola! ht>łś ! Mofpa"' 
nie 1 za wie laby to było na Dobrodzie"" 
ia · 8 Xi~dzu co po ty le? alboż mu td 
tr;eba na Zon~, na Dzieci'? alboż ~u 
Mie dofJ' Ć wz.iaść Złotych 5. a chocbf 
· ~ ..Złs~ 

,\ 
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Złotych 5. Grofzy ~- to 1uż lama śxzód~. 
waga fprawiedliwości. _. · 

. 
Prawdzicki. A z oney Pfzeuiczki . 

która lię W mć Panu urodziła na nowi; 
nie pod laikiem, i na Ogrodzie przy, 
Włóce, wie i~ Kóp nypadło ua Dz!efi~
cinf? (a 1a' z nowin i ogrodów ~e 
dat" Dzieti;ciny) , rozumiem! ipz:u„_ 
mtem.! l\ le wróćmy ftę do owey~pła· 
ty za Dziefi.~ci11ę o1 Kóp 3 400. Zł. 5• 
Gr. a. iak fię to flało'? bo chociaibj ~ 
Kanoniczna Kompozyta podług Bulla. 
Urbana ł"III. naft11piłs, t~ i w tym fpo-~ 
fobie wyznaczeni Komm1ffarze zwykli, 
mieć baczność na ftuftn' proporcn ce„ 
ny, do rzetzy ocenioney, a cóż tu za 
proporcya waloru Zł. 5. za Kóp 3-i.o. 

Samoc!zwat. Ha! bo nie wiefz W ć 
Pan iakim fitt to zdarzeniem fialo; ~· 

.to móy Antece!Tor Wprowadziwfzy_ raz l w dobry humor Xiędza Plebana , tę w 
1
, nim łatwość utworzył, iź fię tlł kwot~ 

raczył kontentować, icft tam prawda w 
~wicie clai!Jula: non prrejudicando f~tu-

C nI' 
I 
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rz~~Suceejforz1ius, atóli ten Kwit i.eft ty!• 
ko manualny' a tym cz~~em is~ ~ -
,teceffor przefzłemu, tak~ 1a terazmey• I 
faetou Xittdzu Plebanowi płactz Po Zł; , 

1 _ Gr „ A cóż też 'można decyCłowac 
5· • ... 'l h 
0 addytamenc1e moich Czczego nyc u-

, czynności dla Xi"dza ~leba~a ~ Cdo
wiek (iak wie~Z!} ludzie) 01-: po PT?• 
ftemu zyie' to i yiwnic~ mol~ w k•!· 
ka beczek zawfze obfttu1,ca wma' nl.: 

dy fil nie wymówi . od ofiary butellu 
· ~ina Dlł wypicie z X1~dzem Plebanem, 

· · · c Vivat zcroda na Kompozyttz 
wypHatą " Zł . 
Dziefięciny od Kóp 34°0 • • 5• - vi-
vat Pan Pan Samochwał fzczoclry z cu
dzego! vi·vat X. Pleb;ł~ islt .7m} ty po 
Dziefi~cinie f wo ey ! vivat, iJtvat. 

Prawdzicki: Winfzui~ ':l1'~~ Pa,nu 
· _J aymniey i przy1azm ktor' 
z~oay przyn f W , 
( iak mi iuft.ynkt wróiy) ma ~ me 
Pan ~ fwoim }(. Pafterzem ! me mafz 

, (wierzay mi Wrnć Pan) w katdey 
;:rafii lepfzego, iako ki.ed,! ~· Pleban, 
ieft dobrego u fieb1e ułozen1a, .1eft 15rze
czn v i uńue fi~ podobać f wo1_m Para-
' " ' ! flanom, . , 
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fianom, i kiedy tez Parafianie- umiei! 
~ochać w~ai~mnie f w ego Pafrerza •. Wiem 
1a fam r_n~ 1_edno takie mieyfce, gdzie 
ledwo me na ri;ku (iak fię .tnówi) no
fz9 . X. Ple~anil ~ a ~uź kiedy przyidzie 
Sw1~to·, lub Niedziela to prawie ie· 
~en drogi~mu z O_bywa~elów wydzieral' go fobie na !woy każdy profząc ka
wałek chleba. 

Samoc.hwa!. Y owfzem bardzo zi• 
mno iefieśmy wzgl~dem fiebie z Xi~
dzem Plebanem, a co fię tycze ohia ... 
du; to u nas iuż z mody wyfzło: pro
fić Do?r~dzięiów na 'wiec kie nafze u ... 
~zty, i~z to teraz nie modny Pan ·co 
lu; .z Xuidzem brata i akompaniuie. U 
mote farnego (ale tylko 'przed Wmć 

' J>an~m {amym mówię) nie iefl tak r~
gtt~arny porz~d~k c:zu.c1a. żebym zawfze 
~ 1ednym a meodmiennie upr~eymyl\\ 
l>ył dla X. Pafterza umyilem.. 

J'rawdzickz. A f:zkoda wielka: iż 
~mć Pan ni'e iefi: wzgl~dny na trgo 
X1~dza któremu, cała okolica daie dank. 

C a Xi~dz 

.f· 

r 



Xiąd:r. ma rozum i pici:Jrne zatłanowie
nie a co naywiecey. ii o nim \\-fzy„ 
fe/ powi:adai~. ie ma ofobliwfzy przy .... 
miot bydi fpo.ltoynym. 

Samochwał. Nie przecze i ia te• 
mu ze ma w fob ie zbiór chwalnych 
tale~1tów ale tylko iedna rzecz do n~e
go. iaka7ż? oto źe nie iełl, co był ?Ie„ 
bofzczy k. A n1ebofzczyk c~ takiego 
czynił, w c21y)llby mu ten ~te fial fię 
podobnym? a t~ w tym: N1ebofzczyk 
był bardzo mi~tk1, u lł~ pny.,. fzczodry' 
co było charaktere~ zdob1~cym, P~ft e· 
rza, ten zaś ma ofobhwfzą ,w .ręku SWJP~Z
bi~c:i-kf na obiaty, wyrazmey. cały Jt'~· 
ter~ s powiem: Niebofzczyk me upomi
nał fi~ Dziefictciny, temu fię zaś chce 
kon iecznie Dztefi eciny wytyczney' O 

którą on teraz pra~ny wiedzie ze mnt 
Proces. 

Prawdzi'ckt. Alboż \Vmć Pnnu tay- · 
na iefl: ofnowa Praw Rz<]du Kraiowe
go? źe przez uchwalane Koofty.tucye 
Roku 1635. 1ó69. t7:;.6 . . r;64. a. pono

. 
' 

„· ' .... 

' 
wione 

„ 

wione Roku r76g. fol. 350. tit: o Nie
oddalaniu. Vol. 7. fol. 8 • 9· warowano 
iefi: ab.y nikt z :z.iemisnów zadnych 
Dóbr, ani gruntów1 aui fumm nie zapi
fywat Stanowi Duchownemu. Ja.ko też 
\Vfzelkie legata i zapify Tellamentowe 
in rem Stanu Duchownego i Kofoiółów 
{ą zabronione. ibidem. To famo W-mć 
.PaQa przekonać powinno o śc i~ey obli
gacyi X. Plebana, ie gdy nowego iuź 
iadilym Prawem nie nab~dzie Fun~11fzt1, 
toć fiarego iaki ma, b'ronić i onego do
chodzić koniecznie mu wypada, tym 
-więJ:ey 7 im mcfoniey św l ątości~ przy
fięgi wykonaney na Urzlid Plftbana d0-
tego fię zna. bydź obowi~zs,n~·m • . :fuxta 
prtŻfariptum .Sacrz Concilzz 1 ndentzni & 
tenorem Bulla Pii IV. - de nrm alienan
dfr E1 di(łrahendis Ecclejice llonis, Sumrni.r, 
~rebus, qui'nzino alienatis & di(JMćfiJ pro 

'JJqj/e & nr?fle recuperandis - jolito corP,o
ralż juramentq ad S. Doi Evangelta pra:
~flito. - Y to ieH, co fię tycze partyi 1 

Qbowi,zków X. Plebana. 
I 

Lecz z flrony W mć Pana ~~fpa
nu~ 



nie Samochwał daleko niebefpieczniey„ 
. fzy ~an .Dufzy Jego gdy, ieżeli iakie„ 

kolw ek kawałki Kościelney wlafoości 
fą zatrzymane w ręku iego, iako to: 

. Dziefięcina, albo grunt, albo fep, albo 
prowizya, r~grzefzenie czyli abfolucya 
Sakramentalna na Spowiedzi ieft mu 
2atrzyms11a potl)d, pok,d Ducbownyc~ 
Dobro.... Dziefięcina, grunt, {ep, pro. 
wiz ya, lub i:akakolwiek inna nąfeźytość 
wrócona Kościołowi nie będzie. - Ra
ptoribus Decimarum ~ quorumvis Bonorum 
Ecclefia/licorum iniquu occupatorihu! ( nifi 
ubfecuta fattifaćtione vel in 4r#cu,/q viqr ... 
#s) Jem'Rer ęxceptif ! ( f) 

' Samochwal. Chwała Bogu! ~e wiem 
o tey na mnie kluczce , to ie. też do 
iadne~o 'Z XX. Plebanów na Spowiedź 
nie póydę, lecz przed Zakonnik.iem wy
f powiadam tię isko nie intereffowaPym 
Spowiednikiem. · 

Pra„ 

----~.;.._.--------~-------------
( f) Cz}'tay Iniłrument Approbacyi w którym 

miedzy innemi przypadkami i nieodd~nic 
... 11alciytości Kuś.:ieluey podpada rczcrwacył. 

I 

· . Prawdzicki. A.ni to fiEt Wmć 'Pa-
nu uda bez zgwałcenia. Prawa Kościel• 
nego, kti'.ire obowi~z?"ie każdego Para
:fianina do czynienia Spowiedzi na Wiel~ 
kanoe przed. f ;-voim Paller~em, ale ~'." 
zwalam; 'chocbJ ś fię WmF Pan fpow1~
dał przed Zakonnikiem, to i Zakonmk 
iednym ieft ptteftrzeżony co i Pleban 
Prawem: ie nie ma mocy dać rozgrze
(zenia, w1ęcey powiem, an} ~ił'kup n~t; 
może Wmr. Pana rozgrzefzyc, 1 uwolnu; 
od powinności o.ddania, pokiey nie od• • 
dafz co p'ofiaclafz Kościelcego, chyb& 
w oftatnim zgonie tycia. 

SamochtlJal. · ~h! kochaµ! Prawdż~ ... 
~ki zmiłuy tię, radź o mrue, bo m1~ 
gruba. melancholia bierze, msilłc prze„ 
ło:tom) całą poftać rzeczy, znaille fitl 
bydi głęboko na fumnieniU zawiedzio· 
nym, niewiem cale iak fi~ decydować. / 

Prawdzicki. Prze:i fzaeunek miło
ści k.tór' kocham zbawienie Wmć Ps.· 
na, życzyłbym inny przedąęwzi_11ść śrzcr 
dek: sł~biey fi~ pr~eyrzerua w 1fl:~tnyc& 

dofto„ 



dofloieńftwa Prawach, niż z obci~że
niem fumni nia, z pogorfaeniem DylTy
dentów ilawę X. Plebana fzarpać, a wię
t:ey dobro Kościf-'lne, którego reftytu
e7a nigdy nie odi1ufzczona. 

Samochwal. Ale •••. bo niewiem 
cale P.raw, iak to i czyli trzeba Ducho
-wnym oddawać Dziefi~cinę wytyczną, 
i czyli lub gdzie j' odwozić ? porwonźe 
::Bogu obłów i korzyść z cudzego, wolfZ 
mieć dział z fumieniem nie 1kalanym, 
i chsrakter pócŹciwy p1aftować na dufzy. 

Prawdzicki. Mai:ic przeświadcze-
nie o delikatności {entymentcw W mć 
~Pana, należy mi wnofić to: i::l ·Wmć Pa.fi: 
-11ie ż~dafz abym mai11c mówić .o Ory-
-ginale Dziefiqcin , dowodził mu i to: 
ie Natura, Jlog i Kościół c, pocz~tkiern 
11ofianowiema Dziefięcin„ bo chci~ć z 
ty~h źrzódeł cją~n'ć probę, byłoby to 
iedoo, co hcieć ik zywać na iloóce ~ 
~e świeci. B~rdzie y Wmć Pan. (rozu„ 
mil"m) ciek wy b~dziefz, i co go nay
wiflcey konwinkować b~dz1e, gdy Wwó 

.Pan N 

·' . 

·Panu iafno i dowodnie pokaż'f, źe Dzie- _ 
fięciny Koś ciołom n:ileż' !i~ nawet pra
wem Koronnym. 

Gqj Król. Mieczyffaw przyi'ł Swię.i 
t~ Wiarę, p_rzyi~ł o.raz z całym Króle
flwem obow1~zek bvdź pofłufznym Pra
wom Boikim i Kościelnym Roku 966. 
Na takim fundamencie poddał pod pra
_wo oddawanie Dziefięcin wytycznych 
.z Dóbr . fwoich Królewri{ich, Szlache
ckich i całl;go poddańt1:wa wiecznemi 
czafy zadnych Dóbr · nie excypui,c, 1 

' teź Dziefi~ciny oddał w moc, władz' i 
dyfpozycy~ Biikupów wfzyfikich dla cs
łego Duchowieńftwa Koronnego.- Dla 
więkfzey w tym wiary kfadit tu Krome
ra ito:wa_: Mieczslaus omnis generis Jrugum 
de /uu ;uxta ac nobz1itatis J!lebżsque agrzs 
ed!"ćło P_erpetuo. Epi{copo a~/cribit. Inde 
etz4m znfinons Ordim.r ,SacerdotibuJ & 
Mimflris Eccle/iajłicis, Pralatis videlicet 
(ut vow• tur) Canoniczs t? Parochis; in {ua 
cuJ..yque Dixufi certx pa1·tiones Epz/coporum 
arbitrzo 7 jure fempiterno dcczjct ~ nttn. 
/J11t1e funt:· ut e!Jant Joci1~ conjiltarii, ~ad- · 

· rmiziflri · ' 
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rniniftn· ipforu1n, in · propaganda a~ tr;enda 
łlsligions cultuque d:vino. Z _ktorych 
ftów Kromera Pollkiego ł{itloryka I do· 
wód iafoy ~e Dziefięciny fą. nadane. z 
powinności, nie z poboinośc1, z Wle
cn~e y <?rdyna('y i Krćltwfkiey, a. t~ pr~· 
wdę Krom-na utwiertha: Mathzas Mię-. 
thovien: Lib • .z. C. z.fal. d~. 

Dopiero gdy po Mieezy«awie B~ 
teilaw Chrobry Syn naftał zaraz w R~· 
ku 997. tei Dziefi~ciny po całym Kro
leftwb {woim prawem wiect.}'.ftym u
mocnił i pocł {urowemi kerami doeze· 
{nemi i wiecznemi toź Dziefięcinne pra· 
~o zachować rozkazał, o cz.vm . daie 
-drugi dowćd Kromer; - Nulla a!dem 
in re Bdeilaul· erat Severior, qua'fTl zn con-
temptu. R eligzonfr, Templorum prąfanatio- ' 
ne & Sacerdotum injuriis vindicandis, at.ł 
qurx. focmom cum plebi'que Eque{lris Or~z'.. 
nis pariz'm prifłi'nrx impzetatis c~nfactudzne, 
part;·m licentia milttari incitati Jurore ~ 
Detimarum q1J,()q11 e onus detreflarenr, Sa
cerdotesque expellerent :n Authores quider:' 
pa na cap#is anrinadvertit, .ca:teros partim 
verberibus & mims cafł1~av1t. A. D. rroz. 

W dal-
' . 

;. 

i 

I 
) 

W dalfzym c:zsfie dawano diploma 
J{rólew1kie róin ytn Kościotom nowo. e
rygowanym na Oziefi~ciny z Dóbr. Tak 
Władyił'aw pierwfzj nadał Ifościofom i 
~lafztorom róźnym Dobra i Dziefięci-
n y ?k<:>ło Roku Icg5 • . Bielfki fol. 8i· 
Kaz1m~erz Sprawiedliwy Przywil~iem 
fzcz~goln~m nadał Dziefięciny Opaćhvu 
SulE>Jowfkiemu Zakoou Cyfier!ów Roku 
I 1(6 •. Co Bol~Raw Wftydliwy potwier ... 
dzał ~alćo D1.:1ada {,.voiego Ordynacyą ' 
Roku. I~O!h Było tedy Duchowieńtlwo 
Polflue w fpokoyney Poifelf yi wyty ... 
cznych D~iefi~cip ffZe~ lat 393. aż do 
E.oku ~as9. - . 

Samochr.ual. Widzi{z tedy Wć Pan 
Mości Panie Prawdzie ki, ·ie i w ten 
czas była przerwa talr.owey Dziefięoia 
Poifeffyi, kiedy fam Król · Kazimierz. 
Wi~lki był p~zeciwąy wydawaniu Dzis
ń~cm do ktorego ~rzyfzyła fię i Szla
chta z zaprzeczemem onychie. . 

Prawdztcki. Prawd~ Wmc Pan' po· 
wiedziąleś, tylk~ ż• nie do końca. -

I 

/ 
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Wfzczęła fię była fprzeczka z~ Kaz~
mierza Wif'lkiego nie tak o ~ztefi~c1-
ny iako bardziey o zwożeni~ 1ey, 1 to 
tylko w DyecE>zyi Kr~kow~ktey a to z 
okazyi nienaw.ści Krola, ~i za pewne 
przefh·płlwa i ~a zabicie X 1~dza Bsry• 
czkit \V1karye~o Kated~y Krak~wfkiey 
Król z mocy Stolicy Apofiollk1ey był 
wykl'i_ty przez Bodzantfi .Bifkupa ,Kra
ltowikie~o, o czym ch~!fcego. ~me :a· 
na wiechieć orłfyłam do H1llorykow: 
Miechowity L;b: 4. ~a~: 19. do Biel ... 
fkiego ~3r· Kromera 1 mnych. 

Lecz te rćfoice zakończyły fię przez 
S~d Komprom1ffarfki i "".ieczn~ K~mpl~
nacy' Roku 1369. na ktorey z wol.1 K~o-. 
Ja Kazimi• rza fkruch' za wyłiępkt zd1ę· 
tego był Superarbitrem lqrofław Bo~u
rya Arcy- Bdkup Gnieźnieńlki, )<.tory 
wfzyłlkie zamiefzki miedzy Kr~łe~ Szla. 
cht' ·a Duchowieńftwem fzc2ę.shw1e-.za~ 
kończył takim danym wyrokte~, 1ak1 
ie ft zapifsny w ilow~ch Kr~nikar~a: 
Xtorybg Pmt gwałtem Dzzeji~tZRf wzzf!~, 

' r.bu bul wukltJty a 'llzelibg Ja chciał !tupie, 
•• , / ' :-1 " " ' ' " • ted!J 

I 

') 

. I 

l 
I 

., 

ted!J żeby przed S. jakóbem targ z Xi~
'dzem uczynił, /;o potyin zuz hfdz1e tvolno 
Xiędzu komu infżemu Jprzed,zć ••• Na ogr?-· 
dzie ieźeliby kto takie -.::ba;::;.e fiat, źeb!J Dzze
ji.ec1ne dal. Stelfki fot; ~36· J ,ft t~Y 
Kon;ł'lanacyi okryslenie w Statucie Ko
ronnym i za prawo Koronne przy1~te. 
r.. Decima.foi: .12. 

,,. 
I 

Jako tedy dopiero Król Kazimierz ' 
Wielki, pierwfzy Konl!ytucye Koronne 
opifał i zformował w W 1śticy ·na: Sey
mie walnym Roku 1346. piłze Bieliki 
{pl: ~go. t:ik Prawa Drz .. iefięcinne (w któ
rych PoifefI:.vi iuż było Duchowieńfrwo) 
Koronne mi Konftytuc yami od tego· Mo· 
narchy fł utwierdzone. 

W dalfzym czafie też farne Dzie
fięciny c0 raz nowemi gruntowane by
ły Konfiytucyarni porz~dkiem naftepu· 
i'cych Monarchów z zezwoleniem R7e• 
czypofpolitey Stanów, iako przez Wła· 
dyil.awa .Jagit>lłona Statut fal. 75. Crac.-: 
Sobbat: proximo ante Fefłum l'unftcaftonis 
Mari&e 11.tmo :14 33• · . . 

Także 

•I 

I 
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Także z pozwoleniem. wfzyftkich 
Stanów potwierdził fwoim przywileiem 
Syą Władyławs. Kazimierz Jagielle na 
walnym S~mie P10trkowtkim Firźa 4. 
pofł Fefłum S. Gregort~ proxima 2.6. Apr. 
I458· o czym w Konftytucyach Ko
ronnych Vol. Leg. fol. I93· Także Jan 
Albrycht w Niefzawie R9ku J 496. Vol. 
Leg. foi. :i.J.6. i znowu Ałexandu Kró
lowie Polfćy w Radomiu Roku 1505. 

' Tak~e .Król. Zygm~nt I. aby Dziefit;.ci· 
ny K"uJawfk1emu Blfkupowi ·z Prus od
dane były ,ad Conjilzar Pru.fl: furowo na„ 
kazuie Corifłit: Yl. fot. 443· Roku 15~~. 

A isko ttokU 136q. miedzy Kró
lem l\azimierzem a Bodzianą Biikupem 

, Krsiowfkim i Szlachtrt pi~rwfze uftano„ 
wiane Dziefięcin ułożenie wieane, ap
probowsne R. c43'3. Pol. 1. fol: 96, tak 
teź ułożenie powtórne albo kompozyta 
miała bydź za Kazimierta III. R. 1496. 
Yol. Leg: fal. ::z49. i znawu za Króla 
Stefana R. 157~. Fol. !J, fol. 964. Nie
dofała a Exekucya Dekretow Trybu· 
·naHkich, ktore o Dziefi~ciny zsfzły fu-

{i1en-

I 
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fpendowana do. przyfzł'ego Se,vmu Rolcu · 
J5~1. Pol. 2. fol. Io.Jg. Tit:. o Dzlefieci ... 
na~h. - . Zaa~u o tyi:ute R. 1607. A Sę· 
dz1ow1e Z1euiley 1 Urzędy Grodzkie 
takowych fpraw f<tdz1ć i e){f:'kwowac 
nie mai' fab panis contra neg:.'gent&f Offi
ciales fanciti1. Confłit. Leg. Yo/. 3. fol. 

,.. i55· i fol. 857· 

Dopiero ?a poprzedzaiącym ZPZWn'.. 

leniem Apofiolfkim przez Bullę Urba„ 
na VIII. de data w R2ymie r;.7. 9bris 

1 Roku 163-4• przez Jerzego Ofsotińfkiego 
prz:ywiezioo9 do Poliki, ftaneła Koron• 
os. Konilytucya R. :i:635. o Kompozy!' 
cie Dziefi~cin w nafi~puilicy fpofób: 

Dziefięcina wytyczna 'z Dóbr Kró
lewfk.1ch za w Cze wolaa. a o Dziefięci„ / 

ni:z z Dóbr Szl9.checktch ma fię goduć 
X. Pleban ~ DzJedz1cem, a gdyby tiiz 
X. Pleban ni,e mogł zgodzi6. Bitkup wy
znaczy na KommHfyl} dwóch K"tedral
nych Kanoników do widzenia i otaxo-

~ wania waloru krefcencyi na pient,dze 
a umówionł kwot~ B1~u_p potwierdza i 

uma-

J -

I 

-. 
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umacnia, :· to iuż ftaie fię prawem nie-
wzrufzonym i któryby Flekret iaJa" pr:::e
f1.itJko temu flanąf, ma jubjar e~e r,ullztati, 
tak opiewa póznieyfza Kooftytucya R. 
1678· Yol. L . g: ·5. jol, 560. 

' 
Co ftę tx.cze iefzcze teyźe o kom-

pozycie Konfiytucyi H. 1635. Vol. 3• 
fol. 8 57. tamie iefl: zoihwiona wolność: 
że który Szlachcic chce aby z iego grm1-
tów wytyczns fzła Dzielit;cina, wolno 
mu to nietylko famemu wlhzymać, ale 
i Sukcefforów o~ligować {wo1ch. ibid. . . 

I 

W fprawach · o Dziefięciny l:l"ormn 
do rozf~dunia fię naznaczone: ieieli o 

, pieni~inll to w Grodzie, ideli o wy
tyczn~ w Ziemftwie a przez appellacy't 
w Trybunale. ibzi:Jem. 

Gdzie zaś była i iefł w Poffeff yi 
utrzymam\ D.ziefi~cina wytyczna, te do 
niey z Prawa wi~z' fi,~ powinności: 
Nayprzód wytykan, bydz ma tak z Pol 
ako i z Ogrodów :zupełnie, prócz rze• 

y inaku t kapufty, cy bule, czofoku. 
Anno 

'( 

\ 

' I 

I· 
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-.Ann_o I433· fol. 97, tit. 'de Dei:imif S , • 
natorum. Powtói:e na K . emz-
K mieć całym pługiem· m:~p~e or~'c 
dać cztery wi~fki Koh~ i. a oz1efi~c_inr 
ce pł. ń'{U dwie. zhi...1 J ' . tł połowi. 
P .uem ue Deczma Q ·b · 

o trz«"de z nowizn t „ ft ana t. 
kerc2owanyt:h róLD~i·eofi •e. nowo wy-

. . . ęcma należy ii 
tt>mu, korn'u z ftarych ól ię 
ptt y padała. ibidem iii• de be . p~zed ty in 
grl!ffum. . • . czmzs per pro:. 

~ Przyfi,pmy~ iui do bliłfz eh n . 
tza(ow' dowodi,c: że od R . y as 
czafu Koin oz t .. b · 966. si do 
w Po.tr .tr .PD JfiY, . yło Ducho.wieńtlw6 

utny1 zie 1ęc1 . wami Ko . ; n u111ocuionych Pra-
ronnem1i a te Prawa j k 

Paćta Ccnvents tak a przez 
· · . ' przez p fi • Stat~ta 01plomats Dekteta r~y 1ęg1 1; 

zawfze Sedzio'wie po , . potwierdzali 
' · rozny·ch s d · 

po AffeJforyach; Referenda . ' ~ ach ' 
bunałach. Królowie: z. Y/':lch, Try.;. 
~munt Il. . Augutl L -Jegrn, ~t I. Zy:.. 
Zygmunt ·111. Władytła "iif' St~faq;; 
Eimie-rz. Michał Jan ~I A Jan Ka
AugtJff HI. i ter;źnieyfzy · Najt~g~~ II. 
fz S ...... -~• · · •asniey„ 

Y TArdSLA w .A<vaus']"i f: ,1. . 
Dam · zczęs iwie 

panu1ący tym ~mym ze kaidy z 
prze„ 



przerzeezonych Królów poprzy~ę~i~c 
Pada Conventa, td Duchow1enftwu 
erzyrzec?-one i wizelkie prawa ube{pie~ 
cza naftępuitcł przyfięgq. Ego N. Dei 
gratia Rex Polon~, juro, .fpO'fldeo ~ p_r~-

} rmtto, ~uocl omnia jura, . Liherłates '· l.'ri. 
vilegia Litera;, lmmunitater Regm mll 

J!olonitE &cle/iafiicas & Sttculares Ealefiir 
Regnoq; Poloni<Z Ejufdemque Prrzlatis, .l!rzn
crpibus per Divos Prttdecijfores m101 Juflar 
~ le gttime donatas man_ut•neho, firv~bo, 
&uHodiam, attendam. Sic me Deus adJUVd 
eis, Dei Evangelza. Anno 176-4. 

Tako~ iu~ ZA Panowania dzifiey(ze„ 
go Prawo. o Dzi~fięcinac~ i Kompozy• 
eie Kanomczney 1eft utwierdzone pnei; 
Konftytucy, . Roku 111s • .fol. 47. tit: 
Suhfuizum f'ol. 8.fol: 1·50. Gdzie. Bullę 
Urbana VIII. względem Dzie6~e1n (to 
ietl:: aby Szlachta gdzie foopowey pła
cić nie chce, pienittżną ~ług Kompo
zyty z Ple~anem przez B11ku.pa a~pro
bowsnt bydz mian, dawała Dz1e1i~c1n~) 
\J1kuteczaić zalecono. 

Otót 

Otói Wmć Pan mafz Mofpanie s„ 
moch~ł zupełnt ?e mnie fatisfakCJf • 
~dym redy~1e koncern wyprowadzenia 
Go z uftsw1czney umyRó melanch r· 
•yłufzczyl {zezerze prawo ,,_ D . fio 1~' 

h łk u zie 1ęc1• 
nnc. • z~ omy ę .zaś mianowicie w li"' 
czb1e . nae przyrzekam' bo ieźeli iska 
poftrzdona ~~dzie, win·na temu b~dzie 
albo dawnych Płfarzó,w legenda albo 
Drukańka niedoyźrułos'c' albo. t. ż' 1 ' 

· ł . . ' · e 1 mo
~a cz o~recza ~łomność.; Rozumiem 
iednsk i:ł Wmc Pan temi dowodami 

I przekonany zwoJnifz tęgość nakręcoiiych 
f prętyn ~· . zgn!bie.U. fp~wiedliwofoj 
a natom1aft 1kłonifź ulJllytł do' r·a ' 

D • fi . . eł , . p wney 
o zie 1ęc1n~ ugo y, lub· wydawań'ia ó-
ney w foopach' gdzi'e Komplanac· '• 
fnopy zafzła. J o 

. Stirń<Jch11Ja1: tiziętuię w inć Panu 
za ~okład~' _informacn o Prawach Dzi, „ 
ftEicm?ych .' przyznai~ fię iem ftę ani 
fpodz1ewał, abym miał mieć od Wmc 
Pan~ dan, tak dowodnł probę, iaką wi• 

. ~Zft ~ c~yta.m, . D~ię pa.ról, ie fię ude
erm1nu1~, 1 ch~tn.ae prz.yfi:,pi~ do Kom-

D .a pozyty 



) 

„'. • • -~ . ;~ "f .~ 

~ .. „ Prawdzrck1: · ~ Zaraz ódpowiadam: 

E_pzfeopz· tł Olericorutfi temp!Jre llf e/is qiW
libst Anno lemporibur perpetuis. O ktÓ„ 
tym Przywileiu wfpomioa Miechowita 
Cromtor: ~b: 1p. fol: ~~I._ · ·' · ~ '" · 

. . _Po.dobny. zwyciay z~oieni-a Dzie
~ęcrn był w ~yecezyi'~ozna_ń~ie,Y.. w 
M~zo':"fzu' ~ ze z pewney'' kontrower
f ~1· ui:1ał bydz przez świec~ich odmie
mon>:, równyl.1}, Prz..yw.ileiem t_en cfłłJ' 
P~l~i zwycz~y utwierdził WładyJ11lw 
Xi~z~ dz!edz1qny, który to Przywi
~e~ ze na całe Któlefl:wo iett rozcią
g~tony poznać ftę da ie z ·Synodu P,fo· 
Wtocyalnel1 R · • :xui o 0 • 1577. przez Grzegorza 

• i_appr'Oi?owan_ego • ..,.. Tak ti'ę tł!n 

.''. , ~ ~~el~ do1łero poiKa7.imierze~ Przywił~y;: zaczyna • ..,.. Nos · l7lad1~lau1 
W1ę.)l>~ p~ąY,fzy wfzczłł ft~ fpór „wzglę" Dei gra~ui Du~ M~fvtee Rufftxguc Pri~cep1 
de~ ą1eo~wo~enia. Dziefiticio, atoli za„ ~· - tmprtmzs ztaq; fłatu.zmuf; laudamus 
raz co z obrębu wypadło, wprawione · ~ propter bonrim pacis feture tenore pr~
zołlało w klubę przez Przywiley tego~ Jimtium dscernimu~ quod exnunc ef perpe1tuo. 

Jal<pziefięcina. fama ,naieźy fi~ prawem 
oa~µry BoP.111 i Kościoła, ćd zaświad
czaJ(, i J<pntty4t9cye 'Roronne, iako wy
iey . m6wJłe~1 tak~m prawem i z podo
bny!U, f\:w!erdzeni_ęm należy fię temu 
od~p~i4 Dzi~.fi~ci~ r kto it dai:e. ' 

_Ka.71ii;nierza dąny w ten fens: - Omnr omnes ~ fingulz Orr>e!, Oppzdanż Cmethd'Gef. 
b,;/'& ~n guli~ ~olonis~ · ter.ras ·a'gt·os, prtJ# agro~ .col.en~es N~fłrz. ~a~a~ nec non Dfh1)i-· 
dta qurzti"6et colpntibus zr: fuis '!ef Barono' um (!}" /ing_ulor~ni No'Qi~tu?", Tę~rigenar.um 
rum '& militum , . '& aliqru1n lpAorumcunqtJ' ~ T erraru'f[J~ .nqfłra;um qu.arnmcunqu~·i: '(/ 
Yil{~s ":';'" . quatenus tle ctZtero com;ehav.t D~' ~drurnlzbet· c~u~r.mq; gradu;. ef condłl'tóni'; 
cpn~s fiugum cujushliet jeminu ad /zorrel 

1x1-
I 

Epi-

„ 



'•i/lant. - Detimas mantpulares- Perfo• 
•1s Sp,r.ztuąhbur quibus ipfe jure cl::bmt d11• 
ri fi Jolvsre tenehuntur. - pnzterea Cm1-
thones arJ dućluram hujusmadi Decimarum 
''""' ~ debebune ef[e obligatz: 

Et Nos Dux 'fTladiflaus pr11norm"natu1 
de Nobiler Terri'geflce & Subdjti Noflri 
non dehebunt .pr~fotum Andream Ep/fa.opum 

Jeu Fa&ret fllJS ~alias Perfonas ~pmtu11-
les quascunqf 'tJ' quolibet, iii locut~on1 ea
rundem Decimarum quoquo mado tmpedzr1 
eł lie1hi.ł 1pfi.t •r:if tinp aplul Cm1tńon11, quos 
acl id fibi ł'lrilJerz"nt utiliores, locare quieti 
flfecure omn~ noflro /eu O/ficialium N?fłro
rum imped:mento prouł mólo. - Otot re. 
zolucya w, iafnym dowo

1
dziP., a n~ re

!zcie trzeba fi~ przeyrzec w Grecy• l~b 
iei_,li tey nię mafz in ~!bCJ • Beneftczo-

-'"'" w 2•pifach, Komplanac yt, a. nay
W•t;cey trzymać fię zwyczaiu pon1ewa~ 
Con{ultudJ eft optitqa rnterpres. Cum Dt-
14us 8. de Coijue. 

SamocliflJal. Jak iellem przetona111 
prawoemi dowądami od W mć Pana· .o 

· odwo- · 

r 
! 
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odwozie Chłopfkiey Dziefięoiny gdy ieł\ 
przez Komplanacyl) utrzymana, tak w 
Szlacheckich iako i Królewfkich dobrach 
tat rozumiem ze W mć Pana rozśmie
fzy ten przypadek który mu do rezolu„ 
cyi podam: Nieialti naz.wifkiem Cacus 
(s) <;htop w Wiofc~ mego ~tfiada 
wzitł raz bez, wytyczy ukradk1~m z 
pola kilka foopow zboia. Pauzaniafzo
w{ki W ytykacz Dziefięciny od X. Ple
bana poftanowiony, (b) po zaniefioney 
lkardze do Dworu gdy fatysfakcyi nieode• 
brał, chłopa tym śmieley drugiey no• 
cy kradnącego foopy złapaw{zy, fuche-

. mi po 1k6rze Qbło,ył ~mi. Jachufld 
( c) PodA:arośei Dw~~a chłopem 

(al Cticru zbóyca we Włofaech, który Wfie na~ 
wet podpąlał, z kącl Synem na~wany Wul-

• kafla na oiłatek od Herkulefa, ktOł'emu by. 
dło pokradł, zabity. 

{b) Pa11za11iefzow(ki •Ilio Pauzaoias młodzieniec 
·w Macedonii , ten Filipa : ie mu lj>rawic· 
dliwości uazynić nie chciał pod ezas famo· 
ge naywi~kfz.ego ciefaenia' fi~ , zahił. 

(c) Jiichus albo Jachulki od fłowa grec~iego. 1•: 
cho, co znaczy : ki:zycz~ , to lm1E ouał l 
Bachus ZBllczący w1~0 : bo ::: 
Zawfze wi~ccy czynił krzyku, 
Cidy w f wc gudłcł doftał łyklh 



56 . ~~l~~~ 
__::.;__-- ------
flę uiął, i Xięźego pohil wyty~acta, 
a Xi9dz Pleban zdybawfzy przy fwoie1 
D zie fięcinie in .flagranty del:t(o P. Po-1-
fia.roście~o z R,k f woich Paflerłkich 
pr~ypuśch1fzy fzturm do czupryny ie 
RP, uczynił mu agitacy1} gło)Vy: ta91 i 
fam. Wi~c kt~ tu winny'? prof!!~. raz• 
{~dzić. · · - · · 

PrazoJziclei. Wiedziałbym iakł Wmć 
Panu dać rezolucn, ale że czas fie iut 
wyeieńcza1 bo p~ylpie~• god~i!Ji~:fzy 
Swięte.Y., · zaczym na ~nny cza~ rezer
wuilJC {obie tf;' mat~rn dy1kurfu z Wć 
:P~n~m, iuź odchodził i kłanis.m~. 

Sa11!oc!zwaf. Alboż to dziś Nie.dzie.· 
Ja, ie fii; W m6 Pan na M ez,-fpief~yfz, 
i ~h~efz. bycf:i nabożnym~ · 

'frall'dzickz. A \.Vmć Pan coś ro-
2umiał ~ Dziś ('i to ie ft Niedziela dzie
ft~t~ po Swi~tkach, w któr' fi~ W mć 
Pan zwykłe~ ~anonizować Swi~tym. 

Samo;h111al. Praw.da! prawda! ' f4l• 
zaraz 

żaraz tylko z~ poz..yo\eni~m Wmć Pan1, 
na -króckj moment flanie mi tu nazną-
czona Ocomada. · ' · • , · · 

' ł 

Pra111dzi~k1. Tamie do fl:o katów, 
kiedy iefz~ze i Gromada brzdzie w N i ę
dzidę 7 albo~ W mć Paa pie ~ie{z, źe 
Oromady ia~o-we V{ dni fzcze~u\n~ey 
BQgu · poświęcone ia\ta iefl: Niedzi~Ia, 
1 "Swięta Uroczyll:e ft-1;nawem ll,ofkirn 
iak11,z~ne; · ile w tRkowę czafy czynio
ne, w które Mfz~ Swięt.a pywa fpr-S'fO• 
\Vana. Jeft 9 tym Kanoqiczny wyra~ 
w Koncyliym Tr1~eotlki,m: Se.ffion: ~5., 
!Je ohfar: J/eft._. ·. · _ ' __ 

SamÓthwal. Upewn.iam W mć Pa
pa, . ab>:ś nie był trofkliwym: że ia, i 
ludzie nre._ opóźniemy Ruchać- Mfzy S. 
bom iui umyślnego poRał do Xiędza „ 
mów.ić mu~ abY. cze.kał ze .Mfi,: p~kiey 
nie p~zy•ad~, a c:>Pi:6c~ fegP wię td 
Xiądz · Pleban fwo1e Prawo: ze· za mnl 
podwi.nie-n c~.ekać ze Mfz'., ch<?ć f<l po"' 
łu mu. 

" Pra~ . '. 



SS ~@~~ ____ ,_.;._ 

Praw,J.zicki. Chybabym nie był 
Prawdzickim, :tebym tez tu Wnić Panu 
prawdziwie nil nos nie wfadził chrsht• 
fzcza. Oto fię Wmć Pan nie znafz ns 
prawidłach ~obrego rz,du ! wielcy bo
wiem i biegli w umiei~~~ości Prawo• 
dawaws M~żowie oauczai,: że Pra„ 
choćby tylio zwyczniowych, ni~ ięt\ 
r"ecz poiy~eczna Qdmienisc!, ( •) albo 
one~ dla partyJtlłląrney okoliczności 
z obrębu regularqoici {pufzczać. Gdy 
więc X. Plebiin popifuie 4ię s praweai 
pnez Sypod pot\anowionym w Łowiczu 
R. 1710. - ~e Naboźeńftwo ~arafialt~e 
'W Niedziel~ i Swicito kończyć fi~ ma 
na godzinę u. (g) iakźe Wmć Pan 
przeciwko temu z !woim niewiem gdzie 
9ąz~mao~m Przywileiem mo:lefz fici 

głofić, 

O Z1il„zcru l'rawo~aw~a LokreÓczykow, ren <'\l• 

dzołofiwo \obóyga oczów wyłupieniem ka. 
nć pofia„owił, Rdy " tym SJD icgo wy. 
kroczył, dochowuitc Prawa i Oycowlkio 
okazaitc przywitzanie, fobie icdno, a Sy· 
nowi drugie oko wyłupić kazał. 

4g) lt• rcmpus di(ponendo: ut bora undeciolł •n· 
~emeridiani rota dcvotie finiatur • • 11erł11 

.(r1r,1 SJnotl; tju/tl. 
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1łofić , aby na W mć Pana Xitdz ze 
M!ą choć po połµdniµ c~e~ał~ · 

' 

• O~ócz. ni \>retendowaney atten• 
cy.a, kto~ nie ieft proporcyonalna fiłotlJ 
Xl~dza: aako człowieka, nie cierpi,ce· 
go bydz na czcz? at po· południu, fam 
X. Pleban gdy aetł światłego zdania 
przekona fię: iż W mć Psnu winn• za= 
chow~ attency,, a gdy iefacze daf~ Wć 
Pan pozpać : że go kochafz , on W mć 
P~Qu odda klucz od ferca i będziefz z 
niego ąuał qayiyczliwfaeRo Psfterza, 
ta~ ź~ fi~ Wmć Panu w zachodllJcyci. 
rek~zycyach w niczym nie wymówi • 
bo :r.awfze według myśli zwykło fię di.iad 
t~mu kto umie z ludźmi ~yć na. • . ·• 
C.„. , . dl sw.e -~ " ,„. gizecząQsc a grz~cznego ~ 

.s~Ja?thwa~. D~i~kuię Wmc Pan~ 
~ w~c ~iczeoae' me z konit"czn ym za· 
pey.r.meniem go o fk~tkowaniu iego dla 
mnus dany,c~ lekcy11• bo. • • Ale iuiet! 
Id~ dQ Kose1oła bydz nabożnym i ie · 
d \V , , • 

nam fi'l z ID' .Panem pro!z,c o da
~owaąie, idtł~&Jl ki,d, w dyOturfie dał 

Wmó 



W mć fan u obzył ąo por~fz~ni~· śle• · · 
~łziony i gnie""u. · · · 

I 

Pr~odzi&ki. Widzę "'mć Pan~; w 
Kościele iui obecnego, ale cóz to zt1a
cz1 ta torba, któr~ za W mć ~anem fio
ł~c.y J...okay tr.zyą-ia ~ r'k w1fz,ct? 

' .. 
.fiamoch11Jal. Jell to tQrba z Kfi11-

r!kami llui~cemi mi do nabożeńtlws z 
.których p,ierwfza iefł pod tytułem Oltar:: 
Zloty Na tex Kti9ż~e ·modltj fię w ten 
czas kiedy zaltupui~ Mfz~ S·~·i~te, czy
nię 'po Kościołach 'Fuocłuf;e. oddai~ 
Wotywy1 .JałmtHfoy Ofiary. ·A gdy fię 
co dobreq-o dfa Boga, lub bliźoieg"o u
~ni., O~Gąt1 Albę, F'ir~n.ki fpr.awi, za
r9z idzie uwiefaona nad Ołtarzem Ta-

. bliczka z ~yryciem Imienis. mego dla 
'wiadomości: · Kto? co? kiedy fprawił. 
~k(raz t;92..nąboiniony .Samochwał do 
Pookuftofzego. w Kościele ( świsd~zy 
Potakińfki) profz! rwpifać na Ta~hcy, 
iem dał ~bogit.mu dwie ~ty .b~tów , '
ryfaie tedy Podku.ftofay .. z.łoterJH litera· 

.~ ,-WU.czri1' mernQrvał w ~ Rowa: o! 
t<::""~ ' -,. • · • ', g~na 

-;· 

I. 

~~~;t~~ ~-....;.._6...:.t .... 

go~na. ~i,eba.Jałmuino ! w tym doc~O-. 
d1t1 w1esc: ze fo te boty były z Ocory 
woi~1 którego ubo-giemt? chłop~ . zabniłt 
aź Podkufl:ofzy odmienia napis s ma~ 
czey pifze tak: o godne piekła zdzier„ 
fiwo ! To iui iedna cz~łlka naboźei).I; 
ft wa z pier.wfze y Kfiąźk.i, pódźm y dale f l 

. . 

Drug~ Kfi,ika ( ń:i'6wi Sa1nócltwai 
ieft · to .. dzieło r~umu moiego właści
wyńl pł~de.m pod· tytułem: Slo11mik 1,10- ' 

wy Jla Dworaków. i ieil ·W gufoie dl!ł · 
fam~go tytułu, ale więcey dla wy~Qd! 
mai9c1clt iś,ć do S~wiedzi„ w ..... 1arzę 
tak.O'Yt'...r1n: że. kto lię z nłego gotui · n~ 
Spowiedź, teg~· nie łatwo· Spowiednik 
w pole wywiedzie, a fo tak - B~tłżie 
ii-a miał fpowiadat piianica, wi~c coby 
miał dług.iemi i nieoltrzefan~mi inówiĆ' 
iłowy: ia karczemny brat fufzykufel, co-. 
dzif'ń isk befiya be~rnzomHa ~ioł,Oek 
i głowę piiaiifiwem :.talewamf to-v: mo
im fiowni~u zna; dzre pohtyc1meyfa11 
frazes lepfze~o fpow{a·~:nia fi.~ ':' t~ch 
ilowach: - W Kompana przyrnc:ellk1ey 
podqchociłem fobie~ Gotuie fzę do f po:-

wi~zi . 
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<aiiedzi wierutny złodziey, albo poltty• 
czny cudzf'y fortuny drspacz, wi~c iak• 
'/,e fię grubemi terminami fpowiadać: 
i em ukradł, źem wzi,ł, 'em wydarł, 
s le z moiego· Słownika moie gładzey 
pow iedzie~. - Mogła fię fortuntl cudza 
hiiedzy moie zawierufzyć, mógł kto z 
{woiego co do mnie uronić, nie pami~ 
tam iak cudzy 1egarek do mt>iey zabłf· 
kał. fJę ki~fzeni; Ja tluga w reg~raeh 
poł<>'łyłern na elrp6ns w War&awie zło
tych 100. potym miarknifc ie taka' ex• 
penfa nie ief\ ile w ~ar~zawie .P~opor· 
cyonalna powadze Pańfbey, mme te• 
tn.tba zeby fię co okrąiło, nic więce7 
11ie pr:zypifałem tylko dO dwóch cyfrów 
100. iednę o która znaczy nic. ~• Przyi
-dzie do- f powiedzi napaśnik i k-rwi ludz
liey rożłewea1 a niechctc o poiedyn
Jcach pod kl,twą zakazanych w{poniiiła~, 
~naydzie w Bowniku infzy do mówienia 
formularż~..;;; .Mufiałem fię o punkt hO
noru ui~ć. i po kawalertku kre~ . tE>czyć 
z nieprzy iaciela mego. Por~ fiłi od 
gotowalni {woiey do Konfeffyonału mo-

dna 

dna Dsms i zaifte wllydzić fi~ b'idzie 
(punkt wfi:ydu arcy- dttlikatn1 w kobie;. 
tach) wyiaY1ić cudzołoftw, i przemyśl
nych w IJ!iłości zab~we~, wi.ttc w mo
im Słowniku znaydz1e puikn1ey!ze fra
nfy: - Wpadłam w in\dinacye pewneo, 
wdałam fi~ w intrygi, i umizgałam fi~, 

(*) t Sł ~ „. 1 . 
Słowem z ego own1..a moze py-

fzny fwoię nad~tość ochrzcić powag', 
chciwy łakomftwo 1krzętnym gofp<>"cłar
ftwem, {wywolny nieczyile _żarty .~· 
zwie wefolości', At~ufzo:-wfk1e _dy~~t· 
f~m,drt dy!put9, potłow złama·me zdro
wia obront. oczfwitłe kłamtlwa na
zwie re:ftrietionem men{it. A co~ albo 
nie potrzebna do różnych materyików 
ta kfi,~eczka? a mianowicie do {powie•· 
dzi iako i mnie famemu1 To iuż cbwa• 
la Bogu człowiek po f(lowiedzi, n~ft41• 

puae 

,---·---........ -
(9) Wulkanus Kowal poiąwfzy za ion' W_cne• 

r' gdy · ią za(bł z Marfem fpraw, rtfa1fc4, 
b;rdzo delikatllł zrobił fiatk,, i t' ich zła. 
pawfzy, pÓty t~1.~m~ł, _pókic:.Y o~ wfzyft. 
kich Bogów wysnuam nic byh. H;fl:D efir. 



pui~ teraz paciorki za pokut~ mówić 
alei to . ż infzey kfiązki. ' 
. Trżecia kfo~ieczlta, ale to dawne,: 

Edycyi. iefzcże dawnieyfaa iak an .'·i
quum documentum, bo Autorem iey ieft 
:N cie# .(i) aie dla fis.rości iuź i tytuł 
~ey był zatarty, kaiałem i' odnowić i 
11owy tytuł, połoiyć Akt!f Str:elfte, któ
~e ~rz_vfzedłfzy z Kościoła ro nabo:ień
łhv1e ZWJkłem (mówi Samochwał pry„ 
watnie w domu odmawiać, zaczynait 
lię tak: .- Sodaieś ziadł part diabłów 
bodaieś fto ,tyfi~cy ziadł diabłów boda! 
ieś kopę fet, fto tyfi~cy; millio~ ziadł 
diabłów! a iużźe dof yc ?. nie - Boday 
lię przez cię ozwali! boday w tobie 
zabecżeli ! zarykneti żatr,bili ! bóday 
citi rog~m~ ~ozparli~ rozbodli! boday cit 
kaduk um~atał' uc11kał ! łioday ci r~y1ę 
albo karku nakręcił, nałari1al ! A iui~ 
~e dofyć tego - haboźeńftwa? l'lie: ..:.. 
bodny ci~ ~fzel~ie niefzczęś~ie ogame• 
ło ! boda1es wfkor:ania nie mtął ! bodfiy 
cię paraliż; albo morowe mfzyło Po'" 
"'i t- ~tze ! bodaiei r~k~ nqg't na troie 

zła-

2łarnał ! bodaieś wf pak pochodził! bo· 
day cię piorun ·uderzył! A iui ie koQiec 
tych pacierzy? ~ie: - boday cif% ~iemi~ 
poźarła! boday c1El wfzyfcy dis.bli z du
~z~ i z ciałem do piekła porwali! boda
tes po fame ufzy w piekle gorzał! o śli
czne A~~y! prawd~iwie w guście wzifi· · 
tym, dz1s u chłopowt a dawniey u Po
gan. (k) 

Prawdzzcki. Ale mnie if'rzcze ~wier~
~i~czka bierze zayrzeć do torby ieźe
h. tatn ~efzcze z iakim ofobliwfz;m na
p1fem nie wyfzperam Kfiąieczki bo wie-

, ' rzyc _należy, że wfpaniała facyata wiele 
dodiue o~doby firuktur1e, ale i za fa-
cyat, moźe bydź czafem niepoślednia 
rzecz. Jeft Kfo~ika7 lecz mi meco tru-

----·---....:.E dni 
{k) Lindos. Mia!l:o na ':\7Y~pie ·;;;;us, gdzie fa~ 

mem~ złorzeczen1am1 Herkulefowi ofiary 
cz.yn1~no., Zk~d czy~ić ofiuy Herkulefo· 
w.1 Lmedow . !ub. Rodow zwyczaiem , toi 
~m? w Łacmlk11;1 znaczy 6(1 złorzeczyć, 
1 za1fie nie mało 1ak~ Akt firzeli(t\'.. poru. 

' I 

Czy Boika taka modlitwa: - iei.eli nie u. 
czynifz, o co ciE profa~, 2.ebyś milfrun 
diabłów ziadł. 

„ 
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doi Pan Samochwał, abym 1ey-nie o• 
twierał, foadź miał w tym interes: aby 
fię z fe kretq nie w y~ał, nie był ie~n~k 
tak nieczułym oa politykę, żeby mi. i' 
:z ręku wydzierał. Otworzyłem więc, 
aż na czele d.aie ji-ę czytać Tytuł ~rcy 
nowy: Nouvelles liber te dv peefer. Cz y„ 
tam -{lŻ napadłem na PnragrSJf pod ty~ 
tułe1m: Stopnie Libertyńfkte aż do iaume-

, go niedowzar/łzva. Y porzyna fię mate„ 
rya tak: Jeżeli który Chrześcianin tera
źnie yfzego wieku umyślił .żyć p~dług 
mody i rt>g11ł świata (tak L1be~ty01 k~
pry{y fwoie nazywai~ regułami, prawi
dłami) niechże wie od czeg~ fię. taki~ 
źycie zaczyna •. A t~ nR~przocł. n~~dbac 
o nayscisleyfze obow1~zk1 Reltgu. 

Modlitwa która bydź powinna co 
dzień, ta niech będzie kiedy~ raz w 
Mieft~c, we trzy Midiące, w poł Rokll, 
w Rok, a potyrn i nigdy, b? , cz~s po„ 
ranny trzeba ·tłrawić ns u bit ram u fię, 
na upioauiu Kornetów , ~.adrylów , ,ua 
frY.7.-0waniach , i galan~oinu, refzt~ poy

,dzie na interefa, na wizyty, aż ~ez. cza$ Ił 
ob1a-

1 

'Obiadu, zabaw, hidiad, kompanii, kart 
-do pół nocy, za pół noc fpać, a tak 
Chrześcianin teraźnieyfzego witsku bez 
modlitwy bez Pacierza ... 

Póyść na Mfz; nie zawadzi czafem, 
~le to nie dla tego: aby iey z nabożeń
il:wem tluchać, aby Prawo Kofoielne 
wypełnić., sle dla ceremonii, ale dla te
,go naywilcey aby na iawn~ nie przyiść 
oeenfurę·· , 

Kazanie ieie.li ieft bardzo dobrym 
gullem, ftylem wybornym, gdzie rad 
nie rad mufi Ksznodzieia według oko- ' 
liczności co faczegulnego powiedzieć l 
·albo kogo pochwalić, to dobrze„ ieżeli 
zaś ma l>ycłź nauka ·e powinnościacłl 
Chrześciuńfkich, dopier0Ż o rzeczach · , 
oitatecznych, o f~dzie, o_piekle, to ma
terya tetryczo~. moie pomiffzać fp(}· 
koyność, w ktor~y fifi na św.ecie z;,ie. 

:Człowiek teraźnteyfzego wieku może 
ti.~ wyśmienicie obeyść bez 1fazauia~ i 

Spowiedź i Kommudia? moźe bydi 
. . . Es rarz 
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raz w Rok około Wielkanocy, bo czt" 
ściey toby było bratać fię z Panem Bo
giem, a niekiedy tak fię trze.ba o? bra
tać żeby tylko udać fpow1ada1,cego fię, 
zm~ślić kommunikuil}cego, ,,., rzec~y 
zaś fsmey człow:ek teraźnieyfizego w1e• 
ku bez Spowiedzi, bez Kommunii • 

• 

Pofł? o co to za podłość pościć~ 
iuż to te czafy wyfzłyt kiedy .to o~i 
Katolicy weterani w poft z m1gdałow 
śmietankfi robili do kawy, teraz iu~ Z 

mody wyfzedł oley i oli'-".a, tera~ w 
modzie Kapłon _i fztuka m1ęfa choc w 
poft czterdziell:odniowy, a potym alboż 
to kogo fzczupak ma zbawić, albo Ka• 
płon potępić ? 

Kościelne Ceremonie'? ie.kie f9 pu
bliczne Proce!fye , Supplikacye i inne 
w gwlłtownych Oyczyzny P?t~~ebach 
naboieńftwa na te można poysc cza-

' b .d . ' . {em iak na iaki widok: a , y w1 z1ec l 

by di widzianym 1 aby ~idzieć i b~dź 
widziani}, aby przerwac pr~~nowame. , 
ieźeli zaś w dobrey Kompanu fi~ bawi, 
można ie łatwo opuścić. 

,, Cóż za tym icłzie? za tym nie
" fmak w rzeczach wfzyfikich Bofkich, 
11 Duchownych i zba,wiennych; a za
t• fm~kowaoie w rzeczach próżnych i 
,, światowych, idzie zatym zupełne za• 
„ n'iedbame tego wfzyflkil'go, co nale• „ źy do Chrześcianioa Katolika. 

A ieżeli Zwierzchność Kościoła 
do tych powinności przymufzaF b~dzie? 
to Zwierzchności' pogardzić, ieżeli zaś 
ZwierzcLność o tym zamilcży, a fu. 
mienie wołać 2acznie '? to mu zatkać 
gębę przez pow!Jtpiwanie o naukseh 
Wiąry i Kościoła, ieźeliby zaś fama 
W1Jtpliwość dręczyła? to dla zupełnego 
ufpokoienia f wego . wfzyiłkiemu temu 
pi~ d~ć wiary, co fię fprzeciwią fwobo
dz1e l wolności życia. . Otóż iuź ieft 
{am wart ciek~cego Libertvńftwa. , .• 

Ah! Mofpanie Samochwał , cói ia 
iuz poymuię za wiadomość o W mć Pa. 
nu? żeś fię czynił z pocz~tku nabożni
c=zkiem dla chluby, a teraz tlałeś fitz 
Libertynem dla na,mi~tnośc1? Nit! zwy-

kłem 
\ 



; 
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kłem fię (wiPrzay mi Wmć Pan) wpa
trywać fię w rozum nowo - modn~ oma ... 
miony Filozofi:z 1 lecz światło ro zumu 
iego powinno fi<; chronić W ) krętów, k.tó„ 
re ona płodzi, a wpycha cztow1eka mie· 
dzy źwierz~ta. 

Co'? Pan Samochwał Liberty;;;;m 
zo{hł ?· tak ie fi: i twardym niedow iar
Jdem, ten to niefzczęśliwy wielki świat 
:zrobił, na który i do którego częfio ze 
Wft wy.ie:łcJ.zał, nie głofi on fitz iefzcze 
iawn"ie taki~, ale profzę pomacać go 
po pulfach, cały ieft i fztuczny Libertyn. 

Samochwat. Stóy W mć Pan Mo
{panie Prawdzicki ! na wielki morał za
dyktowałeś materyą, którey przedohie
dna 'lekcya nie oheymie, a ztąd wfzczy~ 

. nai~ca fitt dla mnie nuda i niefpokoyność„ 
ftrafzliw~ rewolucyf w całey rnachinie· 
fprawuie, ii mufze od Wmć Pana nie„ 
ftrawne k:ifki przy~ówek połykaó. 

Prawdzicki: . Dawno fie to na ten 
defzcz.; który dziś na Wml Pana padat 

zbie-

I 
' 

zbierało; i iarn dawno czekał na tę po· 
rę czafu~ abym Wmć Panu prawd,ę aż 
do końc& po·.viedział. Racz tedy Wmć 
Pan bydź cierpliwym a ia o Wmć Pa
~u, wfzak nie . za <X:~Y, ale przy nim . 
l~mytn. dalel pow~adam: ie Libertyn 
ni~.d y tak zywo me wyda ie fię publi
cznie z f wo il) niewiernością aby od wie
lu nie był wzgardzonym, 1:cz-iak chy
~ry wąż po cichu fię z nayzaraili wfzym 
1anem fwoi.ego Libertl'f1tłwa w ' miękkie 
"'.krada forca, owfzem' dla -więkfz~y o
błudy, a łatw1eyfzey zdrady on niEo·kie- _ 
dy bywa 1krupulatcrn, ale ikrupulatem 
na cudze_nie na iwoie fumienie. 

l\_lówi~ o rz~czach tycz~cych fię 
B_oga i _Wiary, mkt z tak~ twawościt 
n~~ g_am c~ęftych Spowie.dzi, Kommu-i 
!Jll, 1ak Libertyn; a to dla tego : aby · 

- po~ po,zore~ t~fz~nowania tych Taie„ 
mnie, 1 fieb1e . 1 wielu innych oddalił od 
Spowiedzi, J1- po woli aby zniófl Spo~ 
wiedź, która mu zawfze iako pełnemu , 
"brodni na yuieznośnie y{za ie fi. 

Nikt 

I 

.J 



· Nikt tnk mocnym obrońciz nie ieA: 
wewnt trznego Naboieóftwa iak Liber„ 
tyn z tł} zdradliwi], a w fiowaeh upi't„ 
krwn' popifui'c fitz maxyml}: Bóg n~ 
farne łerca pstrzy, nie wyci,ga tylko 
tkrJfey w fercu poboinoś.ci (o prawdzj„ 
wie,1 u zlibertyniałegc;> Samochwała tak 
bardzo /kryta ie.Il poboiooś.ć , ze iey 'i 
fam Pan Bóg nie widzi! ) to mówi dla 
tego, aby zniótl wfayftkie ra~em Ko-
5cielne obrz,dki, Ceremonie~ Proceffye, 
BraćŁ""a1 i Swięte zwyc:l.aie, które lu„ 
ho r, powierzchowne' fłuźł iednak za 

, na_r potę,inieyfze pobudki i fpofoby da 
utrz )'mania Wf'wnętrznego Nabaźeńfiwa. 
Ale ie te zwyczaie wkładaill obowi,„ 
zek modlenia fie, a nowo·modny Chrze„ 
ś c ianin modlić fi~ nie lubi a.le ie te ;ta„ 
chęraią -do zachowania ..;, oiektóre dni 

. po.fiu, a Libr rtyn pofiu nienawidzi. ale 
'ie te u:.kazuil] w f wy eh opifach ucz~„ 
frcz:-;.nie do Spowiedzi, a Spowiedzi! 
brzydzi fie fwawolnik ale ie te w fwych · 
obowiFk~ch zalecaj~ fluch~nie Kazań, 
a .rozwi~zły Katolik Ka:auia nie cierpi, 
w1~c dla uch.rleuia fob1e \\oi~ltfzey fub. 

jekc7i 

•. 

.. 

jekeyi, uchyla i znofi ta]cowe zwycza
je i Braćtwa zowi,c ie Fanatyzmem, 
BigoterylJ, pobożnych zaś Bigotami, Bi
gotkami, Fanatykami, t:ranatyczkarni, 
i tam daley. 

' Samochwał, Ey ! Mofpanie ! albo 
nie dolyć na mnie żem Filozof, i iyię 
podług prawideł natury zgadzai~cych 
fi~ ·z rozumem. 

Prawdz1ck1: Pozwalam ies Wmć 
Pan Filozof ale zepfuty, życzyłbym ia 
i~by Filozofi' oczyfzczono z rzeczy do 
ruey ' hale:łących, bo Filozofia bfidąc 
miłości! mądrości , rozum ozdabia, a 
gdyby iefzcze zwłafacza w czafach te
rainieyfzych oświeconych uczono ta· 
kiey, nie byłoby pfeudo-Filozofów, bo 
dofkpnały Filozof adoruie Boga czci 

. d ' Stwórcę po ług przepi{u onegoź, odzy· 
wailJC fię ~silem Chrzefo~ańfkim: ie E
wangelia ieft naypiliknieyfz1f dla ludzi 
od Boga darowizn,. , Bez Filozofii 
(chcę mówić) bez umieifLtności która 
.fi;acza iedno z drugim, rozbiera, ~ozu-

mme, 

·. 



muie, nie mafz ani pocz,tków, ani wni 0 • 

fków, ani dobrych dzieł, ani prawodaw ... . 
ćł:wa. 

Pógańfcy Filozofowie winnemi zo• 
fiali, ~o~iew~i P°:zna:vfzy Boga (Pa
weł mow1) meuw1elb1li go. Filozofia 
iefi bazlJ Religii ' prawdziwey, a Wiara 
podpiera rozum, nazwiJko wię~ Filozo„ 
fa nie 1lu:iy temu, który rzuca fit; z f w' 
mow~ na Chrześciańftwo, to ie ft na świa-.. 
tło Raf.kie, które czyni człowieka czvm 
by dz powinien, a bez niego iefi p:ze~ 
paści' pychy i zepfucia. 

Samochwał. Luboś mi \Vmć Pan 
fkalfował Imię Filozofa i Filozofii mo
ie y układ przek'lrtował na ipny fpofób. 
myślenia, ia atoli 'i bez Filozofii i be~ 
Religii znaydę powa:ianie w ludzkim. 
towarzyflwie przez charakter zern po
cźciwy-

PrawdzzCk1. Moiebyś Wmć Pan 
ufzedł za takił'go, gdyby to kto infzy 
:a ·nie Wmć Pan za fo~ świadczył. Ą 
wiefzie W mć Pan zkłd probę brać pra„ 

wdziwey 

.„dziwey podciwości , aby miała po
wfzechny kredyt? a to od R_eligii, bo 
bez Religii nie mafz pocźciwośc1. Mo
żna tego dochodzić z powfzechnego 
zwyczaiu po całym świecie, który wła
śnie fl;ał fię iuż prawem Narodów wfzytl:
kich, źe w interefach wielkiey wagi, 
iakie fi} intere(a całości Króleftw, Tra
ktaty pokoiu, interefa Stanu, publiczne , 
Urzttdy, i Fu11kcye Woyfkowe, Skar
bowe, S~dziowlkie, ie we wfayftkich 
tych aby była zachowan'.l wierność . i 
poeźciwość 1 potrzebna· iefl przyfi~ga, 
a przyfięga dzieie fię Imieniem Bogs. 
i Religii. dla czego'? albożby według 
mfzego wieku Filozofów nie dof yć by
ło ub ef pieczenia, zdai~c fię na ich ro: 
zum '? na ich zdanie1 na ich charakter'? 
nie dofyć, nie: bo znai~c ludzie Cami 
do {jebie ilabość f woiego zdania, nie. 
fiateczność fwoiego umyilu, iedni dru
gim nie dowierzai1, nż gdy otrzymui' 
ubefpieczenie od R~ligii, która przez u ... 
roczyfi~ przyfięg~ na.yściśley(zy ~~fu
mienie wkłada obow1~zek. Otoz do
piero przefiaj' na niey iako naypewniey-

fzym 

I ' 
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· fzy~ zakładzie, wierztc fobie wzaie· 
mnie. 

, Samo~hwal. Charakter poeźciwo
sct !eft p~erwfzym upewnieniem przy• 
fi~g•, a me pr~ yfi~ga pocźciwości. 

PrazlJdzi~ki. Odpowiadam : że na . 
po7.ćr zdaiefa fię W ć Pan coś mówić 
~o.prawd Y' lecz W mć Pana fam ego czy
lt tego d?świadczenia wzywam na świa ... 
deliw?• _iak W rnć Pan fobie pofl:~puiefz. 
z. ludim1 ~.czyli tyci.yfz Wmć Pan fo~ 
l:he, aby interes iego· honoru , życia, 
fortuny był w mocy człowieka bez ża
dney Re~igii? czyli raczey nie fl!dzifz 
fi~ naymefzcz~śliwfzym w ten czas, 
kiedy. człowiek bez Bo~a' bez Wiary' 
wład~te . lofe~ W mć Paqa interefów ? 
cz.Yhz ~1e umkafz wfzelkiemi fpofoba. 
~,, ~bys z takowym nie miał do czy
mema? 
. Przeciwnie 2.8Ś gdy l!pewnionym 
1eileś W mć Pall niezawodnie: ze ten 
od .kt~rcgo woli i mocy los iego de: 
p~ndu1e, gd J mówi~ upewnionym iefteś 

źe ' 

2a ten pełen Religii, i niepofalakowa
nego f umienia, · czyliż fi~ czego oba
wiafz przy fprawiedliwym interefie, 
czyli raczey nie obiecuiefz fobie wfZel
kiego bef pie~zeńftwa, polegai~c zupeł
nie n~ iego charakterze od Heligii u• 
mocowanym? Ateifia aczkolwiek A
teift!J ieft, wi~cey iednak ufa mail)ce• 
mu Religią, niźeli bezbożnemu tiber• 
tynowi iyi~cemu bez żadney Religii a 
dzik! iak~s zafaczycai~cemu pocźciwo· 
icif• 

Samocfiwal. Mimo wfzelkiey Re
ligii miłość fprawiedliwości ieft w ~as 
wpoiona od {amey natury, przez tako· 
W! zaś fprawiedliwość oddai~c' co fi<i 
}tomu powinno, formuie fi~ charakter 
prawdz.iwey pocźciwości. 

Prawdzicki. Wiem, wiem dowo
dnie: że taki t.lyl mówieaia tych, \.tó

rzy umieil} chytrze uźyć na fWI) ftronę 
p1~knych pozorów fprawiedliwoś~i, aby 
ft~ udać mogli za lurłzi pocźciwych, 
a temi pozorami aby {woie ukryli. Li-

bertyń1lwo. 



ł>ertyńfiwo. Pozór iednak ten nie zwo
dzi tylko ludzi proftych i nieoftrożn rch 
bo czyliż moie mi kto wyperfwadować; 
sby ten b)ł prawdziwym miłośnikiem 
{~rawiedl1wości, który nie zn:;i Bo)o{a? 
me ma iad.nev R~ligii? Zk~dby nawet 
takowy mogł fobie uformować obraz 

.. f pra wiedliwości prawdziwe y · bez wia
domości ~ga, iako Autora natury i 
b.e~ nayp1erwfzey cnoty, iaka ieft Re
ligia. 

Zafhmówże fię Wć Pan Mofpanie Sa
mochwał fam nad fobą, a to zaftanowienie 
fię poprowadziWć Pana do prawdy.--Po
niewaź ieft Bóg ieden, o ktćrym natu
ra Ji~z.e lton ywa, więc ie ft Religia ie dna; 
Reli.g1a zaś iedna iefł: niepoięta, wyfo
~a 1 tak dawna iak świat, wyfzła od 
1edne-y bytności nieograniczoney j wie
czney, a gdy ma fwoie znaki, to iefh 
~hrześciańJtwo, a Chrześciańfiwo Kato• 
łickie, wiPc ie nznać należy za Botkie 
• 4 ' 
J przywi~zać fię do niego fercem i du-
chem. 

Czyż można trzymać, aby Bóg ten 
iwiat dla tego famego fiworzył? żeby 1 

ludzie 

'• 

ludzie i źwierzęta paśli oczy tylko {wo· 
ie, razeni ~ Cob' fię mięfzali, iednoi 
przezaaczenie mieli, i ieby światło, 
które w_ nas zna y<luie fię, które {tacza 
i ~kłada .. rzeczy. z {obli, głębiey zafię
~~·~c n•~ po~ ziemię, wyiey podno
fz~c ti~ nad firmament przefzłe wieki 
pami~ci~ obeymui'c, ~rzyfzłe przeni· 
kail}c, mai~c wyobra.ienie zawfa:e trwa
łe, zaświeeiło„ .aby w minucie potym 
~gailo. 

Cóż to za głos w W ć Panu na ka
~d y moment wołai~cy: że urodziłeś fitz 
~? rzeczy. ~ielkich? cóż to za ptagnie
n1a odna~•ai~ fię uifawicznie, dowodzą· 
ce: że, me aa ~ym świecie na( ycić fer
ca Wf:. Pana me moźe? Człowiek od
d~lai~cy ftę od ~oga ieA: choTy w na y
w1ękfzych_ zofta1ący bólach' a swiatlo 
rnz~!!1U" k1ed J gafi., zoftaie w naycie
mme y fzey nocy~ 

Prawd!t t~ '· ~tóra p-rzekonywa Wć 
Pana o bytnosct 1ego farnego, czyli ra
-c:zey świadećtwo owo wewnr.trzne w . „ 

Wmć 

• 
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Wmć Panu upewnia nas, że ieft B~g , 
~ o Nim naleźyie dailJC wyobraźenie t 
i o Religii zaraz daie fit~, Cześć, . któ• 
flJ oddaiemy Naywyifzey Bytności tak 
ściśle ieA: złączona z ni', źe fercG na„ 
fze w ten czas ie ft w zupełności f wo• 
iey, kiedy oddaiemy h ółd i poddate• 
my fitz rozporz~dzeniu Boga. 

Gdy Bóg ieft ieden, więc konie~ 
Hnie mufi bydź i dobroczynny, wni~ść 
Wć Pan mufifz, ii powienime~ Mu d:r~<L· 
)lować za. Dobrodzieyftwa, ant byt f woy, 
ani zdrowie od farnego fiebie Wć Pan 
mafz, niczym byłeś przed lst ~il~un'l• 
fiu, a w mgnieniu oka. zol.tałes ciałem 
orgsnizowanym, obdar~ony duchem ~ 
który ciału rozkazuie 1 według woll 
f woiey nim rządzi. 

Te 01„ai;ti obowiezuią Watć Pana. 
:iebyś fzukał Dawcę źy~ia, a z~s.ydziefz 
go w fobie, kiedy fam w fieb1e wmy• 
dziefz i w to co Wć Pana otaczP., a 

, , . . fi hl 
:iadna z tych rze&zy nie moze 1~ c ~-
bić: żeby miała iakt cz~fteczkt; 1ego l• 

- floty, 

. ' 
· -~----~*)..~~·~i@i~~--·----8_I_ 

floty) B~g albowiem iell: fa:nym fobt 
nie dzielny t i nie mog~cy n~ przedio
czyć w elementa. 

Religia Wl'flawiona (')rl BoRa iż rÓ· 
1ine ha fi~bie b~ala formy, bo po ptzyi• 
ściu Meityafza wydo!'konalona ~ to dla 
tego; ze Bóg tak iey utył, iako ro• 
rtumu m1fzego, kt0l'y MJ pt'i ód b~d~ r: za· 
błyfaczeniem 1 potyrn zwołua rozw1is 
fię i świećii • . 

Do c2ło'l'ielcaz nsldy pytać fttz 
Boga: co czyni? prżepifywać mu fpo
fóh działtioia 'l Udziela fi~ nam fam 
Bóg, !'le zawfze tnrti,cy prawo po{łą
pienifl fobie z nami iako Pan Wfze· 
t:hmocny, nic bowiem nie ietl coby Je· 
rnu rzeczywiście nie było podległym. 

Nain gd~by ~woie ~a1nr,Ry odkTył 
Bóg i wfzyfilue ta•.emn~ce {we ~udo.t11e, 
byłoby to widzeme w1docżne . ( vi/io 1?· 
tuitiva) które ieft W przyfzłyrn iyc1u 
dla nas zachowane, i niepoźyteczna by
łaby rzecz umierać, wi~oczno~·ć ieil w r I Nie-

.· 
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Niebie : Cognofcam /icut f1 cogr.ttus '.fam. 
(k) a ~y chc~my upr.zed~ić ten ~o

·ment, nie pom101ąc na to.: ze wfzyfi:k~m 
rządzi m~drość nje.ogran~czor.s, po;vin~ 
DOSC zaś nafza cźcić Jl! l poddawsc fitt 
Oneyźe zupełnie. 

Niedowiarek. nie rozróżnia w ni
czym Boga zamyfió,•·1 śmi.e~!JC lię mio
tać na Twórc~ „ chce bad ac w rozr:rą.., 
dzeniu ie go, w którym tak dla harmo
nii świ1łta tego złe z dobrym ztyka fię, 
iako · teź dla przyfzłego ufzcz:ęśliwienia. 

Natura i Religia równie zawiilF 
od Boga a lubo f pof~be~ r~in~m, ~~
ia ie<inak f we taiemmt'e 1 01edosc1głosc, 
a" gdy o bytnq,foi natury ńie w~tpiemy, 
lubo ie y działania f, nam nie w iacł<;>met 
wi~c i w Religii o niczym po~~tp1wac; _ 
nie należy? lubo i ta ma (wo•~ tmdną 
~awiłość. 

Dufża narza iefl teraz nakfztałt 
niemowlęcia, trzeba czafo aby po7.11a„ 

ła, -----------------

ła, a wtedy·to będzie kiedy z ci9ła wy· 
nidzie. Podobna iefi do ptafzka któ
ry w gniaźdz.ie trzepiocc fi~ pifzc7..y po„ 
kiey nienadeydzie czas, którego po po- , 
w1etrzu latać bftdzie. 

Niedowiarek przecz,cy obiawiE"„ 
niu czyliż ma ofobliwfzy ialti fwóy fnn· 
dam'?i{t, al:i y poczytał, że to czemu m r 
wierze,ny, ielt ch.imerą '? któregoi cza„. 
fu; na którymie mieyfou to tait-ttulP o· 
świeceni~ oświeciło go? CZ\ li w ten 
czas w któru na ,niet11o<ci nad ni ,n pa• 

' J . ' „ ' 
nuią i uwodz'? czyli w pośrzód w1rło-
wi!ków i uciech, na których przepędza 
fwe życie? 

Strafzna rżecz s ,1mochwale patrzf'ć 
na ludzi, którzy obiaw1enia nie przyi
mui,c, naymocni~yfzych dąwodó·~ po-
2bywsif! fię, a w'1erz'c· dwiema W ;:>lte
nwi i Ro!fttu nied~:nnadl:wo podiyca. 
i~cym, żad11ego nie c~c~ natc~nienia' 
a" fa1ni fiebie za nat~hmonych poczytu. 
i_,,. łatwo wnieść, ie nami~tności wyu· 

. zdane 



zdane wpychai11 w niedowiartlwo i czy• 
nią A poftatów od Religii (1) 

, Chrześciańllwo ie!l wfpaniałym oa. 
brazem z rę1m Bo~a danym człowieko• 
~i, Jezus. Q:hryflus go dokończył, i da• 
.le lufttr 1 farbę na całą wieczność. Nie 
~r~yw~tizę. dowodów popieraiizcych Re• 
11g1', ponieważ obfite znaydui' fię VI 
K~ę~ach wydailych nieśmiertelney pa• 
m1ęc1 godnych, a_ iab7m tylko ie pr,ze• 
pif ywał. 

Jezus Chryfius iell pocz~tkietrt i 
końcern WJzyfikich rzeczy, kluczem ta
ie. uic latki i ~atury nie dziw więc, źe 
wielu fię obł11kiwa wymyślai~c śmiefzne 
f yftema, bo nie patrzt na ten kompas. 

Nie 

(U Apo!latow od Wiary Rzymlkicy Karolic-kiey 
ia~o, d~wn!eyfae KonHycucye _Koronne ka-

{ rac srn1c~c1q naznaczały rak t za panowa· 
ni;i Nayiaśnieyfaego STi\NlSŁA WA AU. 
GUST Ą podobnai fiantła Konfiytucya, ie 
J\~o~ara . od Wiary Rzymlkiey Katolickiey 
tr1rn111nhter w Trybunałach ex rermino ta• 
ao ff!dżony bydi ma. Traktat 1768. fol, 
311. tit: Aktofobny. §. 3. Vol. 7. fol. 57, . 

• 

Nze umiem et' dać przyczyng, ani w Fzzy
f e ani w moralizmie (pifał Kardynał Bem
b~ do iednego .Filozofa fwego wieku) 
lmdg me przyzmuiefz jezufa Chry{łufa. 
:Pozna~ayź~ W mć P~m z gruntu Boga
Człow1eka tak tylko zdoła fiwor~enie 
a z.n~ydzi~f~ . w nim wfzyftkie fkarb; 
um1e1~tnosc1 1 m'drości uznafz co za 
ogniwo łańcucha naypie;wfze fpaiaiące 
wfayfikie rzeczy widome i niewidome 

, j obsczyfz ie ieft .tchnieniem Bofkim; 
lttóry wzroft daie w fercach {prawiedli· 
\V9~ci ~ świlłtobliwości. 

Niedowiarek nie moźe odpowie
~zieć doftate~znie gdy go fi~ fpytailJ co 
1eft Jezus Chryftus '? - Człowiek razem 
i ~óg 'tsk w{panisły i wzgardzony czy
{ly '!'1 życi.u f woim, wielki }lrzy 'Męce 
~wo•ey, w1elk~dufany przy ś~ierci !wo-
1e!. .Tr.zeba •ednąk odpowiedzieć bez 
ia1~kn~eo~a fi~, . - Jeżeli fsmym iefl 
Czlow1ek1em, w1~c 1etl fałfzuzem, po-· 
niewaź nazywał fię Bo~iem ale iakźe 
to mówić, kiedy to widzian~ były cno
~1 iego Bo.fkie, kiedy . świadczy Ewan-

gelią, 

( 
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~gelia, w którey i Jednf"go ilówka brać 
oboi~toie 2aksuł, toż dowodzat chwa
lebne 7,wycit;fiwa Uczniów iego we 
wfayflkit.h czefoiach bWiata odebrane 
jeżeli tedy ieft i Bo~iem, cóź mówić ~ 

, it>~O Rdigii k.tur' fundo·"'ał? i o tJch 
ktorz y fitt iey fprzeciwiai~ i zniesć if 
ufiłuitt, · 

Religia zawfŻe pewna ietl wygra„ 
n~y w oczuch tych, którzy mai„ dohre 
ułoi.eoiat dof yć ieft udać fię do Źr?.ódfa„ 
roztr7,fnąć, koniec zwa~yć, aby Poznać 
prawd~ iey, lecz fzpec~ i,, obciuai, i 
faro tułob na iey miey{ce kład, Liber~ 
tyoi i bezbożni. N.ie dziwuię tię więc 
jż, •. n,ie bę~cy wiadomi i' niechc,cy bydź 
nauczeni. f~d?.~ wędług duchow oowo ... 
-;iodnynh uciekaiitc od Religii z boia„ 
zn.ą. 

Spod:iiewam fię Mofpanie Samo
~hw·d po facnrości dufzy Wć Pana, i 
rQzumu bit-głości zdania lepfzego 0 ~ 1 

Chrześciańtłwie nad tt>n, który do tych 
czas miałeś. Porzuć Wć Pan wfzelkie 
o·fiem& j mni.emania, któremi iefteś nię• 

{zez~-

!? 

fzczęśliwie upll)tany, · wni_dź iako czło• 
\\'iek nowy na drogę, ktor~ Tra?7cya 
pokazuie, a zaift.e !nacze~ {~dz1c bę
rlziefz przei~dam1 me rządz .fię, bo do 
tych ~zas fam fobit ni~ rz,dziłe~. Co 
do mnie 7 ferca mego 1 ducha ilucha~, 
upewniaiąc ~ mć Paua. o prtywii;zantu 
moim z ktorym ku memu b'idę całe 
życie,' ieżeli rr.itfl9pifz do iednom.yśl• 
ności ze mn~. 'I ym czafem lzamaw1a~ 
fobie ilodkie na dniu ju~rzey~ym z Wac 
Panem fi~ powitauie. · 
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O Narodi:ie Starotytnych Garamsn" 
t ów of~blhyfze nam rzeczy Hiflo. 

rycy w {wo1ch pi fmach· do wiadomości 
zolławili mianowicię w tym: że wfzy. 
fcy tamfczni Z1 ~mianie równe co dQ 
tlr~ktury i kfata.łtu mieli domy fwoie -
~ 1~dnego gatunku materyi i iednega 
krom. w~zy~cy mieli fuknie, (mo~ńa. 
wnofxc, ze i kobiety tym fafonem mo• 
dero wały zbytek ftroi ów) - żaden nie 
w · ~cey, tylko tył~ iak k.sźdy dtbr nie 
<łziedzi_ctył ...... W Stołach i Uc;.z.tach hy• 
!1{lymn1ey . n~e ibytkui,cy, -. w napo„ 
ia~h, ~fo~hwle c;o dn wina arcy• wftrze• 
m•ezhwa, ~ w _flawach _fkąpi, a w tym 
CO kto pOWtedz1ął1 iak ąmeQ I erawd~ 
by ła . ((Il) 

, Pra·cdzrckz. Czy nię śliC':t:PY defen 
d a ufottnowQD(a ch•rakterY prawdziwie 

życia 

(m; łfrc 1il s n.icui-a c.1.:dit . quod Gr~~l l:'hi1o1~ 
phunun pra:cepti~ confeyui nequeunr. 

/ Jt'ft, li~. •• 

I 

i~cia lu~zkiego w tey Hifloryi wyfla
w1_on y~ isbym z pocz~tków zdrowey Fi
loz~fii c~e~n>:ch wnofił: źe gdyby do 
tak1ego, zy<aa,. 1akie było u Pogan Ga
f~mant?w, nua.ła przyftęp pfawa Reli
gia, 011ałby dz1fieyfży nafz świat i z 
~i.ego fi*; budować, i Niebo cirizyłoby 
fi~ z.nącznym dufz profitem, 

Samochwał. Cóż W mć Pan za no
wy g.uft -powzh]łeś Staroświeckie antyki 
dziś ~<?WO: mpdnemu śwratu niby iakfe 
pr$w1dła i reguły przed oci.y wraiac '? 
T~ Wmć Pan tego u Ciebie 'pe-wnie ie• 
ftes. p~zef,du: że Starożytność ma w 
fobie 1a~ąś powagft '? ie!zczę to Wć Pa
nu tchwi w głowie zdfłnie Cycerona któ
regoś fię w Sz~ołach u Piarów uczył. 
( D) A na to nie dałeś baczności że ·to 
te.raz ~taroiwieczczyzna ieft wygoankt 
~ Krsiu, a rzeczy co f82' nowe w guff; 
id, u świata? 

Alboż fię Wmć Panu nie doftało 
iuieć Kfi~źeczk~ Ed1cyi moiey pod ty~ 

tułem: 
~----~~·~~~~.~~~--

~}) Habet ur 1ri :r:1aubus authóritatcm Si:nc:aus 
lic iłł txcmpiis antiquitas. Ci1; Q.r> 1 

-
. I 



'\ tułem: Slowm"/e nowy dlt:1 ·DworakóZ11? o 
którym wyźey było, mógłeś tedy Wć 
Pan cytować dla upoważnienia f wey 
mowy nowego Autora, w którym zna
lazłbyś (pomin,wfay inne Artykuły) 

.11ie tylko nowy fpofób !prawowania o-
biadów, ale nawet miałbyś W mć Pan 
nowy fpofób mówienia o obiedzie. Oto 
'Wolno Wmć Panu czytać na karcie -
Spofob moiego w dom przyimowania 

•Gości, i onych dość wfpaniałego tr• 
'ktowania. 

Gdy przyb~dzie do mnie Gość, 
,.(mówi s.,..mochwat w Słowniku) zaraz 
.po przyiacielfkim:przywitaniu, daię chło
pcu rozkaz:· Heul tu p~er die Coco! tlu
jlum dla Jegomości na rożen figere Ka
plonum. Je~eli ~ymawia fiEZ Gość , źe 
w dsJfzą fp1efzyc mufi podróż, prętłk.a 
rozka·iu odmia'na: Heu! tu puer d1& Coco: 
Jegomość odieżdza, liberum a morie prQ-. 
,nuntzarc J(aplonum. ( •) ' 

y po· 

( •;) Tetrica amrenanda jocularibus, Sitl1n: 1, 

Ep~1; .9• 

I 

„ 

· Y pofpołicie, ieieli Goić miał u
'podobanie I bawić fię dtużev w domu 
moi~. mógł .zawfze gdyby i do dnia 
trwc1ego. P1erwfzego albowiem dnia 
W~7)dtkieg~ było zadofyć. dla Gościa 
fioł za~~nnony mi~fnemi potrawami i 
piw.em 1ako produktem Kraiowym • . (p) 
W,Jll]~fzy: . źe. na fiole nie bywa ani 
Sn~1s Zw1-erc1adlany, ani ?iramidy z 
k~aurnkami, gomółkami, ni rr.atsrtkie 

· '.Ziei~ w Cu,krze, ni lmbier Chińlki w 
~Jio.dzie, ni w bdunkach bibułowych 
I<nm~ kandyzowany, ni nskoniecToruń• 

fei ~iunik pózłacany, wyl:acza Gość, 
b? nie m~m żony modney. ( q) n~ 

-giego dn1a dla Gościa barfzcz z rura 
7 • • 

kafza 
~~..-~~--~~·~~....:...-

(p I Na rako~·e pi,,..ne obiady gdy Samochw&l 
C'l.~fi~ pro~ł '?lifkiego Sąfiada ko11cem z!e
dnan~a fobie 1ego przyiaini, a ten :zawfze 
od mego fi_rcmił, ośw~adczył ial, mowiąc: 
czemu cboc mu ra<l zawfze ieficm 'u ftebie 
nie mogę ~ewin_kować Wć P~n~ kti fobie? 
ud powiedział f!had; pr~eprafzam ie powiem 
p~wdt: Wu,c Pan m_1ę nigdy nie dewiu. 
l~u1efz, lerz tylko dcp1wkuiefz. 

(q) Dzieło bardzo ro-zumne pod napifem : Zon• 
modna, u ktore,Y Hoh1 parada wielk• 0 
~y111 uiiey. ł 



kafza ze 1kw2'rkami i lraputla z kiełbaf~ 
czyli hulta yfki bigos. Trzeciego Qr\ia 
dla Gościa chleb i wod~. 

Wfzakże iezeliby ten móy obiad 
~la Gościa zdawał flit bydi przychudy, 
potr~fię ia przykrafić go polityk,, i cu• 
krowemi oilodzić tlówkami, umiem fiEZ 
ukłonić' i przeprofić, wyexkuzować ma
ię ąiefpofobność, a. profić o wybacze• 
11ie, umiem pokaząć oc;hot~, a i ~efztf 
(i~ 'fchow~ć. 

Prawdzi"cki. Toś Wmć PaQ (iat. 
wnofz~) . ieft . polityk teraźrueyfzega 
świata? Tak ie{\ (mówi) ale czy u
miefz WC. Pan reguły tey ' fwey pelity.. 
)ti '? a czernu nie (od po.w i a da) oto ca
'ła fpr~iyną. mie~ po gotowiu dwa {ercat 
iedno w pierfiaQh, drugie w qfiach, t;> 
jefł:: o iedney j teyżę famey rzeczy 1„ 

.naczey my~leć, a i.naozey m.ówić, . ~ 
1krytości:ach iednego forca p_rawd~ ta1c, 
a drugim uft fercem wyraźac kł~ftwo4. 
To pi~~ polityb. l 

Zara~ 

/ 
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Zaraz ia na ni~ dam u~mć Panu 
krótkt lekcy,~ tylko chciey bydź cier
}>liw.yrt1: abr Rówko moie po t~k tłu
ftym obiedzie nie ftało mu U«i p1gułlą, 

Samo wewn~trzne poł9c:zenie w 
e~łowieku, prżeż ściiły a wzaiemny 
2w1ąze\t źył id~cych od ferca do· ięzy~ · 
ka, i wzaiemRie od i'izyk.a do forca '· 
(iak.o uczy Fizyka) właśnje nam daie 
potnac ~ ie nas ptzez to fama natura 
•>aucżyć chciała: aby iłlzyk zgadzał fitz 
~ ferce1rt, a Cerce z ięzykiem, i iuź to 
gwałtowne iefr f prżeei wieńie fię !eniu 
przyrodzonemu ułoteniu „ gdy co inne ... 
go wyraża i~zyk t a co innego tai fi~ 
w fercu. 

T~ Da.tuty włsfnóU bard?-0 dobrże 
ożnacza podobieńtlwo fttuki, iaka ieA: 
w Zegarze. W Zegarze porz,d'nym 
iak wewn~trzoe kółka i ipręzyny regu
larny fwóy obrót czyni~, tale p•::>dług ' te ... 
goi obrotu regular~ie god?.iny wtkazu. 
ie powierzchowny tndex. Ju:t tó bała
mutne klt padło nie zegar; kt~ego ina• 

' częy 
/ 



czey ihdex oznacza godziny nie zgsdza
iiJC fie z wewnętrznym obrott>m fprtzźyn„ 
Owót polityk, (albo chcialem pow 1 ~
dzieć) nie faczery człowiek, wł~ ' a~e 
ie{t oakfr;ti.:łt tego bałamutoe~o ( 1 z_e 
tak powi~m) fzalbiedkiego z~gar~, kto
rego ięzyk iak fałfzywy index me zg2-
dza fię z wewnętrznym ułożeiliem 1 po• 
rufzeniem iego ferca. 

Powtore mamy to od natury, _źe 
wfzyftkie iłowa 1 mowy nafze n 1 c 111-

nego nie r,' ani bydź powi~ny tylko 
11aywiernieyfzemi ~łóma'!zatn1 n'.lfzy.~11 
myś.li i chęci, i a~i~y..śmy _fię wy~ło
maćzyĆ i wyrozum1ec mogh ~o mysle
my i czego chcemy, gJ_vbys ·.ny te~o 
nie wyrażali ifizykie .n i u 1ly , o! coź 
za fprzeciwienie ftę tak rbb.roczvnrwy 
naturze kiedy ci tłómacze nie to po
wia<łai1/ co myśli rozum 7 nie to wyra
~i~, c.zego chce ferce ! 

· Taki ieA: f>a11 S<l·nochwał Ć>Mi~~o· 
ny w Szkole f woier poli.t!k!, ieźełi bo„ 
wiem zechceJDf . po1Juchac tego ferca, 

które 

*'®-~@~ _ __::fJS_ ----
które nofi w uftach, nic mi!fzego, nic 
pr~yiemnieyfz~g? ! tlowa pełne, ~świad„ 
czenia fzczerosc1, przych yloosc1 przy
iaźni pełne wyrażenia fzacunku, po· 
chwat, ukłonów co oie miaral przymi• 
lenia aź nillzbyt, obi~~nic, przyrzecze-, 
nia i ofiarow~nia fię na wfzyfik.ie uiil.l• 
gi 1 tych bez końca. 

Lec~ gdyby tylko moioa dojlać 
tnkiey perfpektyw~, przez. któ~'by mo· , 

· żna było przeyrzec do wfzyftk.1ch· kry• 
iówek ferca, które nofi w pierfiach, tam~ 
byśmy dopiero 2obaczyli, co to za ró~ 
2nica. tego iego lerca od ferca u~n_egol 
Co pierwfze po.chwalało, to drugie ga"" 
ni, co tamta przyrzekało, tego drugie 
dotrzymać nie chce, pierwfze poda wa.,. 
ło przez ufta i.lodycz, drugie radoby 
podać truciznę. O gdyby moźna za
fionk~ uchylić od ferca isk firankę ocł 
Qkna w ten czas widzielibyśmy iawnie: ' . . 
że te wfzy!h.ie powierzchowne przymt· 
lenia · iiie fa tylko iedąym podchleb· 

, ' k . . ftwem, nifkie ukłony po ~tnym mum1e-
wi1kiem, wyfoki fzacunek fzczer~ po• 

gard~, 



gard,, a w[zyftkie ołwiadczenia ru~y· 
chytrzeyfzą zdrad!. 

Z tey dwoiilośei {erca porhodti t 
ie nie fzezery polityk ( rniałe1ń powie
dzieć) że ta potwora natury nie człó• 
wiek różne i wielorakie, rótnych czll· 
{ów i wedłog różnicy fwych intetefów 
·bierze ha fiebie figury i poftaci l dopie• 
ro w ocży pokazywał fitz cichym i łs. ... 
gorłnym barankiem. ioźci wkrótce 2.B O• 
czy~a iak drapieżny wilk fzarpie ttawę 
komu fię przymilał, niedawno o§wiatł„ 
czał przychylność na wzór łafz~cego fi~ 
Bononfkiego facżeniucha, Aż nie ~adłu· 
go fzc'.!eks. i gryzie ialt zaiadliwy bry„ 
tan, i znowu podł\lg interefu układa (i~ 
iak chytra lifzks.. 

) 

Zachocłti w tym intPres aby ko
chał? kocha; potrzeba niena·Nidz1eć 1 
2araz nienawidzi, 'fpodziewa fię miechy 
·nabożne mi wykierować f w6y int*' res~ 
umie udać naboźniczka ~yśmienicie, 
ma co do czynienia z rofpufinem1? gO· 
·tów ieft dopomagać wfzelkiey rofpully, 

widti 

. " 

*-•~;t•* ·~r---
widzi ~e kto lubi aby go chwalono'?' ni~· 
tnafz wymownit-yfzego Panegiryfly, iak 
o~, bo materrł pochwały acz ifiotnie 
-mierną ~!nofi do Qaywyżfzego tonu 
chw~lems, a drobney czafem -cnocie 
T) ftl1e bardzo wfpsniały defeń. 

. ; N~p_rzykład ieżeli kogo ma chwS
hc z · m1erney nauki, mówi: źe to teQ. 
m~~ .tego "'.i~ku drugi ~ugufiyn uczeń· 
fzy nłld Plmmfzę, wymownieyfży nad 
C~ce!ona, mil~~y nad . Hortenfyufza. 
Jez;h ~a ~hwal1c z f~tuk1 woif' nney ko
~. rnow1: o tf'n Boh-atyr Ottomań
ik•ej Porty uśmierzycie!, Az'yi · i A
fryki' z~wca. Jeieli' eh wali iakiego 
Rę'ko~Z1ełcę~ mówi: iż ten dowcipniey• 
fzy naCI Dedala. ~ieli podoba mu fię 
1kr~y~ek'. albo muzyczny iski cymbał, 
to ~u~ u mego ~ilfzy nad Orfeofaa. Je
żd1 J\ftronom ·. to u niego dolkonalfzy 
nad Ttchona 1 Kopernika. · ' 

_. ·~ ~a te~ o.fob.liwfz! formulatz, czy
lt fpofob mowtenta k.torym fię fatwo 
feroa i umytły ludzkie wftzobowsć po„ 

G' trafia, 

) 



-
*'®-g~ --------

~ra~a, ah (mówi bior~c za r~k~ przy• 
iact_e.la) ubolew;lm {erdecznte nad nie• 
fzczłl~C't-m moim, iż teraz nie mam fpo• 
fobności W ć Panu, bo w p lmi odiet
dzlłm podróż (a on ani myślał do1',~d 
od1e idzać) wfaelakoi kocha1ly la{kaw
co! Przyiacielu! Oobrodzie:u! niechciey 
prnwdz1wey ch~ci moiey zawodzić i 
czynić i' bezfkutE1czn', abyś mi nie 
miał dać okazy i iluźenia ci 011: potym. 
- . Otóż c_ał y fpofob j charakter polity• 
ku12cego Samochwała! 

Samochwał. Ąle do ftu kat6w! gdz.ie
ies mię Wć Pan aź tu odwiódł od ma
iego obiadu czyli fymetryi :zaftawiania 
flołu, o czym rzecz ~ła, a nieznacznie 
p_odiunełtś mi na Arkufau potrawkę po
li tyczm~ czy_li o p;>fityce, ale iak mi fitz 
da p~Z~flwnc,. to ieft przefadzons kilką 
dozsnu gorzk1t>y przyprawy. Cói ie
dnak W ć Paą_ d.„terminuiefz o wlpaoia
łości moich obiadów? albo czy iadłeś 
W ć Pan u kogo taki, iski u mnie obiad 
zawfze ·bywa: Sztu1'a Mięfa ~ Cbrza• 
nęm, Fla&i ~- ~mb1tetll1 pieczenia z cy-

• . bult, 

hul9, albo-0wa naydyfl.yngwowa6fza po-
trawka, któni zew i': parum bene pip1- 1 

ratum, ( r) albo czy piłeś takie piwo 
iakie u mnie znwfze de bono grano. ( s) 

Prawdzickz: Mofpanie SunochwaU 
lubo znsm W ć Pana wf psniałość humo
ru, a prawdę mówiąc: chełpliwoś~ na
dętego urn yilu , którego trans piracya 
przez otwartli buzie iego rozf ypuie fię 
z chlub' po górnym powietn.u, iednak 
W mć Panu w brew prawdę bez ogrć,dki 
powiedzieć mufzę r że ten W mć J'anll. 
fpofób traktowania gości i fymetrya za
ftawiaoia tlołu nie ieft figur! nowomo• 
dności wielkiego świata, ale ieieli Wć 
Pan chce{z podawać tou innym do wfpa
niałego rezonowania o rzeczach, trzę.ba , 
'{amemu udać fię na wielki świat i -zwie„ 
dzieć jlolitykę, cerem~nie i zwyczaie, 
}ltóre fi~ pra~ty~ui1, .ilowem: trzeba. 
wyiachac na 1ak1 cz.as do miafia, bo 

G :. Miaflo 

(r) l:'arum ·bene piperat11r11 moi1: fię r1.t2um1cć po · 
trawka: Oltr2yg1, ~l~mac7.ki, Zaby, 9'.lbo &c. 

(s) Porrigenda funt amms rnnnera non Ja€landa, 
' Saxo lih: S• ' 



TC'lO 

lVIiafto obyczsie kfztałci, rozum <>zda
bia i nie daie dufzy tępić fię, a \vio-
1kowe miefzkanie prowadzi do famotno
~ci, a wdawfzy fię w nie, zoflaie fię nie. 
obyczaynym, niewiadomym i grubia
nem. Polowanie, kochanie, wino fi} to 
zabawami utla.wicznie fiedzących na W fi, 
Człowiek za3 chc,cy tię rzl]dzić maxy. · 
msmi wi~lkiego świata, infze mieć po• 
winien ułożenia i zamiary. 

Nie będę i ia od tego: iż z ,~me 
Panem ns ten wo1a~ towarzyfzyc l a-
lcompaniowsć nie odmówię, który tako 
Domator Spektatorem będę, Wmć Psn 
7aś nabywaiąc poloru modnego w fobie 
bedziefz formował Paryżanina. ' Więc 
<trzeba nam fię tak przynaymniey wy
'brać do ludzi, abyśmy w iakieykolwiek 
Froporcyi dali odezw~ wielkomyślnoś~i 
świata zaczym tak: Jeft na tandecie 
w Ark~cłyi flara Kareta iefzcze po Kró
lu Aenomie (t) to ia. trzeba fprowa-

- ' ~ dzić, 

(t) U Krola Aenoma była J(areta dobra, le~~ ie 
'Woinica Mirtilus dawfzy fi~ przekupie na 
zdrad,, aby Krol nie doiechał do naznacz.o. 

! 

IOI 

dzić, fporz,dzić i odmal9wać nakfztał 
.AngieHkiey, bo bl)dź qo chce to na tym 
nsywięcey zeleiy aby była .Karet~ ~n· 
gielfka. Ja _mam parę Ko~~ fornalfk1c~ 
co umieią piechotą chodzie, to do W-c 
Pana Koni czt~rech derefzów każę przy„ 
przacłz, i będzie modny Ekwipaż (u) 
W l Pan f we go A /eona ufiroifz p<;> Strze
lecku, (w) b~dzie z niego razem Strze• 
lec, Hayduk i Lokay, ia Psroblqa. me• 
go przerobię ( dawfzy mu pł.a~zcz ~ !1a 
.Matyafza Woźnic~, a będzie mż sw1e• 

tna 

ney mery, - Ofa z Wofkn poroh.ił, na kto· 
re gJy Kroi wfiadł i kawałek u1echał 1 '"OU 
fię połamały. . 

(u) Doniefiono dnia ie~ncgo Delfinowi (pifze 
Pani de śevignee w Liście f woirr) ii ziawił fię 
w Paryiu raki Kunfzrmiftrz ktory zrohił mały 
wózek a ciq~ły go dwie pchły, 'Delfin obróci. 
wizy fię do XiqiEcia de Conti zapy·rał go, powied-i 
mi móy Xi9ie, co 1a Siodlarz robił faory _do ~e· 
go Ekwipażu? Takbym rozumiał (odpow1edz1ał 
Xi~ieJ ii ie robił Siodlarz Pai!k miefzkai1cy w 
fl!ficdzrwie rego Stalmacha. 

(w) Alcon Strzelec Krete11lki, kt6r;g?. Sy~a 
gJy wqi opafał, tak wymierzył z fuzy1, 11. WE?.• 
~abił nie narufzywfzy Syna. 

ł 

I 



tna pars.da. ( x) bravo! zgoda! łedzie
my. (y) 

Samoch_wal. Dobne ieA: żeśmy iuł 
nafze wfpa111ałe Ofoby ~apakowali w po
dr~t do karety, ale mnie fię roi w gło
'\ł.1e myśl nowa, (iakaź to?) ey iak to 
nie ładnie bydź mnie bez Urz~du ! (a to 
czemu) oto Mo{panie! za honorem idzie 
chleb, kiedy kto ma iakikolwiek tytuł 
h?noru, to zaraz i Xi~dz ze M fz9 za 
nun czeka, i u ilołu pierwfae ma miey. 
fee, i który· naylepfay z potraw fpe
cyalik to fi~ Jemu naypierwey doll:a~ 

nte. 

1x) Matyafz Woznica zawiofł Corkę do Kia. 
f:zto_ru od Rodzicow przymufzoną, a rozflaiąc 6ę 
z m!, gdy na powrot od1_ei~za, pyta fię go Pan. 
na <'l..Ym .Tu tę fatygę, ze 1ę tu przywiod, ma 
nadgrodz1c? odpowidział: o nic cię Panno nie 
rrofzę, tylko abyś pami i!tała ie ia" Matyafz Wo. 
fo1;a przrwiozłem tu Wć P~nn~; bo gdy fię ru 
We Panme (przykrzy karność Zakonna, btdziefz 
pewnie mowiła: ie cię ru di:ioeł przyniolł otot 
parni tay ie nie diabeł, ale Maryafz Woini~a Wć 
Pa przywiozł. 
• (>:) A liquando rideo, jocor, lu·Jo, otcj; omnil 
1nnox1::e remiilionis gener„ breviter amplcćłor. 
lioDlo fum. P/i„. J• Epift. J ·· 

' . 
' ~. . 

/ 

/ 

nie. (z) A potym fak to miło, kiedy 
pełnym aż pod llrych kielichem wypi
ial': v . v:it Pan_a Grand - M.md, a moie 
dopiero naołlatku i to nie pełnym Kie
lichem, minł zimną, pii~ć albo nie pt• 
-i,c,- mówi'c i-J_Dcł notem: vivat P. Brat. 
Ja też [am chociat z naywi~kfaym krę
cę fi~ Kielichem, i z naywiękfaey fiły 
kn.ycz~ vivat Pruświetus. Kompania.; 
to mi nikt .n.ie odpowiada ani fie odki<>· . . 
ni, to ia piiit„na moie zdrowie. 

Wiertay mi Wć Pan, ie ta fams. 
?koliczność wielk, mi czyni impreffyf 
1 ńad tvm td z9fianowienie ...... Prze.:. 
to bl}dź. co chce, co dać to dać , to w 
nayrychleyfzym czafie będlZ fię mutiał 
f>okłonić Królowi }mci i uprafzać go o 
darowanie mnie iakim urz~dem, teraz 
przynaymniey min_, g~ł.lf i wyfmukło„ 
lciiJ franculką trzeba ~dobie {woitz rzecz: 
aby fi~ w gro.nie dobraney kompanii 

za ba· 

. (zl HonoralnY' Ktm~;;;:izey b1erL<. na 
Mfzą Dukata ieieli rt)ll go kto da, i Dziekan na 
fwoiey Kongregacyi ma prawo do pierwfzcy fztu
ki mi1:li ieieli go kto do nicy nie w_yprzedi.i. 
Cói. dopiero cum Drnnitio ho; llo! 

„ 



n~ić .dobrze i {woie utrzy1J1ać ran· 
d1vu. 

Ale ale - Mof panie Prawdzicki J 
mam ia pewny fpofób któ.rym fobie i 
memu honorowi zaradzę. Zuam ia hulr 
morowi mf!QW podobniufieńki liifzpa· 
nów charakter, bo pocz,wfzy od nay~ 
piPrwfaych ~randecow ai do nayniifze• 
&ą 4:harłąka kaidy H1fzpan przez wyfo· 
kie o fobie rozumienie, ·paroie;ta na tQ 
1e ieft Hifzpanem i niewiem co gotów 
wytrzyma~, 1'&czt:y ni:ieli. na włofek z 
"Właśc iwego Jobie charakteru uftirnić·, tq 

i ia potra~ fobie tak: Tam dok' d ie
dziem y na wielki świat. mało podobno 
Wć Pana, a tnl)ie nic nie znai, to is eo· 
~ycv:; fobie. i wezmę tytuł albo Urząd 
cd iedn~o- Hifzpana, u.Czak to aby na 
ten raz ieden, o czym. prz~firzegę za
ru: ludi.i moich Strzelca, Hayduka i 
Lokaia, is.ko ~arJa'i przeflrze,gam z in
formac y ą, aby wiedzieli iak fitt fprawić 
p tai~cym fii o móy Urz11d· ' Są tedy 
takie Tytuły, iak!e w1faperalem w pe• 

wn1m 

\Vnym pięknych powieści zbiorze: (a) 
Don-Samachwal de Vzl!anoua d~ Redia, de 
Montavu dtJ Vega, Cavalero de Satit-Tago 
I de .lilcantara. 

PrlJll)dzicki. Pozwoliłem na to wfayll
ko Panu Samochwałowi i te wfrylllrie 
przybrsne Urzędy, Tytuły , ...-zarhowa„ 
niem o tym fekretu approbowałem, lecz 
ńa ~iefzczęście ! ponieważ bowiem nie 
mało nas 2atrudniło prokurowąnie Ka„ 
rety, (b) f prz~anie Cugu,_ dobie ran· e 
do utlug ludzi, dla tego późno na dzień 
t:llfzyliśmy z Parafii, i ledwosrn.r ftę w 
nocy przywlekli. do iedney Wipfki gdzi~ 
było tylko półtora cłlałupv Kuznia i it:• 
den Dom Gościenny, . a te to iuż było , 
dobrze po północy, trieba tedy było do„ 
btze do drzwi pukać ~ aby fi~ Gofpodar:1 

obu-

(a) Magazyn Anekdotów 4 Tomiki. Dzieła 
cJo zapłodzenia uciciwey imaginacyi uiytec'Zlle • 
z krorego iak pfzczoła ~ kwiaru, rak i Prawdzi.• 
c.ki wzi'!ł do myśli f wo1ch w kilklł kawałkach 
zafilck. ' 

(b) In eyhibenda c:rca quadam. ~~ contcmpti. 
bili magnificcntia mulri non tam mm1biles, qtiam 
rniferabiles faciunt fumptus. S11rcib; J, ~. 
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obudził. Jali<oi obudzony otwonywfzy 
kwater~ okna pyta fię kto tam? zaczym 
kazał fi~ Samochwał odezwsć Strzelco
wi iako potróynemu Słudze, i odpowie
dział: ia iluga Pańiki Strzelec Hayduk 
Lok;iy! czyi fluga Pańfk1? albo kto iefł 
Wafzeciów Pan'? oto: Don Samochwal de 
TTz?lanoua de Redia dts Montava de Vega 
Cavalero de Sant Tago s d1 Alcantara. ho! 
ho ! (odpowiada Gcfpocłarz) co tu tlug 
a Panów iefacze więcey ! nie ma(z tlf 
mi.-yfcs dla tylu l.chmościów. nie po. · 
mieścicie fi~ razem muficie daley iechać 
j zsn1k.n~ł okno, a Pan Samochwa -z 
fwoiemi potyczonami Tytułami mufiał 
pod gołym nocować NiE:~em 1 kródzey 

· {pał . niż Epimenides„ ( c) 

Nazaiutrz iak nayrSJliey rufzywfzy 
fiłl z tak niewygodnego noclegu, do {a„ 

· m~v.o 

(C) Ep1me111dc:s Krete11czyk wylłany od Oy. 
ca w pole: aby owe~ przynioił, pofzedł do iafki. 
ni i tam ufoęwfzy 7ę lat fpał, potym obudzi. 
wfzy fit owcy fiukał mniem1i9c: ie ty lke tro. 
cbt zafnął. Poznawfzy pot~m Wicik' odml•nt, 
ktora fit w tylu leciech fnu 1cgo fiała, z•cz~ł fi. 
lo~ofować. i..Ył lar H 7, podług zaś iunych 2~9. 

mego południ!l iad9c nieuiacbahśmy 
drogi tyll-p iednę milę, ( d) i ibm;li· 
imy przed iednym Zamkiem, lecz wro· 
ta u bramy były zapakowane, trzafolłł 
Jedy gdyby z p1A:oletu biczem Matyafz. 
Woźnica i nikt nie wychodzi kołacemy . , 
we wrota, t dokolatsć fi~ trudno, RŹ 
przecie kiedy fam Samochwał krzyknie 
iak ~dyby piećdzit?fi't diabłów krzycza· 
ło: ( e) Don Samochwal de Villanova d1 
Redia de Montava de fTega, Cavalero d1J. 
Sant Tago i de Alcantara, aź wychodzi z 
lipowego ogrodu iakaś ftrafzna poczwa„ 
ra i mówi: niemafz Pańftwa w domu, 
{f) 

Jednakże 

(cl) Dcfiais a,.uriga: non audit verbera Cum.;s. 
Cla11d. Conjid. · 

(e1 Srentor p<"wny Greczyn tak donośny ~łos 
miał, ii tak wielki wrz,,fk wydawał iak f!J) hy 
piŁćdzie~~r chJo~ow razem krzyczało, pod Tro • . 
if był na Woyn1e. 

(f) Spinx poczwara twa~ niewidci,. fkny• 
clła ptakow, oczy lwie mai11ca. Ta ludziom do 
Febow przeieidzaiącym zagadkE nafiępuit.:f Z•• 
dawała: K1ore ·icfl: .Z.wierze cztery nogi, czafem 
trzy, 1 czafem dwie maiące? tych ktorzy tey -ia. 
gadki zgadm1.ć nie mogli, zabiiała.. Ae~ypus na. 
koniec 11Jzwi1zał es; zagadk& mow11c: 7.C to ie!t 

I 
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Jednakie my mail}e napi~t' inten
CYIJ, żeśmy wyieclrali lufl:roMaĆ Swiat, 
nie opuściliśmy tam wyfieść pod pretex• 
tem wytchnienia koniom 1 a w famey 
rzeczy ile po tak niewygodnym be~ 
'\l'ie·czerzy noclegu mieliśmy dzielny a• 
retyt zieść nowomodny a choćby iaki· 
lolwiek byle cudzy obiad, T.vm cza· 
fem daliśmy ucho i oko na wfayfikie 
klamki iak frę tu i co gdzie zawiera, 
11.i tu pełno wfz yfl:kiego wfzędzif': Sto· 
doły rozephane krefceocyami od ftedmiu 
lat {kłada1lemi, brogi zbożem obci,io- · 
tte wal, frę, f piklerze zaf ypane ziarni
wem pod ciężarem fiękaią, śpizarnie z 
mnogim prowiantem kafzów, m~k, {to· 
itinów, oleiów, wędzonków, wieczna 
dla ~y~fzy i ~zczurów oyczyzna, łamu• 
ly molow dz1edzićl:wo Skarbce naps• ' 
l<owane ładownemi fl:,r~yniami , Piwni· 
l'e pełne Alakantów, Toksiów, Szam• 
panów, a w kuchqi na pogorzelitku pies 

z gło-
------~---------,...------
ciłowiek, ktorr w młodości na nogach i rękach 
łaiqc cztery ms nieiako nogi, w fłar(Jści kiicm 
ftę podpieuięc, trzy, a w śrzedyiin wieku dwie 
Spin;)( więc w morze wfkoczyła. 

z głodu zdechł_y Jeży, na fiole chleb 
borys z wodą Phemońfl.t~. (g) 

Spoyrzeliśmy po fobie z Panem Sa„ 
mochwałem, i przyznaliśmy źe tu iefł: 

\ wfz,rftko, tylko iedney, ni.e tnafz przy, 
nuk1, a p.o modnemu mowJac: nie mafz: 
ludzkości: Ede hzhe epulare,' lecz -tkner• , 
fiwo tak fiaroświeckie, że iud da.woo 
2 mody wyfzlo, przeto żeby to tu. był 
vdelki świat, -na to 'nie daliśmy. appro• 
bacyi, a. wfiadłfzy do poiazdu głodni 
odiechaliśrrly nieukontentowani, rnaią~ ' 
ten w urwrftach zamiar, ze ieieli gdzie 
po drodie nie trafie.my na wielki ś~ast, 
a bsrdziey na iski obiad, to mieliśmy 
choć o fwoim fuchatze paradować do 
{amegO Paryźa. 

Wtym przeciwko nam drogi) .Jeci 
laufer w paradnym firoiu do iego cha· 
rakteru fto lownym, za nim Kateta An· 
gielfka ua r~fur~ch w fześć koni angłi· 
zowanych „ mofi~dzem foto nakrytych, 

a w Ka-
.-.;.-----~·~~~-----~-~~~--(g) l'hemon Jet1u ro .l\rkadyi, z ktoregQ , 
woda w nocy brana fakodzi, w dzień nie fzkodtj. 



_1_10 ___ *----~-~-~_.. ____ _ 
a w Karecie fiedziało czterech ~awa· 
lerów młodych i nadobnych, z ktorych 
·iedPn oknem z Karety rizką od uft . po
lityczny ukłon Panu Sarnochwałow1 U• 

czyniwfzy r:z.ekł · niech mam~ ~on~t 
wied7.ieć z kimeśmy fię fpotkah, 1 Wt• 
tamy? odpowiedział Samoe~wał. Je
fh·m do uilug WWMM. Panow Don Sa
moc1111Jal de Yi1lanova, de Redza, de Monta-
1·a· de Yecra Cavalero de Sant-Tago Y de 

' a· ' . \'·. ' • WW Alcantara. iadtt na wie "'' sw1a.t, a . • 
:MM. Panowie (pyta fitz wzaiemme) ;r. 
11,a iedziecie? i.z ki.m _.ma~ ho~or ma„ 
wienia? odpow1edz1eh: 1edz1emy z 
wielluego Swiata .W. którym .dl~go 1 do• 
brześmy (ie zabawili. Zacb.1w1ł fię Sa-„ . 1 d . l 
mochwał i rzekł: To m1 to u zie. rno• 
~na mówić: ie teraz młodzież uform~
wana, iuź tey ftaroświecczyzny nie wi
dać co to wfzyftko kazali fię n1iocły~ 
chł~pcom uczyć, mozo.lić, żeby hyh 
2datni dla Kraiu, ale mech ftę z Kra
iem dzieie co chce, byle '!,<z dobrze ba-
wić z honorem. A i\o t.":rzttdach kto r , . 'ł ( ' 
W W IVJ M. Panowie ie fte•Cle. oto mo• 
wi pierw{zy) ia. ie item Metryk.ant~ 

WlCZ 
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wicz, 1ł móy Oyciec chciał konie<"znie: 
żebym fię uczył Prawa, a na co mnie 
Pra.wo? czyż można .z Damami o pra
wie 'mówić? właśniebym wfkórał gdy
bym z. Woluminsmi Praw u Panny Kaf
fandry1 ftan,ł. Drugi (mówi) ia ie
fte~ Rotmifl:rzowicz, a mego Oyca fia
rame było: żebym ia był Gofpodarzem 
bzał mi fię wdawać w intereia dómo! 
we zachwalał mi .fpokoyność rólniczego 
życia, ślicznieby ~nie był wy!lawił, 
gd y~y nie matka moia, która była Dwór
ka 1 W~rfatka, przedala w niebytności 
O yca kilka fet Wołów, mnie pieniazki 
d~ła na wo1aż, i przeiechalem Ufi ~al
ni-e,...zawfze poczta daiem i noc', nie 
oparłem fi~ at w Paryżu, zk~d właśnie 
t~ f p~z.'czki wywiózlem, bo _tam ,do fla
nie rozn ych towarów• iak.i tam Ratufz 
. k ' ł ' p~~ ny .. c~ Y mu~o~any ! a przez naby· 

cie tey w1!łdomosc1 pokazałem: ie czło
wiek nie darmo czas f wóy trawił wcu
dzych Kraiach. - Tan).ec Fryzura, 
Puder, Sprzl)czki, J{apeluf:.e modne, i 
:Mank1etlu, toć to iefi cel woiażo~snia 
i znak człowiek.a dobrz.e wychowane-i 

g~. ' 
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00• Ja (mówi trzeci) ieflem Luftrs. 
1:> • b ł m na torow.icz, a z Oycem moim Y e 
Funkcyi Roku I775· apphkowałem fi" 
2e wtzyfikich fił w iego ślady w-ft~pu• 
- w dobrym cz~ffe był Ltltlratorem, 
Jac, ' . t t 
u~miał korzyftać z oiwlicrnos.c-i' to e 
przecie Jett fię dziś za CO• ba•\;l~ na ~iel• I 

kim swiecie. - Namaw1ał m\ę tez :te
hy ~o{h1ć Xi~dzem, sle dał~y~ był fo
bie· nife" chleba. ". lepiey m1, ze fi~ t~k 
\:11.wię na świecie. .czw~rt~ (~owi) 
ia ieflem Rewizorow1cz, 1 wanfzut«4 fa. 
bi~ fzc1.~ścia' które mi, ~ę udało: ~e 
O . . móy umarł własme w ten czas, y ciec . . ł d , 
kiedy· u;~bieral fum kę i chc1s ac na 
dobra, Matka _moia inftycb. była f~ntyw 
mentów i lepiey fit; obote baw1emy 

' 'k' ft . 11a wielkim świecie po l ame. 

y is td ( tzetze Samochwał) źy· 
czyłbym fobie wyd\ ftyngwować fię n_ad / 

1. ielklll\ 
innych · przez gi:mie ro 1 na. w f 
świecie, dok~d umyilnie iadę, 1 ow i~m 
nie bawi~c, sbyrp tym pl'~d~ey pOftiJ,C• 
faył, it!gnam WV{ MM panow. . ·. 

Jedąe. 

\ 

Jedziemy. &.~iici pokazuie nam ft~ 
Pałac nakfztałt Miatla wielkiego nR gó• 
ne wyfokiey nakfztałt Olimpu, ( h) w 
povśrzód bardzo obfzerney równiny, któ
ra ~paf~na była czteroma mur:ami, a o
koło mch wał obłożony marmurem.r 
\l'tlflpuiemy tedy tam, 'a zafianowiw{zy 
fię w przed-pokoiu, ilyfzemy iakięś e· 
cho brzmiącey Rawy, która uwielbiała 
tamteyfzego domu Gofpodarza, iłych~~ 
było przez drzwi Rowa: „ Wielkie' to „ tylko dufze i umyily wyfokie mogą 
;, prawdziwie znać fzscunek i przepych „ twrch Panie przedziwnJ eh budowli .• 
,, dz1efi~ć tyfi'icy niewolników poświę• 
,, cone r, dla Pańfkiey uciechy ••• oto 
,, dla Pana krocie myśliwych zat-uici· „ wfzy pfy w knieie pędz., flada źwie
" rz't _przed fob_9... Oto :Ndzi~k me• „ lody1~y. pr_zecud~ey Kapeli napełnia 
,, podz1w1eniem wietrzne ftworzenia a „ od6łos chwały Pańtkiey pod Niebio
'' fa zanofi ••• Oto gromlłdj ('Oddanych 
,, władzy Pań1kiey moc i wielkość ob-

H ber1111 

: _ (hJ Olimpus Góra w Grccyi .w ~ubiuki..:h 
w1crz.cbołl1d Cwoic maitc•. • , 
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„ faernf iego ultazui9 . • • O~o Słoń_ce 
,, famo w rz~fUych promieniach hołcł 

pokąrny Panu w iego gmachach od• 
" da1e... Wfzyfikie> Sybille wfzyfiko 
:: .dobre Panu prorokuią, (i) wfzyft-

kich nez y obrócone flJ na P .rna, wfzy• 
:: fe y drżą ns i ego fkinienie, lof y f'lfia· 
,, dów w ie,qo rt;ILu. ,, - Gdy to _a_awa 
mówić . pą.eHała, my też pofi,p1lt -:Io 

dru-

.j i) Sibtlla katdey N1ew1alły prorok111it1.cy 
nazwilko, znaczy 1'iule Bolką. Warro i L_a~tan„ 
1if!s dziewię~ Sybill liczą :_I. Pcrlka: 11. L1b11ka •. 
JJI. Delficka. IV. Kuma11''.ka we Włofzed1. V. 
Erythreylka. \7.r. I{uma1~flu nażwifkiem Amal. 
thea. Ta do Tarkwiniufza Króla Kzymlk icgo 
dziewi~ć Kf.iąiek przyniofła, iądaiąc za nie bar• 
dzo wicl.kiey fummy. Lecz Kt?l. ie ~iel~ich 
bardzo wymagała pieni~dzy , dac ich . niechqał, 
ona wite .w tigieil trzy Kfi,iki wrzuciła, za fześc 
pozofiałe , tey famey domagałł fit fommy, gdy 
iey dać niecbdał, ona drugie trzy fpaliła , na~. 
{Utek za tn~ nfiatnie fey limey dom•!:'~ł~ hĄ 
(ummy; R„61 naJ fiałością zdziw_io~y Ntd1·~~ 
aał iey t11J4ńf fummę. i te Khęg1 pon OZOl' 
i~ Męiów fla to wybranych oddał. o. tych 
Kfitl? w czafach Ra:eciypo(politeY Rzymfk1ey .u• 
dawali fię, przybyło ,do tych Kfią~ potym w1ę• 
eev ale od innych napifanych Syh1ll. VII. Sy. 
Mil; hyłl w HeUeCpoPcie1 Vlll, W FtyKii• lX. 
w Tyb'1rtinum, „ 

J 

drugiego po~oi~. A mai,c przekona
me o tak w1elk11n Gofpodarzu i Panu 
Dor_nu ~w.ego, ciekawość nas brała ily
{ze~, c~s I o Jeymości, ieteli też Je y„ 
mosc 1eft Modna Zona, aż tu wfzyftk.o ' 
pam powfzechna Rawa śpiewa: , 

jegmość ·w domu ma r:qdy, pelno też iefl 
wrzawg, 

Trzg Sztafitg .co tydzień ~fyla dp lrarjzat11!J• 
W dwa.tęgod~ze iuż domu i paznac nie171ożna, 
:Je!lmosc .w p qnty obfita, a 111 dzielach prz1„ 

mozna 
Z Stalowe!/ lzh!J halki wgrzuciwf zg jłarl 
D.ol;z fafJit, a. na nim 1Fener9 oJiart. ' 
3uz Alkowa złocona w JYpialnym pokoiu 
Gipfem w9marmurzony Gabinet od /łroiiJ 
'" • • - • - K(taźek iefł bez 1t1u 
A wfzyflkie po 1''ranciifku;plobus na, fto.fikJ, 
Bud~~r Jzklnz .h zlotem, pelno-Porcellany, 
Btoliki marmurowe, Z~ierczadlane f cian9. 

To ully(zs.wfzy brała nas ciekawość 
wiedzieć co teź ~am za parada Stołu · 
iacy Kucharze; Serwis i cała Figu~ 
lrli>aoiałości 1 . aż znowu aawa lpi~wa: 

H a ~e 

I 



ze wfzyftko to ie ft wędług dzifieyf zey 
1Iiody, ale wfzyftko za 1laraniem Zo
ny modney. -

~Do żgcza ucźctt/Jego wesże - ludzi zgodnyck, 
Kucharzy Cudzoziemców, Pajztetników ma. 

dn9eh '. 
Trzeba i Cukiernika: Se.rwZJ Zwzeruadlan!J 
Il do niego Figurki pz~kne z Porcellang. 
Po pziJczy(łym na wety za(łazciaźq hulkt, 
Tam w pz~kngch piramidach kraiankz, go• 
' mól/a. 
Tatar/kie ziele UJ cukrze, Imbier Chiń/kz w 

miodzie, 
Zaś ku wz~k{zey pocz~fae raze_m z wygod%ie, 
1f ładunkach bibuloui_11ch Kmin kandgzozoang, 
A na wierzchu Toru/ki Piernik pozlacan9, 
'f'o mnzeg(za, lecz gdy hurmem ziechali fit 

Goście, 
'/rykwi'ntne Kawalery z" modne 3eymoścźe. 
Bal mafkz; frabg, kotl!j, gromadna muzyka, 
Pa; SztJmhela~ za zdrowie j1!Jmościwykrz9a. 

Podobało fie to niezrniernie Panll 
Samochwałowi c~ dopiero _ miał z powie· 
ici, że wfzyftko po pańfk.u i modno, a 

•Iz1~ 

\\>fzyfiko od Tmi!czczyzny, Chińlzczy-
2ny, Tatarfz• zyzny, Francufzczyzny, 
wara od Pol~1 czyzny, przedfiewzi9ł iut 
ofobjfi' fw01ę zafundr,wać w pokoiach 
prezencn, i czego tsm iuź inni uty
wali iako praktyki 1 on dla. pow7.ięcia 
mody we wfzyfikim tam fobie miał za
pifać pierrwfz, fzkołę. Lecz cói ftę fia
lo? tak świat ten wielki iako nie paro
lifla zwykł zawodzić i hanbić u~aniaią
cych .fię za frafzkami iego. Kochany 
Samochwał w świ..cie Nowicyufz acz· 
kolwiek miał wfzelkie do - ucźciwego 
pokazania fię na wielkim świecie przy
mioty, przecież iak na niefzczeście kie
dy wfzvdł do pokoiu witać fię. i inf y
puować łafce Pańfkiey, na pierwfzy wi
do~ świetnego i licznego pofiedzenia 
2~mefzał fię tak, źe ze wfzytlkim łlra
c1ł przytomność i nafi~puiących hitło
ryi narobił. 

Na yprzód zaw~dziłs mu fi~ no~a 
miedzy kobiercem 1 pofadzk': poparł 
z całey fily kobierzec, i fioiąclJ na nirn 
gotowalni! ze wf~1fikim obalił,~ w tym 

1mpe· 
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impecie potkn,wfzy fię d do ziemi, u„ 
chwycił za ńrank~ od okna ratui,c fię 
od upadku, wyrwał i' z prętem, ztłukł 
lufi~o ~elazem, a ~~ankę zawadzon! na 
fobie tak płafzcz Jaki pocil}gnl}ł i tsk 
~firoiony do Pani domu wfzecłł. Gdy 1 

lię iey kłania; poślizn'ł fię na wofkowa· 
ney pofadzce j głow, (woi11 uderzył o 
1ey głowę aż Jeymości guz na czole·wy
tk.oczył. ·Terni pr~ypadkąmi niezmier
me zmit-fz~ny, gdy fię . wymawia i o 
przebaczenie profi . z tlów drżacemi u„ 
flam i i przecinao~' ntOWIJ wyda~ych zło· 
~~ło fi~ kilka bardzo plugawych wyra· 
zow • 

. P~c~~IJ go Ctecłzieó! podai' Krzefro, 
on 1e omua, a na drngmi na którym le• 
iała leymościoa Kitara fiada i na dr~ 
l>ne k~wałki i' druzgoce. Przerażony 
trzaft1em zgruchptan~y Kitary porywa 
1ię ze ~ołka,ufiada na drugim i tam fpo• 
~zywa1,cą .foczkę Bonońłkłl gnie~ie •. Tu 
Jut zupeł1'te głowę firąci.ł i nie wiele 
myśt,c hez pożegnania co' tchu w nogi 
ucieka. W biegu wpada na Kamerdy· 
nera obnofzqcego taci z Kawi!, wytr'ł"" 

ca 

\· 

C!!l mu t!łcę, tłucze filiźanld, a Kaw~ 
po fryzur~ch i fukniach Dam fiedz,cych 
rozlewa. Biegnę i ia za mm niby chc,c 
go iakoś do up&miętania przywrócić, 
ale że i mnie ta iego fzkaradna nieczu
łość po r,fiedzku wflydem podpslała, 
t.~k ~e bez poiegnania wfiadłf zy do na· 
fze--y Karety odiechaliśmy. Com ła po• 
tym w drodze i powróci-wf2y na Para
fi' miał za o~azyą łmiać fi~ z Pana 
Ejamochwals. to wiem, ale co z tego 
v•fzyttkiego wyni~a ;~~orał i n~ecba1 
).lazdy \łwaź~!. 

Ow ieden pomierney fortuny czfO. 
wiek priez rozum i eduka~y' zaczyna 
coś wiłfcey nad innych na .świecie zna· 
n.yć, wfzędiie dobrze przyięty, wfzę-. 
dz ie poważany, póty dobrze 1' aż wkrÓt· 
ce chct~ d~le~ i WY,źey _poft1,pić, gdr 
wielu w1dz1_prud fobl) źe ci wjęcey :łi
gurui!J od mego . w fiołach, pałaeach.; 
w ftroiach, ek w1pażach „ cugach , a(J'y„ 
ftencyach.._ emulacya ~odai~ mu do my„ 
iii: aby tych poprzedz1cielow albo prze-
•1ż!zył ... albo~ ięieli erzew1źfzyć_ nie 

CD,QZt 



może, to koniecznie abv im wyrównflł, 
cói c7yni zwycięiony pychą? oto pó
kiey mu wylłarcz:ło, póty z wła{ne~o 
mit-nia lprawiał, kupował, {prowadzał, 
cutftował, paradował, nie długo pot ym 
ztcz11ł brać na kredyt, i11źci wkrótce u 
te~o i owe~o pożyczać zacil}gać nil 

' Wi("lfki, na zafl.awy, na ręczne karty, 
ma Wexle i rewerfa. Juici długi, iut
ei ( mówi'c po teraźnieyfzemu) wfzel
Jcie zschodz' interefs, iuż cienko, prze
ciet on iefzcze nowo. modny brat przez 
wf~ y fik ie fpofoby ci,gnie uę ' iuż fię 
rwie, przecież on iefzczeo nadflawia fi~ 

~ włafn, fię piędzi' nie mierz,c, ale wzi,. 
wfzy z innych modelufz i miarę ich hu
morem, ich wydatkiem, ich wf psniało
łci9, ich (powiem) kapryfem ie Czcze 
ii~ rądzić ufiłuie. 

Podobniutyńki nieboraczek do~~ 
wego Karła, który wziął fobie za punkt 
'honoru: aby z rotłego 'Hayduk• na fu„ 
knie jego brano miarę, niewiem czyli 
taki pun kto.· honoralny modois więcey 
na imiech z fiebie, ctuli ł>a~dziey ~ 

• po li-

I 
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politowanie muł fob' ztdlui\1l'? gdv U· 

niefiony górnomyślnością iako rzeczy 
n ·, pocłobney zapraRnął w wyrównaniu 
innym, tak prędko fam do ubóftwa przy
fzedł, a Kredytorów fwoich w rozpacz1 
zofiawił. 

Ow drugi uformowawfzv' fobie. i
magicyine wyobraźe~ie: ie Panem iełl, 
a chcąc aby wfzyfcy adorowJlli Pańa, 
w poczl)tkach rozdaie wfzyftko, a co 
mu fitł podoba to ną.ydrotey płaci , -
tyfi'c cz.-rwonych złot;ch ta lcofztnie 
{z~uczka! to też gufiowna, - dwad7.ie· 

·seta czerwonych złotych za łokieć tey 
materyiki ! ah iak modn11, - ośm czer-
wonych złotych płacono za ieden gu• 
:iik, ab n\ufzę i ia kupić dla prŻyiacie• 
la choćby fię zapożyczyć, a tak kupu• ,,c prezenta kupców zbogaca w K!uty 
gra hoynie, huczy, fzumi, debo(zuie • 
podchlebcy zwłafzcza młodemu Pani._ 
czowi wfzytlko dla fwego awa.ntarzu ap• 
probui-ą. A tu iut ~iektóre dłuźki • 
potym i długi pokazui11 fi~, iuż Kredy. 
torowie biegai,, {zuka~, kłaoiaa, fię i 

· o od· 

\ 
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i 9 oddanie prof71!t aż nslconieo ~ozwa• 
m~ ~roi~,. a ~qgroziwfzy ~ozywa1ą~ 

Tu znowu albG punkt honoru Ztl• 

ehodzi żeby nie orłclać cłi'Jć· ~ożns, al• 
ł>o uQ.iko'ć gdy pddać nie można, na no-o 
wo wilie · zaciągail) fię długi: aby pra
wo. przewieś&, aby,. zwłok~ uczymć. 'l 
tak co fię miało odda.ć tym, u których 
fi~ po.ży~sło„ to fitt wydaje na prswnyc~ 
i Patrpnów.4, a9y cud2ego me oddac. 
Co za njefprawiedhwoś.ć { woł'8 "J'ertu.-

1 Jian) odd~w.ać pi~n1,dz~ Pnwn~m. u 
lt.rórych ·, nte b~ałes .' a n~eoddą.w~ ł.&:Jł 
Jym, ktou1 c1 pozycz~bl 

Teo to .więc . niefaczęśliw.y pyfznych 
przepych wynofze~R 6~ ied.en nad dru
giegą,. g;uftem, firo1em, ekw.ipdemt pa-
~d'; ni.fzczy i~h fort~ny,. bo za. !obf 
~i~gnie. wyd.atki. uftiiw1czn~ę od~ieąc:ie. 
i. niebaci.ne~ 

Odmienność· ufts.wiczna wycłatkó• ' 
łeft pierw.fz' cech' pycbf i ~ynioRo
~i. ił>;y,tkw1cych._ J3ies. 11rąau1ai,~ydoh; 

JllO 

/ 
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mód ie!l nie przerwa.ny i tey ulławi~ 
czney odmiany nie można ~yna.leść i~ 
ney przyczyr.:iy, tylko fam~ oąmian~~ 

• 
' Szyd-ziemy z mo~y. Oy~ów. naitych, 

~t'~yśrpy byli wyśmial'!i od wnuk.ów n~
fzych, a w famym cza.fie fzy~eni.a z 
ni~h, naśladuiemy ich, od ftąrych wie
ków przeymuiemy mody, iebyśmy fii 
pokazali no_wemr, wydobywemy 9ne z 
popiołu, i pr:ochów, bo nam iuż' b.ra ku ie 
dowcipu na. utworzenie nowych, zafi~· 
gamy ich ai z otlatnich. granic Azyi, 
przeymuiemy kfztałt i formę odzienia 
ocł Zakon01ków ,_ at do. Baa:bar-zyńoó~. 
Ta zaś ufla wie zna · orłmieńność- w ftro„ 
jach , fprz~tach, powozach, c;>.grodach 1 
miefzksniacb '· m~m.blach ; ucztach, ba„ 
k~h, affamb~ach, ci~~nie ~ą (obł ~1\1\"! 

~ ~lCZDf odm~_an~ wydatków. • 

Skarżą fię ludzie, ie wfzyfikie rze.-
112.y r, Qięfiał-e i pr:r;e.łll~.iai,cę źę wfzy•· 
fik~ wartkim ~iegiem upływ~-; a prze• 
cie gdy idzie ·o z~ytek w famey s;ij~~ 
tlało.śą.~ i c;>dmienµo.lci {Jnakuit {obie, a 

· iak 



iak na niefzczęicie przy tey u ·rawłc„ney 
odmianie trwonienie maittku it-ft fiale 
i nieodmienne , a ieźeli odmienne to 
tylko w tym , że to raz wi~ldze, bo 
zbytek ieft nie ns.fycony. 

Chce on fobie robić coraz wyźfze 
fopnie wydatków, uważa ftę w nim ia. 
kaś harmonia: żeby ieden rodzai zb_v
tku odpowiadał drugiemu, ieden ł'czył 
ftę z dr~gim i ieden cił}gnął zaraz za fo
bą drug•, a w żadnym nie godL.i fię nic 
opuścić, albo co zaniedbać. Tenże zby-
tek narofzczony z ambicyi a id'c w 
:kontr zdrowemu rozumowi rodzi cz~-

. ftokroć wydatki niebaczne i nierofiro
pne. 

Bo nie iefHe to iakaś niebaczność, 
przy faczupłey fortunie i krótkich do· 
chodach chcieć fię równać we wfzyfl
kim naywiękfzym Panom? Nie ieftże 
to iakaś niebaczność · utrzymywać wię
kfą nad potrzebę wielość fłuź11cych dla 
famey tylko próźney _QJuazflłości, do
piemż wi~kfzs. iefzcteniebaczność bydź 
baidziey tro1kliwym o ich tali,, wzroft, 

. 1kład, 

·r 

1kład. ruf zenie, niżeli o ich wierność 
w uRugach pilność i dobre obyczaie.' 
Takowych te~ Huźalców m<Jda d:zifiey• 
fza włafnyin me każe nazywać ircieniem: 
ale ieźeli mu Imie Grzegórz trzeba go 
po ~rsncufku przechrzcić Gregua, · Jtt· 
drze1a Andryje11J , W a wrz yńca .Lorenfem 
& . , 

c, 
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Nie ieflźe to iakaś niebaczność ów 
niefmak powfzechny do w!zyftkic~ rze
~zy Kr~iowych? owo uprzedzenie: źe 
1uź żaden polak rzemif'ślnik ni_c tak do. 
kładnie nie zrobi, iak Francuz i Anglik. 
Lada frafzka opłaca fię zaraz drogo, 
dla tego tylko ie na cudzo~iemlkiln , 
warfztacie zrobiona. Tafta iaka z Pe
kinu z ptaf~kaaii źl~ .u~anemi , prze',; ~ 
wzglł~ na 1ey pod'roz dalek, przenie
fiona iefl: w fzacunku nad fto fatuk ma- r 

·teryi Europeylkich. 

Nie iei\ie to iak~s niebaczność nie 
' u:iywać iuż dziś pokarmu na uśmierze. 
nie appetytu, ale razem i na rozi,crze„ 
nie on,e~oi ~ Stoły naf~e r, iak Mappy 
Geągrafu:zne, aa których mufi fi~ znay • 

- dow~ 
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dować wfzyflkoł cokolwiek dalekie Kra„ 
ie maią ofobliwfaego. Już to w dzi· 
lisyfz.ym wieku• a mianowicie na wiel
llim świecie nie byłoby o-zdobt Stołu 
7·aAawic gn potrawami Kraiowemi choc 
»iaylepfzemi1 gdyby nie były ·ohc9 barwt 
powlt>czone i tudzozie.mfbm 'Ocbtzc.o
!l·e ih1ieniein: aby kura nie była kur' a. 
1e pulard', bar.czet Ztłp', iaia b1ałemi 
rakami ' bo zbyte.Je kaźe nawet i . farne 
iiotrawy ptzefiraiać, mafować i w ró• 
iue :figur.y układaC: • 

Ale .naywiękft9. riiehacźhos~ zby' 
tł<u ~ydai'e fię w tym, ie on fię fprze• 
ciwia farnemu fobie~ Ab! wieleż ra• 
2.Jy to 011 zamiaft ziednaniil komu ch·wa-· 
ly i rotiziwitńia ' podał go na śmiech 
j wyfzydzenie, wieleż to partyi takich 
rozrJ wek i 'Uciech pr.zetninie, w lttórY.c& 
d1'oćby ptzyfięgał, że fię dobrze zaba„ 
wiJ.~ wierzyć nni nie trzeba, wieh!ź to 
twarzy finyth, oczu zapadł~ch, ciał 
znużonych po 1kończoney iakiey z:iha• 
„ie, ~rze i balu; wiełe• to razy zby"! 

tk.uitcT 

/ 

tkui,cy fzuk.a1ąe Ukontentowania znal~a 
źli umartwienieł -

A inaczey tnówtt tnówi;e: wieieł 
to Domów i Familii prżPz zbytki ńE 
fame uroione przemytły i wynalazki; 
na fame ltapryf y i mody albo z gruntLJ 
up!łdłych, albó eł~ upadku du·źo nachy
lonych. Wi.ełoi to ohzuie !lowierzcho
wnie blalk t św-ietność iakiegoś znacze
nia u świata, · a przyfzedłfży do domu; 
i fkrycie ptoftym turem , {pleśniałytn 
fucharem; fztuk, byczyny, wi'fk' du
dów, is.ko l\ayfpecy~lnieyfzym obiarłertt 
kontentować fi«i mufi'ł Wielu~ to ]tfzt"ł• 
tnie i modnie ubranych Sybarytów (k) 
c:~ły fwóy dofiatek na fobie ~o(złc łbj
cse głodern iyią1 ńieśrńiei'c fię do bd
gadzego dać wezwać Ila obiad małół 
takich, co na Teatr.wm l>~d~ a ~ie iadł• . rz, 
--~~~·.--------~---------~--~· 

(le) Sybaris Mia!lo wiefkic w K1labryi, kcóre· 
Jt1ll 25, iRoych Miafi podlegało'· .ale gdy Oby. 
w•telc Miaiła rego moeno z~t?pil1 _fitt w .r<ttko
fza\:h, od Kroroni1tów zwyc1ęione 1 podbne zo,.. 
ftału~ 2:1\id Syb~ryta znac:zy rCJlkof;my• 

I .· 
'' • 
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Izy fpać mucz,? małoi mło~~ieiy śpie
wanie światowych Syren uspiło? (I) 

W mć Pana Mof panie Samochwał 
2a świadka tey prawdy bior~, abyś p~
wiedział i t) fi'cznego na~czył .= c? cl«z 
potkało , gd J ś był ~a świat. w1ellu dla 
przeyrzenia fit; w mm' wy1echał. ~ 
i~zl 11 nu~ieyfaą lekcy' ch~tnym f~rca 
C7uciem przyimiefz za. poźyte~zn' , 
wni,·ść mogli rofiropnie, 1ź tam w1'ic~~ 
po hu nor nie poiedziefz, zkitd bez czci 
powróciłeś •. ~ut~ieyfza o~ma god2.in~ 
da mi facz~sc1e mfzl)_ z W c Panem za 
tztć dyfk.udu mateTYf• 

SPO-
(1) Sirenes trzy córki Kalliopy ~u~y, kto~c 

111 icdney Wyfpic miedzy Włoc_han11 j Sycyłl 
miefakał}', a pitknym śpiewamernui·~ynącyc 

d • b" · b" · ł . lltCS tamt"• (prowadzały o he 1e 1 za .na Y· okr . d ". 
dy płynąć maiący wfzyctk1rn, "a d . tcie b~ ł 
cym uf-ty pozalepiał fiebie zas ? 1 ~ga ma zto• 
w•cgo przywiązać kazał i rak n1ebe(piee~e11fiw• 
iafzedł, co gdy zotiacz yły Syreny 1 potopiły fiE ~ 

J • i.c ~wyci,ionc: ~ufiały. 

I I 

-
SP OS OB III. 

An~y~on Król, gdy iedney nocy we 
sme uyrzał Mitrydstefa Króla 

kofę w r~ku tr~ymąi,cego, którą na
k!ztsł ienca miał fkofić i wycil)ć całe 
Włochy, tak .fię na iawie potym bać 
p9cz'ł wfpomnionego Mitrydatefa iź 
g~ byle iakim ,..<~ofobem zabić połl~no
w~ł. A tak. Krol ou·baciny próinemu 
w1erz'c foow1 w tak' zafzedł umyilu nie
lpokoyność iż z tey okazyi całf'y pra
wie świu . wzburzył do or~ia. Plutarch. 
1n Demetr. 

.. Prmodz1ckt. Pan S~mochwał tak 
dehka.toym punktem honoru it"'ft pod
.{:z, yt y, ~e byle o cokolwiek, czafem 0 

uroion Y kapr.y~ , albo _o iedno widzi mi 
fię, zrze fię, l na poiedynek nie iedne
go n,apa~liw1e wyzywa. (a) Pr.zywio-

I . de 
--..~~~--~--~-:-------..- . 

(a) ł'lurc:s deku 1unr homtnum 11;iperu, qua rn 
omni reliqua calamirare. Cie: Off: 2. Quem Ca!· 

plt virrea fama 1 hunc circumtonuit ~eudeo1 Bd. 
lona ~rneuti~. Horat. 2, Sat, i• 

) 
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dę tu niektóre iego o uroiony punt'ho
noru takie porywc7.e aiardy , tylko 
wprzód namienię o ty~ w),. natur~e luc-łz„ 
kiey dziwotworze, to 1e{1. o ł?o1edynk\l 
z k~d fi~ narodził. 

Jefl: to fpofób wymyślonr o,d cie„ 
mnoty i zabobonu grubych ~1<:ikow dla 
docieczenia prawdy i ocalenia zelione
go honoru, rewanzui!Je pokrzywdzenie 
(iak dziś mówi,) po 1Kawalerfku. O
brzędy poiedynku były te: Sąd naz~a
czał dwie Ofoby, to ieA:: fekun~antow 
albo arbitrów, którzyby doyzrzelt przy„ 
gotowania do poiedynku d~óch fir~q 
przeciwnych wedł~g z~~czam. Ub1~
rali fię w kaftaniki pfoc1enne lub ~o; 
rzane v1ai~ce rękawy tylko po łok1~c, 
j przypafywali do boku ieden l~b w1cz• 
cey pałafzów według umowy, nte "9ol• 
no było mieć r~kawic żelazny.eh, ale 
tylko profte, i tarcz~ drewnianł! lub 
1kórzan~. 

W takowym firoiu wychodziły o, 
bie firony na plac, i proteftowały ficz 

f Izecl 

; 

, I 

J>rzecł s~dzią względem 1'ufzności !wey '. 
fprawy , dopiero S~dzia zakazawfzy 
przytomnym pod kani śmierci miefzać 
poiedynkui~cych, określił im mieyfce, 
.dał wak , i poiedynek fię zaczynał. 
Zwyci~źcę odprowadzał lucł z tryumfem 
~o domu, a zwycittźÓny w pół umarły 
na placu 1kazan y bywał na utratę ·re
fzty życia i maiątku. Tam haydama
.kom i iunakom otwarte było pole do 
łot~óftw i bezprawia, bo wygrana w r~· 
ku i źelezie. . · 

Filip pi~kny wydał rozrz,dzenia 
.wzglfidem poiedynków, w których mie„ 
dzy innemi to ftoi. - Naznaczonego 
dnia dway poiedynkui,cy przyiadą z 
domów f wo ich na komach, z podniefio
nym u fzyfzaka kapturem, i kaźf nieść 
przed eo~, miecz, topór, pałafz, i inne 
przyzwoite narz~dzia do napaści i O• 

brony, - z wolna i noi;t.a za nog' po
ft~pować bfZd~ żegnai,c fię Krzyżem S. 
na kaidy Itro~, albo teź pia~ui~c wrę
ku obraz Sw1~teąo, do ~torego . maił 
wi~cey ;?;aufaµ1a 1 naboźenftwa, ..... 

I~ Gd1 

\ 

I 
I 

„ 

" l 

! 

1-
I 



-'-=-3"_._ •~-®-P~-·---

· Gdy fianą na. pl::icu wyzyw,ai~cy 
trzymaiite r~kę na Kruey:fixie poprzy
fię~ać brtd't.ie na Chrzt>ft, na źyeie, na 
dufzę i na honor fwóy iako ma dobr9 
j Cpr~wiedliwi; fprawę, iźe ani przy fo~ 

· bie, ani przy koniu, ani pr~y fwych na„ 
rzędziach i oręzach nie ma żadnycn 
ziół, profaków, kamyków, inkluzów, U• 

roków, czarów, zmów z biefem i wfzel
kich iakichkolwiek fztuk naturalny<'h, 
artyfi~yiilnych i czarnokfi~źkich. Toi 
{am<l ma czynić wyzw~lDy. 

Dla Boga! nie potrR.fię w tey ma
teryi do kofica pomówić, ho czas u
fzedt, a iuż ityCuz flrafzny głos i wrzs. 
ikliwe iakieś Pa.na Samochwała odka
~anlci: wa - wa - wa - wa. Zapra' 
wcłę on to kogoś wyzywa na poiedynek; 
bo tt>n w f wo im u fo~bie ro:rnmieniu tak 
zacny iak Król Katolicki, tak cźci go
dny iak Papież, a w n.eczy famey tak 
hjedny curta fapellex isk Job, nikom6 w 
1comparacyą z fob~ wchodzić nie da, ~ 
iezeli mu fitt kto nie ukłoni, albo c7apk1 
przed nim nie zdeymie, zaraz o uraio-

n 7 

/ 

I 

ny pu~kt honoru f weiso poq'wa fię do 
żelazka. Oto i teraz wyzw3ł pewnego 
Oflicyera Kompanii Maryonetków, a o 
cóź? ot?: źe ił_Yfzkurui~c z nim~ do ty
tułu Jf!c Pan nie dołoźył mu Lobrndzte!J. 
I iakie fię fiało '? oto Sgl'nochwał przy
{z~dłfzy rano do ftancyi 'Officyera a 
znalazłfzy go icfzcze włóż .Lm, gdy ~y
zywał na poied_vnek. iefzcze wczoray . 
zapowiedziany, O Hic yer zmi~fzany rze
cze: czy mafz Wć Pan tyle ferca, że- ' 
byś śmiał ze mn' fi~n~ć na placu? od
powie Samochwai. mam więcey nii po
trzeba na Wmć Pana! Officyer na· to: 
Mofpanie ! kiedy Wmć Pan mafz tak 
piękne ferce, nie zechce(z, isk mnie„ 
mam, poiedynkować z ludźmi w łóźku 
lei'tc_e~i,_ ia t0Ż prz yzuam fię W ć Pa· 
~u ( sm1ei'c fi~ dodaie) Dobrodziei owi, 
ze me mam ochoty dziś z łóżka wfta-

( . . 
wac, I na tym fit; lkońr.zyło gdy mu 
wrócił tytuł::= Dobrodzieia 'nie wiem 

d ' , 
z k~!ił tak z1wny w ludziach powflał 
kaprys, ie chociaź ieden drugiemu za
miaH: chleba w gębę da pięścil}, prze
cież chce bydź o~ niego mianym za 

Dobro-



\ 

Dohrodzieia, i'a tego zowię Dobrodzie„ 
iem, kto ml co da, a innnego chyba dla 
tego nazywam Dobrodzieiem: żeby mi 
co mam nie brał. 

Co fię tylko ucifzył ten zgiełk., fi 

Pa.n Samochwał z dzikiey oflygł furyi, 
ftawa iakiś bałaban Wljfaty, i oddaie lift 
Samochwałowi, ten pyta fię oddawcy 
liftu: od kogo? odpowiedział: od Pana 
Man~rabi~go de Hand: za tym czyta 
Lift, a ' na yprzód pogpis na koopercie, 
który był taki ..... Memu wielce Jn;c· Panu 
Samachwalowi i kochanemu Bratu. Oder• 
wał Pieczęć, i otworzywfzy Lifir czy
ta intytulacy~ tskąź: Mme ·u„ielce Mea 
Panie Samochwał i kochany Bram! 

O! kiecłyi fię nie rzuci gdyby o
pętsn y ! w którym gwsłtowny popficl
czucta z luzowawfa.y przyzwoit~ srnne• 
ftyą. czaro~ na twarz wprowsdzs ~u 
ehmurt;, a okrutn' rewolu<'y~ wcał~! Je„ 
go machinie wzrufza: tak &~tece, IZ ten 
niedoczytawfzy matnyi Li~u, rzuca. go 
na fioł, a przeciw Margrabiemu zaczy,.. 

na 

' ,/ 

na rezon od czterech U.ter , źal,c ftę 
w nayżywfzych wyrazach o obrażenie 
honoru, od kogo'? w czym'? A to (mp- . 
wi) czytacie Lift, co to tam ieft za 
pofipozycya ! do mnie napifać: Memu 
ww/ce 1 alboż ia ieftem Podftarościm P. 
Murgrabiego a czemu nie l/7zelmożncmu ! 
alboź ia mu nie iefiem równv Szlachcic? 
Idź Waść precz, a Żamiaft "'refponfu do
nieś Panu: iż go na poiedynek wyzy
wam, i iutro na godzinę ofmf} czekać 
go bfld~ w mieyfcu za bramą Ulicy Ka
mienney, nauczę go ortziem: iak to pi
f'ać Li iły do Panów. 

Prawdzicki. Mof panie Samochwał, 
wfzyfcy z głowami chodziemy, wfzy- · 
fcy obdarzeni iefteśmy rozumem, ale 
nie wfzyfoy mamy rozf,dek, a przy
uaymniey_ nie we wfzyflkim i nie z~
wfze. ~ie mafz tego człowieka kto
remuby pewna dóza głupftwa nie dotla
ła lłę w1dziale, nie ma{z żadnego któ
ryby w czymkolwiek ni'e zabredził. 
Dzień kaidy, kł~da godzina, kaidy mo
ment muli bydź naznaczony iakim po
Jterkiem i dziwaćl:wem. 
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Wfiakże w tłumie tych głupftw 
codzie onych i W ć Pang, pofiępek tera
źnieyfa y mieścić' fię tnufi, gdy 'N W ć 
Panu_ wię~ey góruie iuMkie.rya hayda
makow, mż ch~rnkter rozf,dnvch ludzi, 
Nie od~ieraleś Wć Pan z żactney Kan• 
cellary1 żadnego dla fiebie infirumen
tu na Urząd, to tet nie mafz dofadney 
wiadomości o Tytufach, iak-i fię które
mu n alei y Urzędowi, uprzedzenie tQ 

ty lico iett: 2e iak kto chce tak komu 
pifae, iak naprzykład: gdyb~ kto uapi
fał do iyda - Wielmofaemu Abraha
rno:"i. - ~o~cem: aby mu pr~dzey p<.1• 
źyc~ył _p1ent~dzy, byłoby to ocz1wifie 
~drw1E-n1e z żyda, a z fiebie czyni~nie 
miedzy lll~źmi poił'Jliewilka. 

ZoJta\I. że ted,y Wmć Pan Nav:a· 
śnie1fzość Królom,_ (b) Jaśnie Oś.,:.,•je

coność 

(!() L a w . fp ie Ct.:) la111e, nie l••tC 1itt iaJcn 
Tytuł Kro!ow i, ale dla doświadczenia mu dei, 
ten kto_ mówi do nie~o wyzuwa fiE z włafocści 
ciłow1eka: napn.} khd gdyhy fi~ Kroi fpyt< ł: 
zkąd ieU eś? tri~ha odpcw·ed·Lieć: pies twoy ieft 
z re11;0 a ·1 tego •niey!ra. Gdyby f.c; fi'ytał: wie. 
Je mnfa dóe,·i? odpowiedz: foka twoia zl~gła 
dwoi" faczeui~t pfu iw mu. 

' ' 

coność Xi~i«?tom, Jaśnie Wiclmoźność 
Senatorom, Wielmoźno~ć innym Urz~
dnikom, a Wmć Pan gdyś nie Urz~dnilt 
kontentuy fię tym , kiedy ci napifzl1: 
Mfmu Tł'. 'lee. - A iź fię W ć Pan przez 
&mł:>it Tytułu, który ci fię nie oale:ty, 
domagsfz; to mam honor z zabramem 
wolnego głofu powiedzieć mu: iż fitt 
W ć Pan przez to upodla IZ i to ie dna -z 
iedney ftrony podłosć, ie do tego chcefz 
poiedynkować, to ąruga podłość, piet·· 
wfza zarabia na śmiech i fayderflwo u 
ludzi, druga' poci~ga za fobą kary w Ko· 
6ciele. Tłómaczyłbym to Wmć Panu 
zaraz, lecz niechc'c mu pfuć appetytu 
do obiadu na który fpiefzyfz, ile ie iui 
dwunafta WJbiła, zofiawuię Wć Pana 
do facztżśliwego z nim · fi~ zobaczenia, 
ad revidendl4m. 

I 

'Rozftaw!z~ fi~ tedy z Panem Ss· 
mo_chwałem, a i.d~_c p~ottą ku f wey fia~: 
cyt drogi} com tuz miał na próg wft,p1c 
aż tu umyślnie do mnie wyprawiona le„ 
-ci fztsfeta z donietienił'm, ie Pan Sa
mochwał miafio obiadu l1oiedynkuit'! z. 
~ kim fil 

-
I 



kimfiś na Rynku, więc fpie!znym rnl

ud powracam krokiem .zallaie ludzi 
ftrafan' liczbę otaczai,~ych P~na Sa
mochwała, a tf'n uciera fie w flowach 
~ pewnym Genueńczykiem,~ a to o t.o'? 
oto tak: Psn Samochwał. który fię pie
cz~towsł w Herbie wółowl} głow'l po
ftrze~łfzy Genueńczyka iż na fwoim S;
gnecie nofił tenże fam wyrznięty Herb 
F?tttiuie urażony, iakoby o fkrzywdze: 
nie na_ honorze w~rzwal go na poied.y
ne k, 1 w famey rzec7y iak wnofić z 
p.or~ cey miny Pana Samochwała moina 
było, pr2 yfzłoby było do ftrafznego 

1 r~zlewu krwi, g<lyby roitropność Ge~u.:. 
enczyka nie zraziła impetu. 

• Z!ldziwiony bowiem Genueńczyk 
ri1mn' krwi~ p} t.a fię Pana Samochwa-
la o c?by _go na poiedynek wyzywał? 
odpowiedział i iź o to że i edenie Herb 
na pierzcieniu co i ia nofifz. Daymyi 
fol>~e (rzecze Genueńczyk) pc~óy; ie
iel~ o Głowę W':'łow,. idz_ie 1 mte}:Źe il 
We Pan na Herbu~ a 1a 01e fpriec1wia
i:tc fitt iego tkliw~ści o Komparacy,, 

b~dl 

~ędę fię pieczentował Głow' Krowi,_, 
1 tak. dopiero Głowa Krowia uleczyła 
niemoc Głowy Pa'na Samochwała iż 
do p9iedynku uie przyfało~ ' ' 

Tal<. tedy upracowanemu poiedyn
kowemi aiardami Panu S~mochwałowi 
a cały dzień nie iedz,cemu należało fi~ · 
hoyo~ wieczerz' w ychłofiać głód cało
dniowy, a pełnym ai pod ftrych kieli
chem wybornego wina potufzyć w źo
ł~dku upakowane potrawy. Jakoź nie. 
był omylony w korzyści i zdarzeniu ta- · 
kowe.Y uczty, albowiem zaprofaony był 
na w1eczeł'Z! do pewnego Generała cu• 
dT.oziemOnego Autoramentu Pana de .• 
GJzie po in-nych wcale guft~wnych po
trawa~h, dano teź gor~c~ profto z ro
źn~ ~1eczeni11,. trudno wyrazić iak~ ra„ 
dosc1' napełmł ten widok SamochwPfa 
przypus~ił z ,całey frły faturm do pie: 
czenl, 1 choc twarda i gor,ca w kilku 
minutaeh zpryila z mif y, przyniefioo<> 
potym z wielkim pfzanowauiem na ftół 
//itrum glor:o{um, (or<) z którego Szam• 

pan --- --~~~~-
• <t) To Szkło ieft wziite z kfitiki ped na. 

pi.fem ; Mrm,aciłtmRd1it1. 
' 1 



pan gładziutyńko toczy? fię przez gar
dło Sait1ochwała pii'c z Panem Gene-
7ałem, a gdy fob1e dobrze podpili oby„ 
dwa, zacz~li czynić różne uwagi nad 
b1edn)'m :tycia ludzkiego ci~giem n~ 
sw1ecic, a nad ohoi~tnością lofu któr.r 
{potka w przylzłości. Zmówili fię ie· 
dnd.tnyślnie: if ni'e moźe bydź wi~kfze 
n1ebefpieczeńftwo fi-raty Nieba, iak zy
c •e bez dobryc)l UCZJnkÓ\'l i Religi i, 
~le z drug1ey ftrony wydawsło im fi~ 
I~ prawie nre podobna 1efl: źy ć ci~giern 
'k 1lia l~t w otlrym zachowaniu resuł 
~hrześciańftw8 , wi ęc nowe w głow~ch 
~eh 2apalonych co do tey materyi ro• 
lllJ fię proiekta, ten mówi tak tamted 
inaczey, Generał daie proiekt1na firon<z 
iycia Zakonnego: aby wfl~pić do Kla
fatoru, żeby nas nawet ftrzegły mury 

, od w yltroczt:oia, Samochwał to zrlanie 
kaffuie, a inn' fwoię my śl i determi
nacył obia,wia: boday to Nlflczennicy ! 
którzy pocinpia wfzy kilka momentów 
dcfiali fię profio do Nieba, zofhńmy 
M~czenmkami! puśćmy fi~ ~bydwa mię
dzy Mahometanów, opow1adaymy im 

' . 

Wia· 

Wiarę prawdziw', potępiaymy .błędy 
l\1acbometa, pochw·ycl) n 'i s Muzu!maoi 
fiawi, prezed s,d którł'go Bafzy. ia 010 I 

2 tonu nie fpulZcz-z ,. b~dę palił w brew 
dzikie rzeczy na Alkoran i Proroka, 
Wmć Pali Mofpaoie Genrrale w t'ź za 
mq~ ••• rozgniewa tię Bafaa 1 każe mnie 
wb1~ na pal pierwfego, a Wć Pana p<> 
mnie, alić my w niebie. 

' 
Obefzło 1to Generała i.-l g6 Samo• 

chwał kładł drugiego po foh:e - A 
iuici (rzecze Generał) przecieć podo-. 
bnieyfza rzecz: żeby Generał pierwfzy 
mówił do Bafzy, niż iski, ucźciwfzy u-

: f.zy, gniotek. - Drwię ia z General
ftwa w tak,im razie , odpowiedz~ł Sa
mochwał. - Jako'? ty taki owaki? por
wie ftę Gaoerał do Satl}ochwała, i nie
wiele . m yśl~c utnie go w ucho, Samo
chwał niedod~źrwfzy wyzwać na po
iedynelt, za łeb Generała, nuż w c~u
by, wyw ócili ftół. P<_>łamali fiołki, o• ' 
bslili kredens, potłukli fzkło, i Pitrum 
gloriofum z które~o pili 1 )?Ofzło ua .1'.a· 
wałki. 

' Jednak-

• 

. / 



Jednakie po u~afzonym takowym 
ogniu, gdy fobie Samochwał przypo
mniał, ze on pierwt:y od Generała do
ftał w gębę, uczynił proteftacyl) z fo_. 
lennym wyzwaniem iutro na poiedynek 
Generała, i byłoby to zaifte do {kutku
przywiedzione, tylko iż Samochwał g~
tlemi guzami obłożony nazaiutrz cały 
dzień nie wft:ai~c łóżkiem fi11 bawił. Gt>
nerał zaś śmiei'c fię\ z S~;unochwała rzekł: 
iź nie chodzl!c do Machometanów Sa
mochwał M~czennikiem zoftał. 

_ Prawdzicki. Dla Boga! Mofpanie 
Samochwał! day fię Wć Pan reflekto
wać, cóż W ć Pan z tym punktem ho· 
noru i z poiedynkiem za niego zawfze 
wy1eźdzafz, a prawie codzień tym fi~ 
Wć Pan wistrem iako nayfpecyalniey-

- fzą potrawk~ karmifz, ia abyś Wć. PaQ 
tego poprzeftał, deklaruię fię Wć P~n~ 
przyfluźyć bifzkotkami , konfiturami, 1 

'cukrami, tylko Wć Pan racz potluchać 
so powiem zaraz. 

Xi~ie de Off'onne za Vice- Reio• 
tlwa 

fiwa fwego w Sycylii za~azał b?ł P?cł 
furowemi karami wfzelkich bro01 krot
kich i taiemnych, iako to : puginałów, 
krócic noźów, i tym podobnych. Czte
rech ~łodych Kawalerów godo~go uro-: 
dzenia kazsli fobie porobić pi~olcty i 
fztylety z kleionego papie~u, które kf~tał„ 
tem i farb' zdawały fię 1ak prawdziwe, 
tak iź z pierwfzego wer,rzenia łatwo 
było moźna ofaukać fię, a pofzedłfzy 
pod Galer Jl} .Pałacu Vice· Reia poie
dynkowali nuedzy fob~~ 

Poflrzegł to Vice • Rey , a kaza
<wfzY przyprowadzić do fiebje owych 
J{awalerów, poRał oraz po dz1elneg~ do 
Szkół Pedagoga: żeby przyfzedł z bizu
nem. Ofuknieni Kawalerowie o tak 
zuchwałe gwałcenie ukazu pod bokiem 
Vice- Reia , wymawiali fię nieboraki 
fak mogli ukazuią.c pillolety i fztyle
ty że b;ły papiero'!Ve, ale nic to nie 

1. 

' to „dyi zgwałcenie Zwierzchno-pomog • !'; , - a d 
ści wyroków, choc pdrzbez m1.Lr~ment „ o · f 

k O tylko po o ny, 1eu zsw1ze 
2a azaneg V. 

, nasaone. Ka.zal tedy ice • Rey po 
pi~ć-

" 
r 

' 
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pięćcłziefi't każdemu z kawalerów w 
oczach f~o~ch wyliczyć, a }lotym bi
fzk.oktam1 1 cukierkami ich hoynie u
~a~ował, o_ft:rzegai~c. ażeby odt~d oflro
zm~yfzem~ byli, a mgdy i na włos ro~
kszow fiarfzych przefl:~pować nie wa„ 
żyli fi~. 

/ Samochwa!· Cóż za nie dylkracya 
We. Pana, mnie natr~cać iak Dziecku 
takie rzeczy, które i moiemu Ganowi i 
lat d~yzrzal~ści cale. nie korrefponrlui~. 
Alb~z t? \Yt Pan ;X195'z, który na Ka
t~ch1zm1e 1edne dzieci zachęca darowa. 
niem obrazka, drugie pollrafra ukaza„ 
uiem dyfcypliny, tak mnie W ć Pan za 
poie_dy?ki karą„ ftrafzy(z ' · a za poprze
fiame ich cukierkami udarzafz dzi~· 
kui~ za te fpecyaliki. ,.... ' 

Prat1Jdzick1: Przerywam W ć Panu 
mowę 7 z którey dwa łłowa i~go wybie~ 
ram, cbc~c wiE>dzieć: coby znaca:yły -
Alboż t~ li' ć Pan Xiqdz? bo i~zeli zt,d 
wnofi lię, źe W ć Pan pr~dze y byś fi~ 
ti~zeJr.onal z perf wazy i Xi~dza nii inney 

o{o. 

' 
ofoby bardzo ~obra myśl' .kt~r,. car, 
chęci!} w W ć Panu approbuttz 1 metyl· 
ko od Xiędza proftego Plebana, ale ocł 
Bilkupa wielkiego ,M~ia w Koś.ciel~ i 
Senacie, roi.iropno5c1' w napominaniu t 
a Oycowiką miłości, zaleconęgo w ka• 
raniu. Lift Pafteriki Wć Panu expor~ 
towal b~d~ przeciwk~ poiedynkom. 

Samochwał. Rozumiem le-Ćz ie· 
~eli. mi fię godzi zapytać: to pewnie 
W ć Pan o tyrn Bitkupie wzmiankować 
tnafz i Lift Jego czytać , · w którego ~ y
ecezyi zoftaie nafz X. Pleban, l od 
którego dependuie. 

Praważicki. Tak ieft, od te'to Bi· 
fkupa dependuie Xiądz Pleban· Parafii 
Wć Pana tak iak f fam We Pan depen• 
duiefz, podług obowiirzków Religii, i fa„ 
ko Owieczka naleź,ca do owczarni te
go PafterzA, ·którego tu ina.c~ey 'wf~o„ 
minać nie moźnił, tylko z chwat, Im1e
nia Jego i Liftu inaczey czytać, tył• 
ko z pof;anowaniem wielkich Centymen~ 
'Ów iego Oufzy. 

ANTO~ 

I • 
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ANTONI. ONUFRY 

z Ok~cz'a 
_ O , KĘCKI 

Z Boiey i Stohcy Apoftollkiey Lafki: 
'Bifkup Poznańl'ki i Warfzaw1ki, Krnclerz · 
Wielki Koronny, Orderów Orła Białego 

i S. Stanitława Kawaler-. 

Calemu lJuchowielz/łwu i Lurfouń unerne-
mu Owczarni' nefzeg, zdrowie i Pa• 

fler/kie blogojlawi'eiifłwo. . 

Zag~fzczone bieizez~śliwie poie
Cl y n ki, ieźeli dobrych Obywatelów za„ 
}:lewne obraiaią, tedy wfzyfrkirn wier„ 
nym niezmier.ne teź być powinny źa-. 
łofae, · . 

Procz Praw~ przyrodzonego, z któ• 
1rego nayczyfifze można uczynić prze„ 
ciwko poiedynkom wniofki, obraźsi' ie. 
fzcze Poiedynki Prawa famego Boga, 
który ieA: Naywyżfzym Pane.m zycia 
nafze~o, a poiedynkui1Jcy przywłafzcza
i' fobie moc iaki; ś o!id życiem lud~· 
kim, i tego równych fobie lUdti y~zba· 

W11111r 

·1 

wiai-,, albo pozbawić ufiłuią. Obraia· 
i~ Na y ·.vyźfoJ Wfacłzę Kraiow,, którey 1 

famey zofiawiona ietl moc nad źycie,m 
t>rzel\:ępnych, a zatym wfzdki porz~
dek od Boga pochodzący wzrufzai', 
befpieczeńllwo i fpokoyność kaidego 
nifżczł, do fnmobóyftwa i m1yczerniey
fzych fpraw drogę toruią1 i dla tego tet -
wftyftkie prawa ludzkie na zakazywa• 
nie poiedynków i zagrażanie ie forowe"'. 
mi karami, ł~czł fili• 

Kościoł Katólicki upewnłotty nar,„ 
~rocz3ftfż' obietnic' Prawodawcy fwo• 
lego .::::: A fa z wami zawfze a:i do Ikoń• 
czenia wieków~ zafzczycony Wł~dz!• 
Cokolwiek zwi,źecie na ziemi, btzdzie 
związano i w niebie, co"kolwiek z~ś ro· 
zwi,źeci'e na zie111i hecłzie rozwi,zane ' 
i w Niebie. ~ Wf~yfikie poiedynki, i 
nawet fprzyiaiących im i przytomnych, 
zawfae· w obrzydzeniu, i· naywiellfz! 
f woiEi karę odł~czenia ich zupełnego od 
{wego fpółeezeńftwa., rozci,gnl)ł, ciała 

. zaś ginących na poi'ecł ynku, podobnie 
iak t1ch, co fiebie famrch rozmyślnie 

Ka ża-
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za biiai, , albo źyil}c w ocz ywi licie gor• 
faącym nałogu, a bez pokuty fchodzt 
z tego świata grzebać .na świ~conym 
mieyfcu zakazał. 

'Trzy oftatnie poiedynki prawie ia.k 
pod bokiem tego Miafia odp.rawione • 
poiedynki ·które firatł clwóch Obywa„ 
telów dla Oyczyzny i dwóch wiernych · 
.dla Kościoła zakończyły fię, żalu zaś 
powfaechnosć a Kościół zgorfzenia na• 
bawiły, wyciągai~ po nas abyśmy prze• 
ciw poiedynkom głos Nafz Palterlki 

· podnieśli J o wzgardę praw Koście1?ych 
upomnieli fi~, w nayczyfifzym zas za„ 
mierzeniu wftrzymania dalfzego podo
bnego złego, i oświecenia Owieczek 
nafzych przyprowadzenia oraz do popra
wy i polłrzeźenia fię tych którzy upa• 
dli przekładamy wfzyfikim naukę Ko· 
ści~ła względem poiedynków, żeby .fi~ 
nikt niewiadomości~ iey nie wymaw1~ł, 
a. iako~my rzE:-kli, przeftępftwo kto .1e 
popełnił, fl:arsł fi«l popraw.ić i za~ł.adz1ć, 
wfzyfcy zaś potym o~ 01efZ~z~shwy~h 
poied; nków, pomagania do nich, lub im 

udzie~ 

"1 

udzielania fwoiey priy'tomności t odra
iałi fi<t· 

Zgromad~onr w .Duchu Swiętym 
Zbór powfzechny Kościoła Trydentcki, 
fiofuil}c fi~ do dawnych praw Kofoiel
nych mówi~ Obrzydliwy poiedynkow 
zwyczay z natchni~nia fzatańikiegó 
wprowadzony:. ~by zabiiai~c ciała o 
~gubfi Dufzę nawet przyprawiał, z ca
łego Chrześcia.ófkiego. świata uprzątnio
ny być pow.inien . • , . Ci którzy na po
iedynek wyid9, i poiedyak.ui11cych Se-__..-
kundaotami będą. kl,tew na liebie ści1J
gną ,, i iako zsbóycy podłttg Swi~tych 
Kanonów katani by,dź powinni„ ieżeliby 
zaś. na poiedynku- zgiiieli, na święco
nym mieyfcu nie powinni- bydź chowa
ni. Na tyoh takie ktc'>rzyby do po
ied;'nków rady dawali pomaQali albo 

f I ' , 

oa. nie patrzyli, kl, te w n:ucamy ... 

Kle ~nens zaś VIII._ Papież w Kon• 
ftytucyi R. r59~ . wydaney mówi::::: Na 
nowo mocą Wfzechmog~cego Boga Oy. 
ca, Syna, i Ducha S. kl~tew rzucamy 

na 



~fzy~kie publicznie albo prywatbie, 
Ja~me . albo potaiemnie na iakichkol ... 
wiek mieyfcach i iakimkolwiek bąd~ 
fpo~obem poiedynki rozważnie odp.ra„ 
wu1,.cych, radztc_vch ie, wyiywai,cych 
na nie, poiri.oc ~ radę ~aiących, patrz,.., 

• cych n~ tez po1edynk1, Sekundantów i 
obftawa1ących :z;a niemi. Tey zaś ks.· 
rze Rodlegać powinni na iakichkolwiek 
h'dź. dołloieiifh ach cŻyli Kościelnych 
czyl1 świeckich z.naydować tie beda 
B gd b · d ~ ' 7, . ~ Y n~ po1,e !nku obumarli nie po ... 
wrn~l bydz oa aw;~conym mieyfc1,1 cho-. 
wam. · 

Wfzytlkich zaś Naymilfzych w 
Chryi.lufie nafzych Synów · Ceferza 
J( 'J' ' , ' ro ow., W odzow, Przełoźon ych nad 
~oy~iem' zgoła wfzyfikich Xiaiąt 
1 P~now Chneśchf.fkich iakimkol~i'ek 
bądz .ty tułem Przełożonych napomina• 
m Y, 1 pr:i:ez wm t• zności Pana nafrego 
Jezufa Chry~ufa' profiemy: żeby przez 
względ na mego n.ie tylko takich poie
dy?lrnw '-" P~ńtlw~~h fwoich nie dozwa„ 
lali , ~le źeby to złe wfzyłlkiemi fpo• 
fo~am1, wy korzenić llsrali fi~. 

Te 

'I 

„ 

1• 

Te farne kuy ponowił i rozci,
gn~ł Benedykt XIV. R. 1752. $ to i„ 
d~c za przykładem Popr!l:ednikuw (wo
ich, iako to: Mikołaia Papieża. (I) 
Celeftyoa HI. (:z) Innocentego -n. (3) 
Eugeniufza III. ( 4) Alexandra III. (5) 
Innocente go I V. ( 6) J uliufza U. ( 7) 
Leona X. (8) Klemeufa VII. ( 9) 
Grzegorza XJll._ (ro) i wf pomnionj:!g_? 
Klemenfa VIII. Pot~pił oraz pięć zda
niów, które karność Ko~cieln' wzg.ltzdern 
poiedynków r_oz_wolnić ufiłowały 1 i zo.,, 
iłai,cym w ituihie wpyfKowey dla uoi
~nienia wzgardy i ocalenia h.onoru, po„ 
iedynków dozwolić błizdnie ufiłov.;ały, 

O tey ted.y powfreehmy Kościo
ła K~tolickiego przeciw poiedynkom 
nauce prvdlrzęźonycb mieć chcemy 

wfzyix~ ·----.... ~~-
(1) Epl3 ad. Carolum Calrum. (z) In Con· 

cilio / Lateranen. Cąr. i:. & z. de Tornea mentis. 
(;/Jo Epi{\, ad A~ehi · Ep. apnd Rainald. · (4) 
Cooil.it. incipit Ri!gis Pacitici. (5), Conft. Qua'Tl -
Deo & ho1ninibus. 16) Cooft. Confoevir Roma. 
!;JUS Pontifex. (7) Cimft. Ea qu~ a P~~J:ceffo. 
ribu,s. (~)- Con fi. (d. tollend.um. (9) Prop. da. 
mnatd.'.. (l:o) J;>i:opo. 11• e.li; damnajts. 

~ . 
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wfzyflkich wierny~h, aby nikt niewia
domośc1~ ich nie 1kładał fię, a kto ew
ie fię bydź w przypadku ie przeiłapił 
tak uroczyfly K•.)ścioła zakaz, aby' zą 
to pckutowsł1 i od kar Kościeln.rch na 
6ebie ściągnionych fiarał fię uwolnić. 
lnaczey tą raz~ prze{tail)C na ogólnym 
tylko nauczeniu i przefirzeieniu, ieże
li nie da fię poftrzeienie i reparac ya 
przefl:~pftw~ praw Kościelnych widzieć 
ht;dziemy przymufzeni do deklarowani~ 
praw Kościelnych na fzczególne Ofoby 
$ci;gnionych przyfląpić 1 i one od fpó ... 

_ łecz_e~fi:wa wiernych cale wył~czyó i 
Qdc1~c. 

1?? ~e'Io. za& a!latniego śrzorłka przy„ 
n,plc ~<Ldza_emy przym11faen1, ale zape
wne m~ z mnycll, iak z nayczyftfzych 
powo1ow Z'.l<!howąnia karności Kościel• 
ney, dh1 założenia iak tylko moiemy, 
,tamy poiedynkom1 rłla zapobieteoia tey 
zarazie wierny h, d1a. zafianowienis po
p~dliwoś ci n~fi~pui~cey na krew, i iy. 
cie lud,-.kie , przy ft,piemy dla upomnie
nia fię za wzg:ltd~ i przeft~pftwo ta~ 

uro-

uroczyftych praw, niezmiernie Wiarę, 
ObywateHiwo i fsm~ ludzkość pokrzy· 
wdzai~cych: Spodziewam, lię zsś że 
w u m yitach Obywat~lów rówńie oświe
conycb, iak cnotliwych (których wcze• 
$ąie o ganienie, okrzyknienie i firofo
wanie poiedynków protiemy) po!t~pe~ 
nafz znaydować b~dzie prawdziwe u-

1 k.onten~owanie. 

[ udzie gruntownie o~wieoeni, O
bywatele prawa· fwoie iak powinni f 73-

nui,cy, znai~ iuż do{yć, ialt czczy ietl: 
po:r.ór tych. którzy pocł żałofo' niby 'o•. 
calenia honoru rw!} fię do poiedynków, 
na krew i źycie wf pół- Obywatelów 1111-

ft~pui~ '? leieli bowiem czuie fię bydź , 
kto od kogo obraionyrn, czy nie ma · 
przyzwoitey Jurisdykcyi, w któreyby 
krz .r wdy {woiey dochodził'? Jakież zaś 
prawo pozwala iiiu: źeby fobie fame
mu fprawiedliwość i zemfiEl czyniU · 
Godzifz ftę w przefłitpflwie praw fzu
ks.ć cz:czego punktu honoru'? godzifz fi~ 
mf{ftwo i odwagę któr, Obywatel winien 
aa obron) włafoey 01czyzny pr~eciw 

l8J 
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iey oieprzyiaciołom zachowywać, na 
zni.fzczenie i zgubę wfpót- Obywatela 
wywierać'? Nie ludzkie takie zaptzdy, 
gdyby fi~ miedzy l.udźmi rozfzerzyć 
miaf y , w iak okro pn" Anarcni' całe 
JpóteczeliLlwo -ludzkie byłoby wprowa„ 
dzone! 

"- feźe!i. zaś kaide złe w farnym zrzó„ 
dle ndeży przytłumiać, ktćź nie widzi. 
żeby o poiedynkach i llychać zapewne. 
nie było, gdyby miłość bliźniego nay„ 
wi~cey nauk11 Chrześciańfk11 zRlet:oną, 

rozprzeihzeni9na była w iercach wi.er„ 
nych? 

Któżby.nam to dał, zeby w pamięć. 
i umyiły w!zyfikich wiernych wpoioną
było, że iefleśmy wfzyfcy dziełem i 
obrazem iednego Bogą , równo od nie. 
go odkupieni, ftrze'ieni i zachowani zę 
wfzyfl:kich nas iednym ietl końcem B~g, 
równie wezwani i przeznaczeoi od me
go do iedneyźe chwały i nadg~ody, ię 
1kładam_r wJ_zyfcy iak wielki] taką Fa„ 
milih którey wfriólnym Oycem_ iel;t 

B<>i, 
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Bóg, my zaś wfzyfoy dzieci iego, wfzy
fcy miecłzy fobii bracia, wfzyfoy zgro• 
madzeni pod iego fluzydła. Woluot 

' 

za tym b~dzie powfiawać iednemu prz~„ · , 
ciw drugiemu 'ł nie powinnoż to '_Vfpol
nego Oyca nafzego obraź~ć.? Nie hę: 
dziemyż z nim pofr~po\UC tak Ezau 1 

Jakób z "".łafn 11 M.atkl}, któi;zr nim n• 
;wiat byh wydam. rozrywali te wn~
trzności, w których byli po<;z~c1t Malz
że ten świat być zawfae . iak pl?cem 
iakim woyny, na którey z 1edney l dru
giey llrohy myśleć nie zechc', t.ylko 
iak fi~ nifzczyć i gubić ? \Volnoz b~
dzie Chrześciano.m obowiitzanym rz,-. 
dzić fię maxymami Ewangelii, używa~ 
wfzvftkich fpofobów, mocy otwiutey 1 

gw~łtu intryg i kabał fekretny~h, o· 
{zczerftwa, Cztuk, złości, powagi „ ~ła- ) 

. dz y, kredytu i zdrady , zgoła będz1efz 
ft~ godzito dać powodować ~aff.rom_, 
}<tóre nad nami g-Orę brać ufiłu11) i .kto• 
re żeby im zadofyć uczynić, tłum11ż. w 
nas wfz yftko uczucie miłości wza1~„ 
mney, ,a cz~ftokroć wfżyftko uczucie 
ludzkości. 

Wlpó• 



~ fpóhlczenO:wie ludzkim, a tym. 
~:udz1ey ~zgromadzeniu wiernych k9.
zdy ~zło~1ek powinien być wzglę_dem 
drugiego 1ak brat, :łeby go kochać iak. 
brata, obchodzić fie ·z nim iak z bra
tem, być tnu wfpa~ciem do ratowania. 
g~ w. złych raz.ach, obr~ńcf dla wfta ... 
~1eni11 fitz za .mm i broniettia go, rad~: 
_zeby ~u .udz1ela_ć ~~o_iego światła, po
~l~ch~ ~ ze~y dzt~hc 1ego zmartwienia~ 
1 ~larac fię .1e 1todzić. Zgoła po miło
~c~ ~aga nic bardziey nie ieA: Cbrze
sc1ar.fiwu zalecone, iako miłość bliźnie„ 
go, t.11.łośc bliź~iego, która prócz nad„ 
grody w1eczney 1 w tym nawet :?ycjq 
nay!e?f~e {półeczeńflwu ludzkiemu ko" 
rzysci .\ pożytki fprowadza, 

K~ń?zerny ftowy S. Jana, które 
nayezęsciey powtarzał do Uczniów:~ 
Syi~aczkowie kochaycie fię na wzai~m,_ 
:= t ~owy S. Pawła=: znoś.cie na wzą„ 
Iem 1edni drugich. · 

, , - Przypominamy 1lows Naywyżfze
. eo Nauczyciela: ::::: Przykazuię wam . , 

Ze by':' 

7 

?iebyście fię na wzaiem kochsli, iak Ja 
\vas ukochałem. Po tym was pm:nau;, 
~eście moiemi uczniami, )5.iedy fi~ wfpól· 
nie będziecie kochać. 

Za dopełnieniem tego nayuroczytt· 
izego Prawa Chrześciańfkiego uftan, 
· kłótnie, niezgody~ asft~powanie ieden 
na drugiego, które och ydzaj' Imi~ Chrze
~cian wróc' fi~ :iaś te fzci.~śliwe pier. 
wfze~o Chrz.eściańftw~ wi~k~, w który.eh 
wierni zdawali fi~ me m1ec tyl~o 1e
dno {erce i iednę dufa~· 

Li!\ ten Pafterfki rrzkl) narzł pod
pifany 1 piecz~c.i9 ftwie-rdzonr p_rzedru
kować, pP Kosc1oła~h r~zeilac, l z ~nt
hon w naybliżfz11 N1edz1el~ lub ~wt~t?, 
czytać zaleciliśmy, w Warfaaw1e dnia 
ie. Lutego l 783· 

ANTONI BISKUP mpp. ' ..c. s. 

Prawdzickt. Znai,c cożkolwiek :t 

Arty kuł ów Ceremoniału . Kości~ łnego t 
. 1 teti 

• I 



. I 

,· 

. i ten ieden 2nam : że w dniu w któ- ' 
ry.m podcza.s Sólcnnizacyi fa.m Bifkup 
tmał Kazame na Summie, mź z tego 
mieyfca na Niefaporach od żadnego z 
}(aznodzieiów ordynaryinych nie bywa 
mówione Kazanie. Co dla czego to ieit? 
nie n'lam powinności tu fię tłómacz yć , 
iedynie do Wmć Pana Mofpanie Samo
~hwał z ,t~d fobie formuię propozycy,~ 
Gdv We Pan odebrałeś Lifi Pafterlki 
J· W. Bi1kup~, w którym o poiedynksch 
tak dobrze 1ak oayźarliwfze dla fiebie 
vfl)~fzałeś Kazanie, przeto ia, iui przez 
f~snowny wzgl~d; Źl! fię do tak wfpa ... 
htałey mowy Męża przeloieńlhvem dy„ 
ftyngwowanego z żadnym przypilkfom 
1,czyć nie mogę, iui powtóre: ze do -
pr~e~~na~ia W ć Pana, nie moźe fię ani 
m~w1~ w1ęce,r nad tn t co rnu iuż po
w1edz1ano, me tei więcey nie powiem• 
chyba to, co ż wniofku ńaturalnego płr 
ni.e, ie ieieli fię Wć Pan nie itaftana„ 
wu1fz nad tym co perf wadu ie rozum "i 
Wiara,. to znfł'Ć źe ftraciłeś albo r.ozum, 
albo W1arę, albo razem rozum 1 Wia• 
r~. 

• Mówić 

Mówi·ć daley z Wć Panem iako 
podpadsi;;cym kl~twte Papieikiey f11„ 
dziłbym za rzecz mnie -zakazan~, gdy
by mi~ aie uwolni~ła funkcya m0is mó
wienia. prawdy 1 przeto dyl.karfuK dal• 
Czego będzie materya nowa, którf po• 
-d fpofqi> myslenia czwarty. 

-1 

SPO- . 

' I 
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SPOSOB IV. 

Jak dawny ··tak chwalebny był zwy. 
czay iefzcze od czafu Quincyufza 

Cyncinnata Dyktatora u Rzymian: iż 
dwóch Senatorów nayfiarfzych l9t:nni 
delegowano z Senatut i do nich trze· 
ciego wyznac2ano Cenfora, Funkc;· q 
Cenforyi iuź kończ~cego, którzy llQ 

końcu Roku, to 1efŁ w Miefi~cu GrU• 
dniu całe Miafto Rzym luftrowali w ten 
fpofób ': Położono w obec dwanaście ta· 
bllc Praw Oyczyftych, to ieft fiare 
Konfiytucye Senatu, a tak z ofobna i 
po iednemu każdego z Obywatel6w w:ty
waiąc badano: ieżeliby wiedział o kim, 
ktob.r. iaki artykuł Praw złamał: aby 
pod obowi,zkfrm zeznawał. Ci wi~c 
z zeznania takowego raport do Senatu 
czynili, a Senat kary decydował. (a) 
' · Pra• 

(•) Timoris caufam non vitre p2!nam in Cen. 
foria potellate Romani effe voht~ruat. Cie: p1·0 
C/uemio. Cenfores mores populi reguuto. idmi 
l · de Legib. 

PtaztJdzźćki. Mofpanie Sa;nochwałt 
tta krybrowauie obycuiów Rzymian 
trzeba było fpe-cyalney delegaeyi ocl 
Senatu dwóch S enatorów i Cenfora E· 
lekeyi, którzy by 1nieli moe krytyk~ 
pifać życia ludzkiE!go; (b) Profzę We 
Pana chciey mi .pokazać Autentyk pod 
pieCżEtCi' E lekcyi iego i wybrania na 
Urz~d Cenfora? Kto Wm~ Pana. Uczy„ 
nił, pełnomocny.en do grama roh furo„ 
wego ktytyka na wzór baiectnego M~, 
lnu fa. 

· 'fen chociaż był charakteru ni6 
tb tzecz y, kaid~mu : ptt:ecie choć le"' 
pfzemu nii on łatkę ptzypi~ł. ..... W 1: 
ro~ił W o lkanus wołu, . k.t&remu dał rogi · 
na głowie, żobact>:wfay. to, Momus za: 
taż krytykEt kładzie: ze zle tlał rogt 
wołowi na gło .vie, łepieyby było dać 
l'ntl cniedzy oczami: źeby widział ko· 
goby cniał bóść. Zobaćzył potym ezło· 
'ieka o~ J~wi{~a wyA:awi?nego i te~\l 
przyganił, ze miał dane oczy w głowie, 

I. le· 
---------~-----~~------......... --~ 

cb) Vcrres Rzymianin . "e b~i1qe Pretorent 
'11.hierał Svcvliyciyków1 f• d Cycerona był ołkat• 
tony i od S1nat11 ultarany • 

/ 



lepieyby hyło gdyby ·czł?w~ek misł ua. 
my w piediach źeby w1dz1ał • co fię 
w iercu ludzkim dzieie~ 

Samoc.hrmzl. Prof:zę mię tak głę"' 
· bo\o nie pof~dzać i takiiemu (ucźci·"'fay 
ufzy) gniotkowi nie kon1pa1owa-ć. Co 
Momus to Momus ale nie t-a„ przecie~ 
fię znam na dyftynkcyi ludzi, i wiem 
komu Pat-er nofłer, a komu cz.tery litł?"" 
ry · powitdz.ieć~ 

I 

łrnwdzicki-. A poznałieś We Pan 
t-en MaRazyn krytycznych kawałkuw, 
który W~ Panu idągemu ..z z&paz-uchy 
na drodze wyroniony upadł, a móy Ru· 
ża iec Złle l azłfzy go mn :e oddał-. Przr 
patrzże fię Wć Pan ieźełi to nie iego 
rczki i ferca prawd7.iwy char~kter. -
Ten Dwór, który Pan V icesg.erent po'"' ' 
ftawiłt ieft w~ale bez f ymetryi właśnie 
iak)rnrnik. - Te fuknie, w których 
dziś picrwfzy raz hyfa .w Kości':le Pan• 
na Zuunikowna ani . modne ant gutto„ 

(' ' h 1 h 1 · n wt1e. - Parma Salomea o. o, iui ~ 

te~ wypł'omowowała na Matk~, - Zp 
. CZ.)'lbym 

, I 

czyłbyrn Pannie Zgrtybialfki, aby da• 
ła pokóy tym fryzu:-om, piorom, kwia~ 
tom; farbomt wodkom 7 oleykóm; bo 
mówiąc po fzcteremu, ia bywfzy ni~ t 
chodztłbym ' zawfze kwefem za1łonionyt 
bobym fitt oba""iał, źeby który Malarż 
nie wzi'ł z.e mnie wzóru na obraz ia- , 
kiey mafzkaty. ( c) - Y ten Damon 
bez potrzeby zaprż~tn'ł fobie głowę wy
ftrychnc;ć litz na Adanz{a, bodaiem Gę za„ 
eht1 fo~ł, ieieli wfzyfikie Ni1:Tify nie• 
maią go za Fauna. - ( d) - Tego 

L 11 Marka 

(c I Zeuxis z Heraklei lławny Malarz zał~ 
ł.ywfay fit z Parrazyufzem, odmalował ta~ i_y• 
wo iagody; ie ptaki prżylarywały one · cłżiohać• 
Parraz"vufż zaś odmalował zalłon~, którą Zeuxis 
roillmiciqc bydi z płótna, chciał odlłon i ć. Zeu• 
xis wiece praki Parrh yufz ciłowieka utudził. 

Aryllydes 'zaś M11larz Teba1'kżyk; ten pier
wfay tWarże h1dzk ie m11lować ' zaczął·. 

{d) Za Ja11a Kazimierza zfapano Sałyra le• 
inego w pufaczach Lirewfkich, chłopiec ro by}l 
którego Niedźwiedź gJzies porwawfay ieficzt , 
niemowlt do iamy Cwoiey zaniófł i 1, Niediwiad. 
kami wychowa!. 

Wychowano owego Faunufa: ochrzcono, ga• 
~ać nauczono . ale zepfowana natura zawfie go 
do lafa citgncla. Król darował iO do wielkiej 



/ 

~u~ _______ ,....... 
Marka fzalenie ten nos fzpeci iak kul• 
b~ka •. - Ten Nikocy albo do fit1 ka
tow tllech te w'.lfy kaźe zgolić do fzcze• 
!u, s_~bo niech nie zażywa tabaki, bo 
iak p11e~ to pt~t'Z, zat&baczone w~fy ce• 
<lzone p1 wo widac <N fzklanće iak czar• 
f'llł k~wę. - Tylko, profzę ' o ff'kret: 
Albo~ t? te frebra ktore lię u niego na 
fi~le sw1ec1J z Aufzpurgu za włafne pie• 
m,d~e_fp:owadz?ńe ...... Mać on więcey 
długow ruź włofow na głowie. _ A nie 
bl>:nawiaiąc i ten nafa X Pleban h. . , . . • 1ea. 
zm.1erłl1J mil sw1erzb1ączkę w ręku na 
acczpe: ..... _ Y. ten Oycie~ Bonifacy coś 
~er9z ,zmodmał. - Oyc1ec Kaznodżie-
1a cos był na pocz,tku teraz ~cale drwi 
głowlJ . . -. Ta P~rni _ f~fiada nafżegn :io• 
na, z dz1tiayfzych R.omanfow.ych Kfit„ 
iek na_uczywfay 1i~ tnodney Filozofii 
c~w~clła fię.m~cnyąi ducnem tego zda• 
n1s 1 r~z~~1et11a, źe oprócz Mtzia ano• 
g~ bydi 1 1nn1 M~fzc.z_yźni zdathi do 

Nie„ 

----------- -
Poliki Gembickiemu l>odkom11rzemu Foznańfkie-. 
mn, !ecz zawfae r~lknił do Niediwiedzi, ai tei. 
razu 1~dne.g.o ~ wiel~i.m impeccm wyr\vał fiE, w 
las uciekł, 1 me wrocił ri,. · 

:NiewiaA:y ( e) - Ten M~i z źon~ u
~awicwte fiedzi i bawi fię, iak gdyby 
łl.~ź dla M~faczyzny nie było innych ko
biet tylko żona. - Tancerz Metr Có
fek Pańfiwa, •. co fie Wć Panu zdaie'? 

~ 

pfę ! nic do rzeczy, oto gdyby Ni.e--
diwit!dŹ taócuie. ..... A Flotrowerfytła 
przy kapeli Maryonetków co~ oto le
piey chłop zagra na fuiar~e, :.. A Oy
{zkant od śpiewfloia Aryi Włofkich w 
Domu , •. mógłby około Gromnic z wił· 
kami w yi na polu~ ..... A Fechmifrrz 
\J Kawale ryt •.. _ iak 'kuchta rożen z pie
~zenj'. ~ak obraca floretem. - . 

, Sam9chZf!af. Stóy Wć Pa.ot bo do~ć, 
iam pifał i nadpifał, a W~ Pan ze (wę
g~ got0wbyś iefzc7.e przyłożyć fię 1 abyś 
w1ęr:ey czytał, a ia nie mam czafu ba
wić. fi~_ t~raz i bo in jęt\ zatrudniony ni-

faczeniem. 

(c) frzeciwna temu zdaniu była \>og~oka Lu, 
krecya- Rzymi;inka Zona Kn\la~yna , którą Tar. 
.kwiHiufz Króla Tarkwiniufza Syn zgwałcił. co 
ona powie<;lziawfzy .Męiowi i Oycu noicm prze· 
biła lię, i to dało przyczyni w~p[dzcaia Tar· 
kwiniufaow z l\zymq. 



faczenie~ dwóch $wieżo wirafiaiących , 
reputacyi, 

I 

„ Prau1dzzcki. Jeżeli cnota prswdzi„ 
wa nie ząwfze lię flaie łupem modney 
obn:iowy, to prżynaymniey cień iey, 
to. 1eft .reputacya rzadko oney uydzi~ 
rnianow1c1e u Samochwała, który przy„ 
wlsfzczywfay fobie f~d wfz)' fikich z~o· 
ła i o nay,'muie.yfzc ąkcye '?o tego r, ... 
du prz ypozywał. 

Trzy miał zafady, na których 
całe dzieło fw'ey krytyki za~fadał w 
~~mia.rze ,ufzycia fobie ucźciw~y fu„ 
k1enk1, kt()r~by pokrył podłość tego rze. 
mioila. Naypi:zód nie gadał on niRdy 
tylko zawfze za o_czy i fekretnic>1 albo 
~~~zowewfzy ięzyk prz.erzucił robotę na 
ptoro,. a ~ykvnceptowany napifaw1zy 
paftwtł, nigdy fię na nim nie podpifał. 
Powtóre nie obmawiał tylko sby iednym 
dokuczył, a drugim aby :lię podo_bał. 
Po trzecie ~ynaydował zawfze po20-
1y do ufprawiedliwienia fwey nayczar• 
ni~)'fze1 .kr;tyk1. · 

Samo. 

-
Samochwaf. Profzę pótluc;hać i~ 

i.eli tu blilk'o czyiekolw-iek z.nayduią / 
fię ufzy, iakie to P ,Praw.dz i.ck.i u.kła.-
da ładunki argume-ntow '· 1ak1e formu-
ie ro.zdziały mówienia, roz.um.iałby kt?, 
ie il.l<i wfz.yfrkę z. Logi ki v;cyczer.P-~'~ 
.-atiooynacyą przeciwko, ~b1.~ow1~ 1 
ob1hówc-0m· A ia fam mo.w1c „ ptf~ć 
o ludziach mam to fobie z.ą za,~zczyl: • 
daiac dowód, iż mógłbym hydz ohra- _, 

" k S d · fką ' gdy u·· nym_ na Fun c.yą · ę z~ow . ' _ . _ 
m,iem o. ludziach fą_dz1c. 

Prawd-ztcki. Nie pozwala'm na ta• 
ką fądow.1ią. bo j ~wf~em w~~yfcy po„ 
·czawl'H ' or! mymn1eyfzey_ .az ~o nar,
wyżfzey M-agiftra~ury Sędz,10~1-~ 1 zw~7 
kii fądz.1ć- i karac za tak~ .um1eięt~os.c 
iaką W ć Pan pofiJdafa, oomaw1ac l~
dzi. '- i\.łb.o ieżeli to iell: według Wć . 
Pana- ~on or, pytam go więc • czemu 
nie obmawiafz tylko.. zawfaą za Qf;Z."f 

• fe~retnie ?· 

Samochiuat Nie btachym m.f~ 'W_ć . 
P•~ teraz zwia-załeś. a,rgumentem - . 

~ . . ~ A~ 
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Ale móy Panie Prawdzicki ! gdybyś 
te~ W ć Pan fam do cudzey wfzedłfzy 
. komory tam zaftał Go fpodarza, czyli
byś mógI śmiało z ta11 • tąd przy iego 
oczach co e:x portować? bardz1eybyś 
myślał, iak Cię z tamtąd wydobyć na, 
fucho. Tak na cóż i rtinie (bez cze„ 
go fię może obeyść) z aciągać na fie„ 
bie zakałę p1,,1blicznego rozboy nika fla
wy? ia tylko dis zabawy modnym ba„ 
wi~ fię obmowifkiem. i 1eżeli · gadam 
za oczy 9 kim. to iedna~ z grze~zno„ 
~cią •. 

· Praf{Jdz.icki, Wiofauię W ć Panu ho„ 
iioru grzecznego złodzie 1 1,1, bo kto tyl
kQ mą W fobie bez uprzedzt- nią czucie, 
fam fi~ przel\onaó po.tran o prawdzie• 
że 1ława ludzka ieft naydrożfaym !kar
bem na świecie,, a oraz podług prze
konania wnie~ć; Że kto fię potaiemnie 
Wkrada w ten .fkarbiec unofaac z nie
go na łup drogi kleynot hon~ru, ten 
godzien być policzonym n1iedzy zgra
iE,; niefławnych rabufi l w. 

·' I toć to ieft pierwfzą ma:Xymą: 
ie gdyby obmówca był przynadzony 

mó„ 
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mówić publicznie i przed wielu świad
kami zarecza111 ; ż„ ni ebvłoby n ,1 świe-

' , "' r .... 
.cie tylu obmowców. Lt!cz gdy to pq· 
fpolic.i e dziei~ fię w fe1crecie, dl:i tego r 

obmowifk, cen i ur, p dk .viłów świat 
pełen, i naypo . 1 l~yfae ofoby, i o lta
tniego gatunku {Qdzie naypię~wli f~ do 
obmowilk. 

Szuka ohmowca fekretu taie· 
. mnicy (mówi S, Chryzoitom) a nie
poznaie omamieniem u !iebie upoiony, 

, ża iuż ftat fię na y podley iZ ym. Gdy 
albowiem · (wfz:.i.kże t en ielt pof polity 
zwyczay ) gdy [kończy fwo ie fzkalo
wanie, to prołi o fe kret, a w rz ' czy 
famey wyznaie fwoii: nief prawiedli ... 
wość, i dla tegQ chce i prQ!i aby iey 
nię wyiawiano. 

Tałt łatwoż to attakować, kiec!y 
żadneao . odporu nie ma! ale gdyby mu 
w ocz~y flan ~1ł t .,- n , którego złośliwy • 
krytyk obmawia, upewniam: że~y .na
tychmiaft za011knął gębę, 1 dosw1ad~ 
czeme nauczyło, ie pul fiowa ucina 

obmówca, 
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obmówca, albo n~ przyiście tego fa.,. 
mego o którym źte gadano, · albo ną 
pokazanie fię i ego. fzczerego przyiacie
~a. Otoi to niepadłość, ? natrząfać fi~ 
Jakoby z prz;ekonanego, który niG od-. 
powiedzieć na iŁronę fwoię nie może,. 

bo go p~zytąmneso niemafa. 

. wrzelakoź ieżeli fię kiedy trafi 
(lakoż trafia fię nie rzr.:dkl)) że fię ów 
obrn~wca, krytyk, albo autór pafk.wi -.. 
lu z lekretu wyda, a o.bmówiony i ro7'1-

. rzuceniem kartdulzów oczern iony ce
iego nięfprawiedliwość na oko. wym r-:.. 
wi, o iakoż fię na ten czas wltydem ' 
zapala, i:(k lię wypiera. wyprzyfisga i 
wyklina! a tym farnym fpofobem rafl 
nie rad w.yznać mufi po.dło.ść, za któ
r:i fi" iłu_f:ta~ie wftydzi , 

Niż ikończę ten dylkurs o- fekre
cie obmawia1ącego, wypada mł zapy .... 
tac fię Wmć Pana Mości Panie Samo„ 
chwał co W mć Panu powództwem by
~o kiedyś czernił tławę łak~ey Ofoby„ 
- Albo t:i .Ofoba l>yła. W c- Pan.a nie-

przy-

]lrzyiacielem '? albo przyiacielem? al„ 
bo względem Wó Pąna człowięk1en1 o„ / 
hoi~tnyrn ? 

Jeżeli ieft: nieprzyiacielem, ' to iuż 
farn pewno wnofić powinienem, że nie· 
nawiść przeciwko niemu, zło'ść, za• 
.Zdrość dała Wć Panu fpolob niegodzi
wy i ftyl mówienia na niego „ co za
\vfze było i ieft u rozumnych podło
ścią, i gdy naywięcey złośliwy kry
tyk udaie to za prawdę co mówi, Hu
chaiący maią f'prawiedl1wą przyczyn~ 
nie dawać mu wiary: bo mówi ze zło
-ści, i gdyby urażonym nie by~, ni
gdyby tak źle nie gadał. Owfaem u 
rozumnych krytyk nie tylko nie znay- -
dzie kredytu: aby na iego obmowę u
formowali złe zdanie o leg~ nieprzy
iaci~lu, ale raczey nim iako ~łoślfwym 
pogardzą--, albo widząc iego flabość i 
nikczemność ubolewać nad nim będą, 

Jeżeli zaś któregoś W ć Pan oczer• 
nił ie ft przyiacielem' ie go Ił o L co za 
~łośliwa podłość ta~ fromotni~ przy

iacieia 

•. l 



iaciela zdradzać, i prawa~ przy1·..,z' . ł· _ , B , • „ n1 a-. 
mac. ron mię Boże ' od pr · , · „ k . . ' zy1azn1 
~a_ ie_go. człowiek~• ia fi~ iedynie o~ 
p~zy1,ac1ela fpodz1ewam że mi będzię 
?broncą~, ~ on przeciwko mnie powfta-

' i.e. Dosw1adczenie iednak nauczyło~ 
z~ pr~yuc.zony do cenforo~ania kry·-. 
tyk ~ 1~ ~a \~zględu ani na obowiązki 
przyiazm, am na obowiązki krwi wła,
~ney, bratu, ba nawet włafoęmu Oycl\ 

- l Mat~ nie przepuści. 

Alei nakoniec któregoś 'l'ć p 
złośliwie oczernił niech bPdzi·e~~ c . łal'\ 

. k" ' i: z o. 
wie iąm, obo1ęt?ym, 9b.oiętnym wzglę-.. 
gen~ Vf" (:, Pa.na Ae{t ~ a za có.ż t;ak o.ftr~ 
pocd~t ~a. niego. 1tzu.cafz '? nic;. W ć Pa
ou me wm_1en, _ za cóż na· niego takię, 
.fzka.lowania miQtafz '? nic do · . . . . niego" 
.nic. przeG1wko niemu We' Pa · . (' , . ' n ni.a ma z, 
za coz go tak na 1ławie i honorze ie ... 
go ruynu.iefa; '? w niczym W ć Panu nie: 
zafzkodz;1ł, za cóż mu tak fzkodzifz?· 

I • 

~ · S~mochwaf„ I owfzem wiela mi 
.f~kodz-1; a w czym 'l oto w tym: że, 

fię 

\ --

-
tię ina lepiey niż - ia. On terflz pr~y
fzedł do powlękfzenia fortuny na czte• 
tykroć fto tyfi~cy. - Jemu teraz świe· 
tna Gwiazda zaiaśniała na pierfiach. -
On teraz w potyc-zce dziefi~Ć tyfięcy 
Położył Bdf1-1rmanów - · Tam Muzyka 
fortunne wygrywa kuranty. -

I 

Prawdzicki. Nie trżeba iaśniey ia\t. 
W c Pan iafno wyłufzc~łeś przyczyne 
t>bmowy f woiey a ta ie ft zazdrośe; ale 
prżez zazdrość obmawiać kogo, ieftże -
to fprawiedliwa wymówka~ . owfzem 
tak pollępować po ludzku'? ieftże to 
poft~pować ucżciwie? niet<h to każd;)t 
r.ozfądzi. 

\ 

Samóchwal. Prz:ytarłeś mr W c Pan 
teraz iuż nieco ięzy ka; że mi tę pie ie 
do obmowy, a za cóż nie-11.acierafz u- \ 
fzów tym, ktorzy mnie mówiące.go ra· 
tlzi ilucbaią~ . 

Prawazichi. Wiem o tym ~e a~t 
· ł>odła z fiebie i obrzydliwa z i iloty fwo~ 
iey obmowa; z tym wfayftki·an radzi j~ 

RU· 

. ' 
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fł~chaią ludzie; i nie mafz u niektoryi:h 
!111lfzey zab:ilwy, iak 1łuchać obmawia• 
iących ~ ale to iefi: IZtuka farnego ob„ 
mowcy; który maiąc być dzifiay na 
przykład u .P. Semp·roniego na wiecze• 
rzy, ab~ miał t.am co powiadać i cz:ynt 
Kompan~ą, b~w1ć~ nazbiera pełny Mą„ 
gazyn w1esc1, ba1ek, nowin, choć cze• 
go nie wied:ział to dokłada dotnyfłem • 
a czego brak do ~abawienia to i fkom• 
!>onuie~ i tak.aby uczynił obmo.wę przy• 
•~mną I ~aw1ącąt ozdab,a ią nayfubt (.., 
n1eyfzem1 wyrażeniami , naydow · 

· f: · ( 1 Cl• 
pnJ. y zeml o ktore w tey materyi nie 

-trudn.<>) ko.nceptami, opowiada z iak 
n~yc1eka,~lzą miną, używa do tego żar" 
to~, udania.· geftów, więcey niekiedy 

, hlowi u~an~em niżeli Rowy. J pro• 
fzęfz o!ądzić: czyli nie iell: oftatni~ 
podłość czynić komu zabawke a fobie 
plaus ~ upadlin c;udzego honn;u, i na 
rozwal111ach !ławy pocźciwego budo
\Vać theatr Komędyi uciefzney, gdy 
tym czafem odarty z honoru wypu„ 
fzcza głębokie fufpiry zdolne porufayd 
młyny powietrzne. 

Aiboż 

- \ 

. ,.___, ~o@R•~ ~L 
·:Alboż t-O rózumiefa ~iły Sempro„ 

łli -u któ-rcgo dziś wieczerzai-ąc krytyk 
baw.ił kompanią łu.pem cudzego hono• 
ru, tenże falłl iutro gdy będzie t1 in~ 
~ego Obywatel-a na -obiedzie tobie .fa„ 
tnemu przepuści~ owfzi'!m 'cieb-i·e ł Żo• 
ł'lę twoię , i <lzie·ci, i kawąłek chleba 
'twóy) któr_y i-adł) tak obmawiać bę· 
dzłe przed inn..ym, / iak przed tobą fzka• 
łował innych. Jak cię, W domu two• 
jm bawił -dowcipnym "'.Y'raże·niem -o• 
-byczaiów cudzych, tak pofzedłfzy W 
drugie mieyfce bawić ltędzie taAltego 

- \Vyrażen-iem obyczaiów twoich. 

Samochw d. Pozwalan'l, Że to iel\ 
lznac-zna podłeść w 'takim f po fobie fza
nac fukienkę fławy ludzkiey., końcem 
l9by mi za takie kug1arftwo prędzey da• 

_ .no ie-ść i .pić. -... Lecz ·też wybaczyfa 
.mi W ć Pan w tym punkcie, że 1 ia pra•. 
wdę powiem~: iak to "n.ie 12,ada~ widzą~ 
'C-0 to ~raz za wieki! co ·to za czafy ł 
>co to Bóg cierpi ed tych ludzi w tym 
.llomu ! 

. \ 
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Prawdzicki. Słyfzyąie Apoftata '? 
rozun•iałby za1fte kto, że to gorliwość 
o chwałę .Bolką, że miłość blifoie~o 
to w fere u obmówcy wzbudza użale • _ 
nie? ab! ni el n:lmięi:ność to gada prze:& -
niego; ukryta nienawiść, złość potaie
mna, fe ki e tna zem ft:a , interes prywa
tny 1 'up1·tiedze11i„ f zczerlł, tego go na• 
uczyły fpolobu g~dania • • . • Aby in„ 
nych p .1;•: 1Ż aiąc fam fię naylepfiym ap
probowat, bo tak podła S ·1tnochwa!!ka 
Dufa a rozumie że in n y d1·ogi do f We
go fię p~grtiefi~nia nie maiż tylko po• • 
niżenie c.-łn1gich. Ale ah! iak fię na tyrtt 
fzkar-adn ie myli! rzecż iawńa! bo Bóg 
władnący honorem każdego na ukara
nie niepra\vości obmówcy, czyni go 
obrzydliwy,tn przed ludżmi według wy• 
Toku w K 11ęgach przypowieści: Obrzy
dliwosciq tejł ludzkq ubmóivca. i w Klię
dze Ekkle : , flrajżliwy ie.ft w b'liescie 
1zlowiek i~z.11czny . . 

Teraz iuż od ięzy ka polkrotr110. 
11ego w Sainochwale nal.,.ży P.oltąpic 
do ręki iego z gotowym dekretem: •· 
„y była ucięta od kata. 

Sa~ 

S11mochwal. Co? iako? kto f11dzi 
'by m•>ia rtLka była godna ucięcia o~ 
bua? za co? a to z~ to, ze fię nie u„ 
łtlie podpifać, Jak to nie umie podpi· 
łać? a wCżak to 7 ta ręka nie ftd napifa;io 
ła krytyk i pafkwilów, a iskie nie umie / 
fi~ po4pifac f 

Ptawclzickz: A <'.> tot to chodzi, ~e 
\'Vmć Pan. tyle napifawfzy krytyk ml 
ludzkie iycie i dzieła, hlł żadney ftę 
hie podpifałeś, ety to nie będzie interelł 
także {ekretu 1 aby fię na. iaw nie wy
dać'? A za cóż miałbym fię z dziełem 
taić; ieź~li to ina mi przynieść honot 
a nie wzgsrcłę; a ieźeli hańbcz i wftyd, 
na cóibym go miał na widok podawaćl 
- będzie tu iakaś twarda zagłoba l al• 
bo f~kl 

Samocńwal. Nie potrzeba tnię u• 
czyć, bo znam fię na tym: ie ktb tył• 
ko na widok powizethności zdanie rwo• 
ie czyli pifi::no wydaie, . iert w rzędzie! 
l>ifar.zów, o których każdy podług f~e
&o przekonania ładzić ma lJrlwo. Do„ 

" M wiodi 



wiodę Wmć Panu, tego tuzint>m przy• 
kładow: 

Prllwdzteki. Przeprafaam W ć Pa• 
· Ila, że mu przerywam mowę, donofząc: 
iź ta propozycya iego ~ o Pi{mie wy
danym na widok kaidy ma prawo r,. 
dz~nia według fwego przekon~nia ::= 
podpad~ tłóma.czeniu, to ielt: ieżeli to 
pifmo -czyli zdanie podane ieft iako pro~ 
iek.t w materyi polityki albo fzkoły 
może o nim ka~dy f:tdzić, po:zwalam:' 
Jeżeli ie'fi w materyi Religii wfparte 
na wyrokach Ewangelii i powad1e Do„ 
'ktorów Koicioła, a t_vm lrprey gdy iut 
·od Zwierzchności właściwey approbo
wane, takiego pifma nikt !~dzić ani kry
tykować ni~ ma prawa. Mówte W mć 
Pan teraz o fwoim tuz.inie prz.\• kładów. 

Samochwat. Mówię: ~e nie ode ... 
ninie to fię dopie'ro utz'tfo na powa„ 
żnych Autorów wydsne płody rzucać 
krytyki i dawać rrs~anę, choci~z nawet 
i w fenfie Olf> po7wolonyrr. od W ć Pa
ll a. Doikonałe aLielo wydał Sokrates 

a po• 

' 

---
• poganił go Plato, Platons poganił A· 
rytt?teles, Acylłótelefa Averroes , Ce
t:rhufza poganił Sulpicyufz, Lt-liu(za 
V'arro, Marihufa Ptelomeufz ( f) En. 
ni,ufza Hotacyufz, Senekę Gelliufz. E„ 
ratofłenefa Strabo. Teffa1a Gatenus. 
liermagnrafa -Cicero. Cicerona Salu{H. 
ufz. Otigenefa Hieronim. H,ieronims 
ll:.ifin. Rufina Donat. Donata Pro!per 
Profper~ Lupus krytyk?Wał„ 

PraU!dzi&ki. JeA:em pr~ekonany ·o 
hy fzerz9eey fię w przefzłych wiekach 
zarazie , ale ia td będ«i miał honor do• 
oiesć Wć Panu o świe:iey praktyce pi• 

M ~ fania 

( f) Zoilus ieden uCzczypliwy Pncta pifał 
pl'teciwko K1i,tkom Homera, ~ k,d Homerom"'" 
fł~x czyłi bic~ Rnmcfa nazwaąy. Dzido pomie;. 
n1one gdy czytał Ptolomeufzowi Krolowi, nic m11 
na to Krel nic o<lpowiedział. Prz)"ci9ni1>ny po
tym niedofistkicm profil Krola, aby mu co dał~ 
czymby fwoie urnymać mógł życic, Ptolomeu9; 
odpowiedział: Homerus wielu przy fohie żywł 
łudzi; czemut ty gdy mędrfzy ieficś, riebie wy„ 
ty wić nie moieCz? Naolłatek ZQilus o zahóy„ 
ftwo ollmiony zo(\ał obwiefzony , -zk!d ka1dt 
sloiłiwie llwłacui1cy zowie fiE 7.Gilem. 
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fania krytyk i pafkwilów; ale nie bez 
nailłpionych za to kar. 

"7i adorrtość i~ft pe\v,na z hi~o'ryi 
źycia Fr; dery ka II. Kroi a Prulkrego, 
iak ten Król kochał fte w M dach uczo• 
nych, a beż Pańa. ~olfakc. ptawie fię 
obeyść nie mt1gł, w Roku 174~ przyi~ł 
go Fryderyk do Dwotu f w ego, uczynił 
go Szambelanem i naznaczył mu roczney 
penfyi hooo TalE>rów, Ta nadzwyczay
na Królewfka łalka tak go zaufałym u-- _ 
czyniła, a rtrniemaua m'ądrość tak go 
nad innych m~drych nad~łs, że w Ro-. 
ku 175~\ na Pana Maupertuit palkwil 
wydał, który go tei f1.częścia p-Ozbawił. 
Pifmo to iego w B~rlinie publicznie ocł 
kata fpalono, Klucz Szambelańl'ki mu 
odebrano, a un fam z Pańftw Królew• 
1kich wyniesć fitt muftał~ 

~łyfz:ie to l:y podobny na fi'awę 
Judzką pllfkwilów Skrybencie ! : patr~ie 
na tę Kfi~ikę, którą ci pok9z~1ę wyda
ną pod Imiemem N. Roku N· czyta y 
a'ilo~iedz: co w niey zna ydC>wać 1itz 

moiło 

~'®°ldf'®-~ ,__,...._1_s_r _ 
--,--~ 

tU.ogło godnego furower_ nagany'? ~zy 
tr~t'iła duchem heretyclu~ f (od pow 1a
c:ła) że nie: czy fprzec1w1a{a, fię Pra-, 
Wom Rzecaypofpolitey, lub po~adze 
l\raio,weY, Zw ; erzr- h~ości"? (g} !11e: ka: 
ie on~ fzaoować Krola , fiuchac :fraw 
C~y było w mey co_ prze,ciw_ko. rozu-
11.).owi lub zdrowey eohty~e? nte: ~g_łu-
1;>iey wcale _,nie drukowano~y K{j~zk1.~ 
czyli cz·erl}1~a. kogo_? lub n~~ b!ł.a2 w.o 
brebach wfzelkiey przyzwo1tosc1 · · me.= 

· kaie ona fzanować w{zy11kich-. Czyl1 
nakoniec u ie byfą 9od pra.WQ' włafoey 
Zwierzchności Cenfor1? i o tym ~te 
tayno, bo ieft apyrobowa~a., (h) Za 
cćlź tak czaro~ na. nit; rz11c1łes kryty kę. 
'Jtai_wfzy fwoie lmi~_ ~od korcęm .. 

Ą co pow.ię kfza miar~ złoś(li,, ie 
po:pimo ioftawiwfzy, dz.id?,· w. ktor~'m 
nic na obielccya wy fzperac me · n:iozno .. „. • · było 

(g J Legum omnes, ferv~ Cuml).> ut. liberi effe 
poffemus. Cie: p1:0 Clrmz:tzo,_ 

(h) Nu,llus Li b1:r tam mal~, qui non aliqua 
P•rte profit. lWn. 3· ep. 5· 

/ 

„ 
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było, rzuciłeś fiti z PafkwHem na Ofo
b~ Autora, ~cóż. ci winien Aut,ar? (t) 

. I 

. Sa11pckzoaf. Co mi winieA '? łt) mi 
winien ie m'ldry. Rzucił fi~ Autor z 
J{fi,żką nowych materyi na świat, ~nie 
też porwała frbra. uzd.rości na te„ no~ 
'flJ płód (Febris no(lra inv:dz~ efł.) Za~ 
świerzbiał mnie Koncepcik w głowie, a ' 
w te_ą gor~cz~e pcrwawfay fię do pióra, 
Vlynn,Jern dh~żfzy nad fl\źeń pafkwil 
na tamę reputacyi Autora. Ale niech 
to kat weźmie ~ bo i ten Autot d.ziś ietł 
przy nienarufzonym honorze,_ a iam iut 
od piąciu Spowiedników mu.fial ode7$ó 
i; kwitkiem bez ahfolucyi, 

P~awclzickt: Nsuczie fię Wć Pall 
teraz l innym powied~' iak tQ rzeca 
fzpetna uiadać fit; ~ fob' ludziom uczC\
n ym, którzy powinniby daws.ć przykład 
ikroinności, a zoila wić kłótnie poipól
ftwu, pon.ięwat ich ft tywi.ołem. W 
kaźd;,m wieku mamy potyczki pifo1ien~ 

ne 

(i) P1·u uc:1_eu.11u..ie t4111.i: lu:.1sa dt lau' propria. 
. ]. c. 

/. , ' 

ne upo"karzaiąee rou1m i ducha :u1fłu.
g9, uiluga i talent iednego nie ieft zs
tług' i talentem drugiego• więc poillć 
nie mogę, dla cu~go zazdrość zaoftrza 
jednych. źeby mówili p.rz~ciwko drugim 
{zarpifłc flawę lch„ 

\'\rolałbym cale -iyde moie nie nie 
czyteć, ~iźdi w fercu moim przeciwko' 
pifzącemu niecić o~niik.o n~enawiści. 
Jeźeli na~ifał d0brze, dziwię . ftę mu „ 
ieieii źlf.„ wy.mawiam go u fiebie , to
zumiei~c~ ie na.pi fał cQ. mógł oay lepfae
go. Im bardziey bior' fit; ludzie mniey 
uczeni do pif'ilnia, tJ m lrc-dzey iedcn 
drugiego nienawidzi i przegryza. Lu
dzie zaś -tego. uczeni nie zwsżai' na. ~
gryzki niedouczonych, bryt.an idz ,e lu.
bo nań . nadfzc:tekuią małe piefki, Ni.c 
nie .od?if~ie kryty.kom człowiek. ffą.~ . 
wdz1w1e uczony:. Situ.ka milczenia 
oaylepfz~ . ieft odpow.iedzi~ Sat.yryJwm. 

Sa'(iJoch1fJal. Zwierzyłem ttfJ \Vmć· 
Panµ o dopiero wziniankowanym Jfa„ 
tkwilu, ko6cetn d_owodl.J =~ żem. i<"d P,rze

kooan y 
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konany o nie{lufznośoi, al~ chc,c ie„ 
facze zupełnie odzyfkać moy honor iką,„ 
l!\ny ob1now' ittzyka 1 t,dałbym aby~ 
Wć Pan d~t {ob ie czas i poiluchal cier„ 
pliwie in"iey w _tyrn exfuzy. - Cq 
n~·ówiłen~ to nie było ze :idości, ale ~yl
ko dla lACtęchy i Ż:\rtówt - Nie mia„ 
łe1n, na to qwągi. - . · Nie ieflęm, p1er• 

' wfzym A u.torem tey nię ila,wy, .:.. Nię 
fOWisdalern, tylko pod f9kretem ...... Nię 
gadałem nic przęciwko pn1wd:~ię, _ 
Nie miał~tn. inti:ncyi zepfucia mu fta.,. 
wy gadai9c o nipi ...... Wzi~to mi iląw~ 
ią też wzi~ś4 mu4ąłę1Ih · ł 

Prawdz:cki, P-ięko~ Litania~ któ~ 
fl}Ś Wć Pan fan~ na tieb1e wyśpiewał, 
llłÓy niewinny ~oł,bku ! '1 ia ci odpo
w1~da.m: módl lię za tych, któryme~ iła-. 
wę odebrał, bo cię żadna wymówk~ nie 
uwalnia~ Jeźe~i chcefL nie podchlebiać 
{obie, idźże tam iako uczony po rew. 
lucyą z k~d te wymówki wycierpn~łeś, 
a bttdziefz zafpokoionSJll• Ja , tylko na 
lconkluzyl) tyle Wć Panu p_ow1adain: że 
lep1e )' 01~ grzefz) ć, niż eh grzech ex"'. 

kuzować, 

' r „ 

,.• 

kuzowąć,. lepie y nie.- gadać, niżeli ob„ 
~owę .exkuzować' Z\'itafzcza, w tak <je„ 
likatnym punkcie, ~ak~, ie.Il: puąkt hono" 
ru, Zaprawd~ co fi<4 rnoiego z Wć p~„ 
Qerr: inte refu tyczyło, to fię n~ tym iuż 
~QÓczy !o' iel'Jl mq kapituł~ wytarł. 
Stfzez?e fię tylko aby go co gorfzegQ 
pd innych nie potkało. (k) Jak'? ieby 
tnnie cą gorfzego nie potkało? od kogo'? 
~ą co~ Alboż \V ć Pana Q~e dof złą wia
domość"" . źę przez. iego obmowę owi 
Metrowie Tancerz, Fęchtniflrz, Flo
trowerfiih i Dyfzkant od śp.iew~1lia, 
~fayfcy ~ ięiso )a~~ utra,cili mieyfca, 
ł pozbawieni fł lekcy i dof y~ dla u ich 

. zyikownych. Z~ pozwoleniem W ć Pa
pa opowiem krótko cał21 poftawę rze„ 
~zy, iaK. ieft VI nai.lęplłi~cym. opi(i,e. -

. !'lt:fpacłziewanerni odprlłwa.mi za
dz1w1eni Metrowie dochodzili długo 
przyczyn f w ego alienowania al- nako- ' 
nięc dofali, . że to Pan Sam~cbwał im 

r fi~ przyl!użył. · Nie mogli ~ięc tego 
1 itadał 

(k) Hitrec pec.:atum non in co <lui 111onuit 
fed in c.:o qui JJOIJ obccmperarit • . Ci,, Jj:;żtJ, ł, ' 



iadnt misr' flrawić. i kaidy z ofohna 
wsrł na niego, a tylko fpofoboey ·pory 
do zemf:z.czenia fi~ czekał. 

Nadefzła ta pora ofohliwfzyro ia ... 
'kimfiś 2.dsrzęniem, wfzyfoy. bowiem 
~efali fię ra:i:em do iedney Trsktyemi 
gdzie o róźoych fwoich awanturach roz-
prawiai~c, znaleźli fię Kollegami nietyl„ 
ko wfpólnego umartwienia , ale teź. t 
wfpólney ie!JO ptZJC~Jny, -

Wfpólo' tchnł wfzyfcy ~emił7: ah! 
g•iybyć gdzie tego Pana Cenfora oafz.,... 
go w ciafnym k~cie . prtydybać, a t ttk 
iefao~e ieby!my byli wfzyfoy rsum~ 
cy! dopieroż dalibyśmy mu lekcy'} na 
całe :tyeie pami~tną.. Stóycie ! (bł)J.
ineło iednemu)boday to nie on chod1i 
cz'iflo pr<>.d wiecz6r do tey d~hiny o. 
cwierć mili od .Miafl:a, tamby było w.w·· 
amie nicie zafadziĆ fie na niego, coby
i.my chcieli tobyśmy:~ nim ziobiłi. Pr~~ 
wda (rzecze drugi} więm ia o tym:, ~ 
QO kaidego dnia nad wieczotem .obcho· 
dzi fiefao tute1 {~e błooie, mufi 1 w ter 

, ~.bi· 

I 
, I 

d~binie bywać' oto naylepiey (rzecze 
trzeci) tych a tych dni ićhodim y fiEZ 
tu nad wieczór, to go kiedyżkt.·lwiek 
przydybiem. A cóż mu b~dziem robić . 
(rzecze czwarty) zaftawfay .go w łe
{zczynie? fuch~ Jaźnią mu fprawiemy„ 
Jak iob~e c-hee (rzecze ie~en) nie ma 
tirz nad czyra pa'ftwić, bo tp tylko tego 
gctba a flaki. _.. (I) 

Oto tak, poniewa~ on takim biegł•. 
cem fi~ ~robił, iż nss pogamł, ( moia 
rada) niech ie przez to b~dzie karsń y 
przez co zgrzefaył, - :eehy kaidy 2 n~s 
przymufił go do dania experymentu w 
tiofown)'ffi do fwey fztuki gatunku. Na
~mieiem fi~, nafaydziem z nit>go i pu
ściem. Zgoda! t.gqda ! psmi~ta ycieź 
czatować, i -z tym tozefali fię. 

Za piuwfaym razem 2na yduif w 
Chruftach P. Samochwała. Bar1łzo fo· 
bie winfauiemy Mc1 Panie Sam,ochwał, 
iż mamy honor powitać tu Wć Pana, 

Hyfz~· , -(1) Nefas notcrc v1:l malo f~au·i pu:o. 
, ~l/lft: "I/J,Jejł; ło I I 

I 
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flf fzeliś_my o. b_iegłości iego we w{zyfl:
kun, n11llnow1c1e w gatunkach nafzy.ch. 
Konfztów i Pr~feffyi, będziefz za tym. 
tak łaf~aw dac nam tu dowód fwoiey 
zd~tnosct ..... Ja t~pi:sfzam Wć Pana ię
·hys raczył mi pokazać iak na Flotro„ , 
werfie grać potrzeba, - R mnie W ć Pan 
~k_a~ef~ iak mam fechtować!, , ..... mrlle, 

lptew~c naµczyfzt ..... , ą 111nte tauc-:>wać, 

• · Zapew.~e fię qi,rlic{e Wć Panowiet 
·~ ~al~ tego, ~zego po mnie . ż'dacie ,, 
n1eU!lllelll, Nie mylemy, wiemy za-
pe~ne iskim \Vć Pan iefleś Virtuozem 
d ł' k f l a. s tego w. r~tyce woiey na uu~ 
dowody, . w iak~ey 1.c.rytyce ?· gcfai„ ?,
przy~1ommey fobie Wć Pan Dom .l!ań
i\_wa •.• gd~.ieś powiecłzia1: źę chłop le ,,_ 
piey t\a fmarze gra odemn.ie· .... a ia: 
~e i.ak niedźwied:i tanc\1i~; ..... ' a o mnie~ 
2e tak ~.uchta roien. z pieczenia tak o" 
bracam l1"'loretem, .... -a mnie~·~ wilka.,_ 
mt wy~ okąło Gromnic; odeflał. 

~aśn · ~ iakieś i potwa(Z 1 k~oś. wam, 
o mnie. 1c Panowie nagadał. Nie ba„ 

śnie, 

inie, my rnz wiemy, (tu Samochwa.l 
ra~ blednieie,. drugi raz · rumieni fit:) 
\vittc chc'c me-chc~c przyznał lię ' do 
Jlra wd y, ·ale na'tychrnia!t pocz~ł fię ex
kuzować-: .... Jsm nie ze złości -ale tył· 
ko dla uciechy i żartów o Wć Panach 

,l:ak mówił. .... Nic miałem intencyi ~a.
'tłani~m fzkodzi6 Wć Panom. - Nie g•-

' 1!ałem tylko pod fekretem. - Nie ia 
}lierwfaym do gadania alem od innych 
ltyfzan~ wi·e§ć ·powtarzał. - Wfzak tel 
:i o mnie ludzie -ga<łai~. 

_Nic nas len fzeteg wym6we\c. ieło 
·go ·me przekonywa, bo my przez ~1mĆ 
Pana niewin·nie z mieyfc nafaych ru
·~owani zotlali, z:acz.ym nie tńlć czafu 
:dałey, śpieway mi ·zaraż ~ę aryikę, 
( daie mu Metr do śpiewa·nia kartelufż 
z notami) ...... _Ale ia fit; cale na tyn\ 
ni~ znam, .... Nie wierz) temu, śpieway 
m1 zaraz. 

Widzi bie'clny Samochw11ł 7.e l1i6 

}>n~ełewki' ogląda fil po ftronsch wr 
patrui,c iakowegoli ·od napaśmków ta• 

tunk.i:»7 

·' 



tunku, ale iywey du Czy nie •idać , a 
ci dobywaif! pi.fioletów i grozą n:u : 
czyń co. katem bo zginiefz ! odśpiewa
wfzy ary'• b~dziefz mi grał fzttJczk~ 
fodnę na Flotrowerfie, po Muzyce po• 
tańcuiemy z fob', a ia naoftatk.u fechty 
fobie zamawiam. 

Tu było tluchsć iak biedny Samo ... 
chwał wyśpiewywał ary, w dębinie gło
f-em baranim, iak gołki, fuzy, ogonat· 
ki na Flatrowerfie wybierał, tu patrzeć 
było iak iartko alaoianóa_tańcował, al„ 
bo iak zr~cznie wywiiał z. Floretem, 
z-włafzcza gdy mu gibkiemi witkami 
pomagali do tego mściwi Metrowie. 

Po odbytey operze, koncercie, ha· 
lecie i f.·chtach, nakiwawfay mu nad 
to pod nos, i dawfz_v kaidy od fiebie 
2aświadczenie: ie nic nie umie, puści
li go z lekcy' isk ma na potym być o„ 
ftroinym w dyfkurfach a ludzkich oby„ 
czai ów niebramow11ć. 

Prawdzzckl. · Oa ył.e fi~ W ć Paą. 
tora:t 

teraz iut przekonać, abyś fam poznał: 
ie żeli to warto ieft tego: ii zs iedaiz 
c;hoć źartobliw' nowinkę 1 którą przy• 
Ri61ł i~zyczek, tak fromotnł otr~ym&· 
łeś kcnfuzn. Ja 11ie cief:z~ fię z tego, 
raczey ubolewam nad Wmć Panem.":' 
Miey to iednak w niezg:łRey u fieh1e 
pami~ci, źem ia Wmć Panu o "rytyce 
cały wydyktował morał, . a fkrytykowa· 
ni dla lepf z~go waloru A ut«nt , k Moni
tora na pl~ach Wć Paria .przypieCZEL"'i 
towali. · 

~~--------~,,.;:_--------~ 
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Tales Filozof, który nskfztałt nie• 
fkaiytelnego zwierciadła iaśniał 

nauką między mędrcami Grecyi ; i otl 
wfzyfikicłi Azyatyckich Królów w Nlo• 
n~rfzych był konf yderowa::.y wz~l~rłach, · 
28p}·tany o dwanaście wielkich Artyku'
łów: aby one ure~elwówał, w krótkint 
inyślenia {pofobie na wfzyftki~ m'drze 
t>dpowh•dział, a mianowicie na ied_en ~ 
ppmiedzy innych pun~t: - Coby .na 
świecie było naytcudn1eyfzegó? - ia
ko fubtelny fpekuł i pilny badacz nOtll• 
ry rzekł: naytrudnieyfza rzecz znać fie• 
bie f amego. (a) 

Prazorlzzcki. Tak; wie lkiey \Vagi 
~agadkę proponować tu komu nieodws...
zam fię; ii na premium dla tego t któa 
ryby i~ nsylepiiey rozwiązał, nie msnt 

fund u-
...... • ł :-;--

{a) Qttu:remi q11ittm1111 d1fj1cilltt1'."m tjf< t - se 
ipfimi, illqt1it n<!}cere • . Nulla qmppt 11~ mrmdo fi• 
rt~ 'tllltrntio, ji jernet1pjum ~wi(J nofcei ei., 

D101'en: & Laer. 

fundufzu. Cecz P. Samochwał, z k~ó
rym od początku aż dd końca moia rzecz 
dyfkurfu, będzie łalhw temu pytaniu 
dać odpowitdź, ia iuż ufianawiam py-· 
tanie takie: U Judzi uczonych' ta ieft 
n'.iywiękfza umieietoo~ć j ich Filozofii 
zafada: inać fiebie farnego. (b) czyli 
W ć Pan tft famę umidz Filozofią'? że 
:znafz fiebie fa mego, powiedz lVlof panie 
Samochwał. · (bb )-

Samóchwal. Profzę o mnie tak 
lekko nie trzymać, ~depiey fi~ przeko
nać o poważnych fentymentach ·moich. 
ho te nie innym brzmią ocłgłofem, tyl
ko tym: że tię . znam na fobie i fama 
wfpa11iałość pofiawy moie y Pańfkiey. 
:znaczy: iem wart wfzelkich honorów i 
od farnego Wć Pana nifkich ukłonów. 
Otóż mafz orłpowiedź ńa pytanie. 

· Prawdzi"ckt. I fentym,enta głowy 
Wć Pana z pofiawi Ofoby Pańfkiey, i 

N moie -
(b) Pars mag~za thilofophice nojji: je ipfitm, 

Bernar. 
<l>b), VttHideam aliquid eloquere. J\pul., iłor. 1. 
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moie dla ' niego oiflde ukłony niech hę
d~ bez narufzenia w rezerwie, a Wmć 
Pan tym czs{em chciey mię zrozumieć 
o co fo{ go pytam: czy W ć Pan znafz 
fo~hie farnego ·... albo czy i~fleś iut 
u Ciebie iamego, a ierieli fię ie!zcze nie · 
zna yduieiz, przeftrzegam: abyś fię nie 
gdzieindziey fzukał, tylko u tiebie fa. 
mego. ( c) Albo nie czyni~c mu nudy 
E .zawiłości fenfu Cycerona, otwarcie 
pytam fr«t Wć Pana~ czy wiefz Wmć 
Pan .zk~d mu nogi wyrotly? Rozwi,. 
z-anie w~tpliwosci moim zdaniem nie-
będz.ie wyci1~ać wielkiego drabowania 
Kfiag ani pifania ro7.ci~głych d vlferta~ 
e<y1', lubo ftuna materya podać moźe 
obfaerne póle do mówienia , oto cała 
rzecz; czyliś W ćPan urodzony Szlachcic. 

' . Samoch11Jal; Gdyby mi'Z wfpania„ 
tość wrodzona i męfiwo doyzrzałego u
myftu w z imney krwi ni:'e utrzymywało, 
~ pierwfzego impetu należałoby fit; po„ 
dług nif'uft~pności obraźonego punktu 
honoru na poiet:lynek Wć Pana.wyzwać 

1 ·01e-

(c) Ne te -:;;fo11ri;-;;;;a:c1-.c-. __ ... _ 

I 

:: orłlźeni dać żelazny dowód - iem nie 
.arbowany Szlachcic, ale iż miP wy-

2e · d 1. • -i ,Y opo1c ;1111.1 pows.żn7m obF-tlanoMo- -
nuorem, to wo!~ z W c Panem fpotkać 
fif- . , na racye 1 zaraz za.pytać go, zk'd 
rnalz tę p~rmowtmcyl} 1 co za potrzeb~ 
'O moim wyb::icływać fię Szłachećłwie. 
(ce) Czy tylko nie w1echa!a iak furą 

N z fiana ' 

(~<:) f'erm<i~encya pytania li<t o S1.lachi:Bwo 
~ynika z ~d~ ie gdy Nayiaśnieyfaa Rzeczpo(po
Pra pr~~ wydan4 Kon1łytucyą ołJowiązała XX. -
Rk~anow ah>'. Metr} ki Chrztów Szlacheckic,h co · 
t 0 poda~vali. ~o Ak , (>~ Grodu włafnego iako o 
.Ym h<tdz1e 1112.ey. 'W1~c wypada koni.eczni'c: ka· 
~d.emu X. Ple banowi gdy im1ey nie ma wiadomo- · 
~c1 aby fię zapytał o ~:z.lachećłwo Oyców maiąc 
ieh ~l!rzcone p-otomfiwo wpifać w Metr) kę . rriia. 
ll<:w1c1e Pr~ychc:idniów idą· ych 2a Auibami od 
~obr ~o Dobr przez 1óiine Woiewództwa, z~emic 
t. Po~rary. Takowy poftępku fposoh nie ieO: 
p~ZCCi~ko prawdz~wemu Sziadi'eawu wrkrocze. 
ll1~m 1 owf~em ~chyleniem: ahy ·fię d9 złot-a nic 
~'.ef~ał ~~tal, m1~dzy pfzenfr\! ką-lwi, &c. Wfaak 

i.eh m1 hę godu pr'led Cbrzrem zapy1ać: Cze• 
go chcefz? e ·czernui do metryki nie mam fi~ pyto.Ć: 
Kro iefieś? i zk-ąd ~e!lcś? · 

Je!l to przeciwko owym wynrof'łym Dezyde. 
ryufzom, którzy <lddaliwfzy fię miedzy niezn;iio. 
m~ch, a podlz.rwfz.y tiE pod ial!.ie podobne nazwi· 

I 
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fiana do głowy Wć Pana Grammatyka 
dawna, w }<.tórey reguła ftoi taka: -
Nomina definentia in us, fant genem ma
{culmt~ tak też pewnie według uroione
go woiolku, że ia fiiz nie zowicz Prze· 
zwitkiem koóez,cym lię na·lki - tg iuź 
mam bydź u Wć Pana me pewny Szla
chcic? uprzedzenie to ieft tak rozumieć 
i przefąd gruby od Abca_dła brać prób~ 
cudzeRo urodzenia, Przeto powiadam 
W ć Panu, że ia, który zowię fię Samo
chwał, nie Samochwal!ki, lecz gdybym 
fie zwał i Saaiochwałowicz, to iefiem 
zi{wfae Szl-achcic z przyczyny; ie Szla· 

chećtwo 

fko maiąc do tego ufiroioną minę1 fok ienki i oręt 
Kawalerlki uda i~ fię za rodowit4 Szlachtę, a w 
Metrykach opifani fą terminami Lab9riofarum. 
Przeciwko ty1n napifał Boecyufa: - Cinge capttl 
/auro, gemmif rege ćorptts €1 trurn. Si faeris pri· 
derr1z, remrmebii r11fticus idem. - po Poliku. 

~ie leden fię powiada być rodnym S1lachdcern, 
Choć pańfzci.vzn~ ren rabiał, co mu był Rodzicem. 
Wi·edzą dobrże, ie Kaim zabił pałk! Alila, 
Nie kaidemn przy(toi choć if nofi :;zabla. 

Nec botzr1m nci: malum i:agina gl11di1im facit. 
· hn.E~ ~· 

chećtwo dowodzi fię z ftaroiytności ·Fa„ 
milii, i 'z HefbU przez. Yranzakcye Cy-
wilne 1 nie od przezwdka.. _ 

Prawdzicki. Nie ,,mogę tu nie przy
~nać Wmć Panu prawdy, i dobłego fit; 
tlómaczenis., Więc niech mam p9zwo
lt!~ie zapyt~ć go„ iak dawna ~ć P~n.a 
Familią? profz~ bez qrazy pow.ledz1ec. 

Samacńwal„ Nie potrafię tak ZU• 

pefoey dać W ć Panu w1adornośe1 bez 
wypifania Arborzi Porphiriance, lecz gdy
by łafka iego nall~piła, ~ chqiał · .wiiąść 
kretk~ iiść do ta,blicy, to .w~ Pan~ po• 
dyktui~ łatwiutynko •. - P1~zze We Pan 
tak: Oyci~c Matka, - Dziad ~aha. -
Pradziad · Prababa, - Prapradziad. Pra
prababa. - To c, ftopnie 4. ale źe to 
na nich nie dofyć, póydziefz Wć Pan 
przez imaginacy' daley ścigai,c myślt. 
dalfte ftopnie pokoleń, i ieźeli mało 4· 
n!lpifz 10. ieźeli _ mało nap~fz I?O: ie:Ae• 
li i to mało nap1fz 1000. 1eteh 1efzcze 
nie do{yć napifz 100~~· a upra~d~ po• 
wiadam W ć Panu, 1z fi~ d0Jmp1efz fa„ 

mego 

' 
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mego p_nia, i nie oprzez fię si u fame• 
go 11a ylzlachet•1.ieyfzego mego Przodka. 
A !bo dla dobi:111e y fzey pro by• tt; kahu
~sc y~ gradufow przenieś Wmć Pan na 
Jony fpofob inyśleuia' to teft na liczb~ 
lst ra~hutąc od dalia do Narodienia 
Zb~~1c1 ela świ~:Wl łat 1790• od Naro
dzenia do powfzechneĘo ~ot?pu lat 23.+9• 
o~ potopu do fl:worzema ~wiata lat io56. 
~ ypads tedy _koo~luzya z dowodem: 
Ee od ftworzP.n1a Swi3t1ł i Ad'.!lt eł 
k„ , r.: . na, o 

Lorego 11tz moia Familia poczPła . d . d . ' "Z az o 
·mote zu żyiącego liczy fip lat 

dł urr f , • 5745· '":e u~ u"'ryu Z'l, ktorego c vtuie Ma-
Clt'J 0Pb{kt Geometra J 'K M, · · • . . • : ci przy-
lh:~ły. _ W1dz1fa? tedy iak dawna mo1a 
Fam1ha. 

. .Pr.az~azzckz: Dobrze ieft, lecz któ~ 
wie, iezeb w t~y roślinie Porfyryaóik:iey 
rachml}c. flopme pokolenia i lata si do. 
ftw~rzerua Swiata z Adamem, nie fia„ 
neltsmy u fl'a1n1lii Wmć Pana oa iak. 
poprzedniezy dzień przecł Adarne~, (d j 

~ 1 ie 
(d) Qui per6 Jt '1.w'/. 11011 debu uen;eiut -

•uli. ł'eu·, ~" o>.:J..u! • .a. • . ~uq 1'(11' 

j że . nierze'kies: że Familia iego ftsr
iza niż Adam, bobyś W ć Pan niewinniu
tyń.ko wyfzedł na Ofła~ ( dd) wfzak bo
wiem pierwey fiworzony idl: Ofieł niż 
Ad1m. Ale niech to bedzie iak .iart 
·2a ż:art. Lecz pomimo zo.ftawiw!zy fpo
{ób rozumowania próżnego: non ptus jiJ„ 
pcre quam oportct fapere. zcłzierzgm;wfay 
imeginacn w krótkość, powiedz Wm.ć 
Pan co wiefz bliżfaego z dokumentów o 
t.laroiytno.foi fwey Famdii„ · 

Samocliwal. Alboz to Acłam nie 
był Szla~h~icen1 n:k~ n:iyfzlacbetniey
faey Hl:ności uformowany, Ciałt>m Z 
wfzyO:kich ciał naypi'iknieyfzym orga
nizowany, dufz' na) wfpanialfz~· oi.ywio
ny, w ogrorL:ie nayrnfk.ołt.nieyfzym ia
ki'ego tu żaden Pan nie miał i nie "1a, 
ofadzony, woln.dsci~ i rz~d"m p?wfze
chnym całego iwiata isko Król 'upowa· 
żniooy, i chociaż fię zowie kmieciem 
Bożym, atoli za naylepfzego flanie Szla-
chcica. Za cóz gdy fi~ i. tak Szlache

tne~o 

(dJ') Q111 pfl1s' qmuit ejje, <j(lt;m licet, mi1ttN 
~rit, quam ejt. · ful~en: Mythol: :z· 

/ 
' 
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tnego Przodka bydź iafoo wywodzę 
każefz mi Wć Pan innych oł'rócz teg~ 
fzukać dokumentów'? 

Prawdzicki. Tnnzakcya Raylka z 
.Adamem iako ieft fiarey daty tak tyl
ko o Szlachećtwie Adama gdy był w 
flanie łalki, mote bydi ważnym doku
mentem Wć Panu, iednąk aczkolwiek 
Synowi Adamo..;,lkiemu na. probę ten 
dokument nie tłuży cale bo chociaż ia 
Wć Panu nie chciałem 'zadawać publi„ 
cznie ź~ mu ieft pokrewne chfapitudo 1 
fam atol& tvmźe Autentykiem dowie).. 
die~, ieś ieft ro~z.onym chłopu bratem, 
bo 1 chłop ma Oyca Adama. Otóż fam 
dobrowolnie wpadłeś w labiry11th z któ
rego lUŻ nie w yuidziefz, ( e) ' 

Samochwał. Nie tryumfuy Wć Pan 
Mo· 

. {e). Labi rynt był budynek, tak błtdliwe ma
lłCY ~ lo.b1e przechody, ii kto tylko cam wp~dł, 
wrms~ 111e mogł . Cztery Lab1ryncy były: Pier. 
wjzy 1 na> wi~kfzy w Egipcie. lJrrtgi w Krecie 
od !Jedala wyfławiony . ~Trze~i w Lemnie. Czwa,... 
V' w Klułium Mieście Tą/i:ya, kr?ry Porfcnu Kr61 
T1&1kow wyftawił na Gn>b dla h~b1c. · 

MofpaniP. Prgw<łzicki, bo i -~ naybł~dli~ 
wfzych labiryntów wychodz1h ludzie, l 

mnie flanie na inne dowody i racye, 
które mi W ć Pana utoę krótko. - Dom 
móy, pozwalam, chociaż ti~ nie .WY:-V'?
dzi z Antenatów W ielmoźnych I jaSllle 
Wielmożnych, ani w okrywsi~cey cał' 
ścianę Genealogii n·ie fioi , ieduak.że 
ieft głośny na świecie przez racy~ fun
kcyi publicznych iakie na fobie piafto• 
wali Rodzice moi. Nayprzód Matka 
moia nofzalc na przedaż oth)'gi 9głalza
łs ie po ulicach, a Oyci~c móy ilużył 
woyfkowo w Randze Dobofz~ Doczy
tałem fię te.t w dnmowych moiey Fa
milii dziEiach, że ,nie i eden z Przodkó':" 
Domu 'mego był Trębaczem, Organ1„ 
ft~, a zt,cł mi'arkui~ głośne zalzczyty 
mego rodzeńftwa, których tyfiącznemu 
Szlachcicowi bez w'tpienia brakuie. 

Pr~t(Jdzuki. Ho ! hol podobno tu 
nie tylko Grammątycka utr2:yma fi~ re„ 
gula, o którey wyźey, ale tym w:. ttcey 
o Szlschećł:wie Wć Pana dabium il'Jetho
.dicum ufonnuie fil z Fs1o:io:tii Reie11t:'a. 

rum. 



nim.' ( f) A Herbem iakim ,ft~ Wć Pan 
pieczętuiefa ? ~ 

Samochwat. P~miętam , źe- kiedy 
· z iednym Genueńczykiem mi~łem był 

fOiedjn t> k, to w ten, czas mmłem za 
Herh Głowę wolo.wą, flle gdy mi Wć 
Pan wyiechałeś z tym Filozof/kim du-.. 
bziim MethorliCum, tak mię W ć Pan z.mie
fr."!'!łeś, że m1 przychodzi iuź nie mieć' 
Głowy, bom i~ pi-zez to lamo tlracił, ie 
przeciwko mnie i Filozofów burzyfz1 a 
to {1 Sophisci choćbym . miał. Głowę i 
z rogami trudno, im fię 1akg l famemtt 
Wć Panu oprzec. 

Prawd.zicki. Ale przynaymnley czy 
pami~tafz W ć Pan kiedyś fię rodził„ al-.. 
bo cz•1li byłeś przytomnym na fwoich. 

~ Chrzci-

( f I Filozofia Receutiorttm która nie podlega 
na ukfadaC'h koniecznie iednego Nauczyciela Jul> 
Szkole iedney naprzykł.d Perypateryk~w, al~ na 
zbior.:e dobranych z.dań rozmaitych F1lo_zofow, 
11 których dftbium M etbodicmn :znsc~y • z~ lubo 
wiem iui o prawdzie, iednakie z?a 1 ę fię ~efzcze 
"'ltpić , abym witcey był przeswmlczony o 
l'ZCC2y • 

. \ 

., . ' 

Chrzcinach? nie ie ft to ( iak rozumiefz) 
Sophifmg, (g) b<;> Wć Pana o_ tym prze;
świadczvć· może Metryka ktora uroczy· 
ście od X. Pleban'i zap1fana przynofi za
w{ze pewni: wia~omość ~ rn_ie yfc.u, dni~, 
i oku urodzenia o Im1enrn, Przezw1-
flm, Kondyóyi o;ca. i M:it~i,, .o !ytu: 
łach, Urz~dach, tak Rodz1cow 1ako 1 

Kmotrów. Toi dopiero z rz~czy tak 
wyfmaionych wyci~gnl}wfzy na~~o.lko- / 
nalfzey efft" ncyi, e_xti;~kt z przycunion~ 
od Zwierzchnosc1 p1eczfic1ą, m1albys 
Wć Pan n,aywainieyfzy dokument w 
porz~dk.u proby pierw!zey. 

Sa-

( g) Sokrates Alt,et1cz yk ~opbroniJ':a Kimie· 
niarza Syn, uda ł fit <lo uciem~ f;tykt a ~opht• 
fiów bardzo w; śmiewał, człowiek był w1elk~e
gu rozumu, tale ii. fam Apo llo fpytany o.d I~.' 
dnego coby o Sokratefie fądz. i ł? odpowiedział~ 17. 

on ietl naymędrfzy, dia tego wielu fobie z~zd~·o. 
fzciących miał nieprzyiaci ół, a ndyfzczeg~l111ey 
.Anytt bogacza. Melifk Poetę i Li'.w11iz Mowcę. 
Ci ofkariyli z nie11awiści Sokr-atefa 1akob>'. B_og~· 
mi gsrdz. 1 ł i dzieci go rfi ył, za có c~o w1~z1~ni~ 
wfadzony truciznę wypi ł. Lud zai po sm1~rc1 
pomiarkował iii i (Jfk.al°iycielów. .na wygna · e 
tku•ł· 
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Samochwał. Dobrze Wć Pan wfzy
ft_ko mówifz, ale mnie to 'przeklęte du. 
~t~m Methodicum ~ym więcey w głąb my„ 
slt wprowadza, 1m czeftfze nie od ie„ 
~nego obiiai' fię o uf~y moie pogłoJki, 
rnkobym wydany od ~atury nie Matki 
ale Macochy (h) nie miał od niey w 
rodnym dziale zafzczytu Szfachećł:wa. 
Ah ! (SzlachefŁwo) . cóź to · ~a kleynot 
nayfźacownieyfzy ! ale oraz c::o za o ... 
krutna nienawiść złośliwych ofzczerców 
ten fatalny rozdział od Szlachećlwa zrz,„ 
dzaił)cych mnie niewinnemu! O Boie 

' Hlności ~ay~zla~hetnieyfza ! Ty fsm · 
znaf~ w .1ak1m ię~u przepędzam dni i 
~ocy mo1e 7 bo m1 · fię widzi i iakoby 
iak~ ~a~ z~wfze prz~d oczy. wyfl:awia, 
źe 1e_zehm ,m~ S~lachc1c, to coi po mme 
będzie na sw1ec1e. Ah! iak mię n~dzi 
ta fmutną perfpektywa ! 

· Prawdzicki. Ani mnie-Wć Pan po-
trafifz przewyźfzyć w fpofobie fzac~wa-. 

ma 

. ~h) Non fatis efł ttflimare, parens, meli1.1r bł• 
•JJ'łł 1111tNr11, •n 11·iflior noverca fi1erit. . 

Pliu; 7· hilł: nat: 7, 

' I 

,/ 

nta Szlachetności i w daniu winnego u
faanowania ka.źrtemu Szlachetnemu Ro
dakowi iak fię należy: Gcnerofo Dommo. 
(h~) \\'fzakże wiem, ie kiedy Zy„ 
gmunt I. Król Pol iki z Włady1lawem 
Bratem fwoim Królem Węgiedkim do 
Ma.xymiliana Cefarza Chr(leściańfkiego 
w nawiedziny ziechali fię. kaidy z Mo· 
narchów w porz,dney ludzi fwoich Ha
n1tł affyt\encyi. Gdy więc PoJskoOl 
pay bąku {wego Króla zofhi,cym chce 
Cefarz zakazać 'fię, i według kondycyi 
chce iedn ych uczynić Xiąi~tami, dru
gich Grafami, innych Baronami, podzitt
kowali Polacy za tę ludzkość i ~raz znać 
dali, z& niedbai~ o Xi,żęce Mitry , ' 0 

·Grafowfkie Tytuły, dofy~ maiąc na 
tym: ~e fię Szlachcicami Polfkiemi 
porodzili. Co gdy tak ie ił , ie fzacu
nek rodowitości Szlachetney nie utłtt· ' 
puie bynaymniey lultrowi inoych 2a~ 
fzczytów, przeto nie dla dogodzellta am
bicyi, iako bardziey dla nasladowania 
Szlachetnych cz'ynów, rozWtiam tu ró- , 

i·ne --- -----------··--
chh) Jll11ffre171 llC prcrpotmtetn Vi„mh neqtta. 

~uiam exbo11or11ri 11 quopiam lica. iaivia: 1ib; '· 
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zn~ obrazy chwalebnych Przocikow wa• 
{zych o! dzieci S7.lachetne ! (i) aby. 
śc.ie z wyftawionych wam prud oc'ly 
tych. portretów zupeł01e wyczytali iak , 
macie Matkę O) czsznę korhać i iey 
Huiyć. - Alboż nteL;odny Potockil·go _ 
ieutyment, s ten by ł · Andrzeia Poto„kie• 
go Hetmana Polnego Koronne'\o: llf ois 
dobro ie(ł 09czyzng dohro. ..... Alboż nie 
śliczne iłowa Jana Zemoylkiego\Ki:.ncle• 

~ rza i '.Hetmana Koronnego ku ~1e ftartf'"' 
pami~ci na Fortecy Zamoylkiey wyry
te ? O ..il-1 at er Polonia ! tu non jo lum ma
nzbu1 fi:d rzta nefira defindenda er. ( *) 

Alboż 

( •) Fjf:gi~s 111ajor11m in p1 ima a:dmw p,at u po
'ni jolem, rit eorum Vn·tmes po/Je> i mm folttm le• 
gam, fed etiam ŻtMtemur. V ~der: Max: 5 8. 

(") je(tcze za Miect}iława wfaczął fif d1wa
Jebny zwyczay u s~Jacb ry, ii przy Mfay gdy 
(Zyta no E" a11gel1ą pół fzabli de>bywali z pochew 
lta wyraz: iż na iey obront goruw1 b}ć i dlit 
nicy umrzeć chcieli. 

\V pówafoiey(zym zaś rzafie gdy Panowie 
Polfcy 7tl pozwoleniert1 flrncdykta IX. Papieia 
mieli powroconcgo Kni • mierz~ z Kluniaku Kfa. 
!ztoru· Dy<1kona 1 Profeila, którego na Tron we. 
:zwali. Na pamięrkę tey Papielkiey dy(penfy o~ 

:bowi1z1ła fiE wa!cczna Szlachta uic: nal!~ włoiow 

. ' 

Alboź nie męflwo Gafpra Karlińlkiego,? 
kiedy w do~.>:wa?iu Za~ltu Ol~ztyn-
1kiego, ~dy iuz miał nayw~ękfay faturi~ 
przypufzczać, ~ii~prz.y~ac1ele .nsyd~l~· 
katnii?yfaey na ie~o ierce .uźyh f~tuk.1, ' 
połlawili Syna ~a mu:ac.\ ~ewnie ro· 
zumiet~c ·: że m~ty i_n1t?!c19 icgo w c:i
łości zotl:awi nieprzy1ac1oł, lecz on w1~
cey wai!Jc dobro powfz~chne Oyczy- . 
wy nii ~włafną krew fwo1~,. fam. wyry
ktowawfzy armaty w mury ~w u~eprzy• 
iaciół bić kaz'al, miedzy kt?re1n1 •.Syn 
iego 1łoległ. Alboź nie m~zna ch~c ~a· 
tanyny Czarnecki Stefana Czarneckie-. 
go ilawnego Hetm~na Códci i,efzcze w 
Panieńfkim ftsurie btzdącey, ktor,ey przy 
wyprawie Oyca na woync; fła~Hc.ey? 
gdy 0 przyczynę, też pytano . zału1ę, i 

pła.cz~, ___ ,_ 
długieh na gfowach, ale ie lhzydz. i golić w ko• 
ło zo{ławiwfay na wierzchu ~nyzw?1~ą czuery· 
ę - Takie 'w r.aypt•z(:dmeylze Sw•tra ·.ana 

~aliego i Przeczylłey M.tki .f e!!ę chu!iki białe 
113 Czyi iakohy Srńię nołili. świadczy Długolz. 
Dałby Bóg! aby j dzilieyfay Pntryotp:m w P.ol. 
fkich I{ oda kach 7. p'Ow1ewu duch.a. Staropol~1e~ 
Wiary po~wi'lcał ·iii obronie Kosc1oła tak tak l 
Oyczyzny. 



płaczę , orłpowiedziała: zem fię nie uro
dziła Męfaczyzm~ i.chwały Oycowfkiey 
uczeftnićzk' bydź nie mogę, a pokazać 
iak is korham Oyczyznę. - Patrzcież 
ll!l te Przodków takich Obrazy Kotonni 
Synowie i Szlachetnie urodzone Polkit 

· a w miłości ku Oyczyźnie nie daycie 
fi~ nikomu zwyciężyć. (k) (1) 

Samochwat. Ja biedny w tey mie
rze że nie mogę łatwo dopytać fitz o por
trecie moich . godnych ~..Przodków, lecz 
. powiadam: że gdybym w ten czas był 
przytomny, kiedy Czarnecki poiechał 
na woynę, tobym i ia rad tam był, a w 

ten 

(k) Currius }{zymianin gd} fię na Rynku o. 
tworzyła ziemi:i, . a powietrzem z niey wycho. 
dzęrym lud fię zaraiał , wicfzczk~wie zaś ogło• 
fili, ii iciliby na ubłaganie Plutona zacna iaka O• 

· foba w ~ę prz~paść nie wfkoczyła, wielka kltl'k• 
dla Miafia mi~la nał1ąpić, na konia wfiadłfzy 
chętuie dla miłości Oyczyzny w ont otchłań. 
wf~(Jczył, po czym ziemia zaraz fit zamkn\ła. 

(I) Niewiafły nzymtkic gdy im. z W~~lka 
doflofzono. · te ich Synowie na woyn1e pogm~li, 
niezmidzane mówiły: Dla rego_ Sy1!y rodzicmy, 
icby miał kto za Oyczy:inE 1.umcrac. 

\ 

ten czas obaezonoby dopiero, co moie 
rn~fiwo umie. Na pierwfzey potyczce 
~Ylebym nieprzyiaciół był poraził ł.e. z 
~eh trupów t!łk wielką uf ypałbym gór«z 
li fiuńce kołó niey bieglJC a widz'c tEl 
górę, którey przed tym nie widziało; ro· 
~umiałoby iż z drogi zwycfay'ney Zbł~
dziło, - opętllnie ferca wiel~iego ie
fiem. - Miałab1 ze mnie wielkiego Ry
cerza Rzeczpofpolita, gdyby teo Pan 
Prawdzie ki nie chciał mi~ tak gł~bok.o' 
anatomizowat • 

, · • Prawdziełi. Zywośt Wmć Pan9. 
entuzyazmem tchnie, ale C:ay fobie pra
wd~ powiedzieć : ii mu w głowie ufia
dł-a Fizyka, a w nauce moralney mafu 
ćwicz.onym iefteś. ........ mów ie tedy te• 
l'az z Wać Panem w fenfie d~chownym 
nie ~oftawni1c zadney cz,ft\l~ mysleni~ 
Q d1fferencyi człowieka Wt>dług świat!l. 
- Wfzyfcy po Adamie ietleśmy fobie 
Btacia,. bo .wfzyfoy. ieffeśłny tym, eo 
fi~ 2ow1e .... Człowiek, _ Na dowócł 
).robmy anatomizacy' człowieka. Co 
ihył '? materya lz11etna. Co. ie1 wór gnor 

O iu 
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iu. Co będ~ie ? fira wa robaków. ( m) · 
Jcźeli po tey tak gor1kiey anatomi1.a
cyi nie przypuściłeś Wć Pan do rozmy
ilu nilkiego o fobie r<:numienia, to ia' 
dam kre~ę na po~ównnnłe ~o w hardo
ści z czartem, eh)' ba 'ie ie li inny obraz 
pom~r~io~ anatomizacy:i w umyśle ie• ' 
go fpraw1i._, to ~dłZ miał ta~yą i.ascuy• 
o Wmć P~nu tr7.ymać: ze uimierz)fa 
ten róy myśli który ci~ trwoży, a ~
dziefz orliz iuż konnte~ 7. lofn 'C'hoćbvś 
nie był urodzonym Szlachcicem,.. · 

Samoclzlbat. Bo~a y te morały nie 
ppttały ! zbyłeś mię Wć Pan nie wie• 
d.zieć czym pudlug f w ego widzi mi fie, 
a mi:iie ' pomin,wfz y ie go kaprys' ~;
oiecznie t\'zeba .bydź Szlachcicem. 

Prawdzickt'. l owfzem 1~ieli We 
Pan nie iellef. z urodzeni9 Szlachcic, to 
ia przyfłużt; fit; mu takim fpofobem: ie 
możefz fiać .fi~ Szlachcicem ii fiebic fa.„ 

tnego • 

-<mi Qnid fuifl:? ]pz.e-::i;;; f~eid1: 11~-a;;;-;i 
'llllf jit'Jteor11m. IJ.1iid er;r? rjca venm11m. r 

Bcmard: ~'8· 

.2Ir 

~e~o, to iefl z przykładu nienagannego 
zy_c1a, (n) z wfpani-alości umyilti i ta- ~ 
lentó_w, ( <>) z rozamu dobrego, (p) z; · 

n~uk1 dolkooałey, ( q) z cnót wyśmie. · 
nttycłt, ( r) z charakteru niezgluzqwa- · 
nPgo. ( s) T.akie Sźlachećł:wo w- dzi,; 
fieyfzyni wielf.u nie tylko ufzlachca nie
fzlachetnych, lecz i rodowite pokrafza 
izlactiećtwo, o cnoty więc chcefzli Wć 
Pa11 oydź Szlachcicem, fta;ay iię. . 

!ey moiey r5ko~i ieft zafad~ o
..cEyw1fle wykazanie Krulewlkich Monar
chy względów~ które oddał cnocie i za. 
tlllgórn wiernych fwych poddanych Nay
iaśnieyfzy STANISLA w AuausT KRÓL 

O ~ uafz 
-Cn) Im1rvbmn te- vocari pudeat 1io11 ig1~:hi!ep1 

M. Naz: terrailich. 
(~I C ":tera om_nia brevi ~ilabtmrnr , ingmii e. 

41re,gia .facmora, .ftcut 11mwa tmmortalia Jimt. 
Sal. J ugunh. 

(p) DoBrina etiam ex ob/cu„a Nobilem focit. 

_,„ . Caff: 8 
(ą) D(J(.tt ab ,~~o8i1 rnmmn diffirrmt, qtJan· 

mm Detts ab bo1mmb11r. De mad. Stoo. 7oj. 
(r; Generefij]2m11s 11on qui clt1ritnre 1iafcmdi. 

fiJ qui ;iirtute w111xi111e excellet. Fab. L1h. 1. cap. 11. 
(S) Acg11/e Sacerdot1w11. 1. Petr. a, 

I 



m1fa lmiłościwy, (t) gdy nie urodzonych 
· ze ' krwi Szlachetney, lecz cnotą, rozu
mem rada i talentami zaleconych Mę-

' 7 • 
ŻÓ\V z~ wfbwieniem fit; SeymUIJJCYch 
STANQ\V, (u) w Warfzawie R. 1790. 

do znaczney ficzby nobilitował. Tak, 
z~ .których kond ycya urodzenia po
fa,d,zila na miernym slbo na naypoc 
dł~yf:zym mieyfcu, tych cnota ucz.czo
na przez władzę Prawodawcz11 wynio
iJa na ftopień porównania z rodowit' 
Szlachtą. Patr:zte W ć Pan Mofpanie 
S~o.ehwał, c_p to Umie cnoty zaleta~ 

Samochwał. Nie do moiey to my
śli fa te fentymenta \Vć Pana, k.tóremi 
m11~ ·retlektuiefz,_ bo ia nie p~t~~ebuię 
Nobilitacyi, ale tylko chcę zmesc abu-

juin od Przodków ·moich popełniony. 
Przeto wfzyfikich porufzyć mufzę, fprtL-
tyn: abym dofzedł prawdy. Póydę. 

nay-

(t) Optimus Rex ! qui &' j11fl1Jlinms , . E:1' legm~1 
obje.1·-.:amif]in111s, l5 qt1i tmsqumu 4 PatrZIS inftuuttt 
difcedts. Dion. lib. 5: c· " '. 

(u i Ord11111m cot!JtJJl.!:&so ad falut.m 1ł11p. pet. 
tine1. Cie. offie. 3 • 

nayprzód do Metr-yk~, a ie~eli na &w.i.a: 
dećłwie iey dofyć me będzie, b~d' m1 

mufiały wfzyfikie Archiva i Kancelła
rye bydź otwar~e, dla Querendowama 
dokumentów na dowod tego: źe n;iatn w 
fobie krew ftarey Siłacbetoosci, 

Prawdzicki. Nietehie mam pozwo„ 
lenie czytać W6 Pana Metryk'? ieźeli 
~a rekwizycn iego i~ź. ieft Extrs~tem 
w yięta z. Kfi~g Ko~e1oła • w ktorym 
Chrzcony byłeś, 

Samochwa/:; Bardzo dobrze! czyniEZ 
~arlófyć rekwizycy~ i fkła~am n~ rftce 
W ć Pana taki dokument 1akl m1 pod 
niebytność X. Ple.b~na wydał k~o~ ~ 
Kościelnych. Ja fam tey Metryki 1e
fzcz'e dobrze nie czytałem, tylkom O• 

kl-em na nię rzucił, lecz tam ąoi po
_dobnego widzi mi fię ialt gdyby było ,.~ 
Teframentu tłarego: - ex Libra Gen/fr: 

" Ja N. narod~one~~ z Oyca .Py
chałki, z Matk.1 Proznochlubl1u .o,, 
chrzciłem Samo_chwaJa, - Kumowie; „ · A dam-o 

' ' 



'' Adamczak i Ewe.fiewiczowna oboj~ 
'' z Ray~a. Co iako wyczytano ielł 
,, w Oryginale tak podaie fi~ Extra~tem. 

Prawdz:'ck1. To iefi widaę Metr .• 
ka mora In~, l w) _ale ieże li ią W ć ~.: 
?u mam ~łomacz!c 11;t z·n eJle Phj/ico za-
Jfte zrobię mu 01eukontentowanie d . . . . , g y 

,' w1~r.nie 1ak1e mam wz~Jędem tey Me-
tryki otworzfi moie zdanie. Ta Me
try ka w cał~y ofnowie _{woiey iell: nie
doikonała tak co da iey wciao · . • '.)n1erlla 

iako 

• . (w) ~udzc1lfiwo Samochwała w fenfic morcł.' 
nym. t~k1e: l':JCkalka Oycicc, bo wlzt.lkiego grze. 
chn 1etł pocz9tk1em nycha Ercl- 1 ., ·u.-- i.I 1. fi- h · · • . , F. ' • '-'• ~-1 OUlOC~ llV• 
J/(a <' ccia?. ! ona iefl Córk" P}'Cl1y w Il 1· , J • I" fi 't "(.UE{ <O• 
ogow,, aro r ie takie Mark, , która oprocz tegG 

Syna :)amochwała ma Corek fześ, Jł S G . N' 11 r. c, we< ug , 
~z~goi:z.a.~ 1epo11.u1zniczk1, Hipokrytką t Cłu· 

łas ml'kł' ZtH+waltk„ .Kłórnicka N ... lk K fŁ „ , „, qwm1ar ~· 
- morer wo: Adam i Ewa kr, . (:z~ e R · · 1. . , orzy re ~z • w 
~huu wz1ę 1 ~powmowacenie z rą całę Famiłif Pr• 

Y· Z~ zas w Metryce połoiono: Adamczak z: 
Er,afi'Pwzc~anmq to dl~ tego: ie ta ka~ winy ro. 
'%~ zła fię 1 no\ Poromlia. A więc nie darmo fzcz • 
~ fi~ Samochwał dawności9 (wcy Familii to tr~- I 
1i no mq zaprze~zać' ba cała Genealogia z11ezEła ~ . 

1e -0d tego pnlł. 

iako i wvięcia, nie mow1~c nic iefzcze 
co do pr~by Szlacbećl:wa. Niedofkona

· ła co do wciągnienia, bo opufzczcviy 
kRok i dzień Mu:fi~ca. Nie mafz poło-
ionych Imion tylko farne Przezwifka 

· tak Oyców iako i Kmotrów, dop1eroi 
o ){ondycyi czy LaborzojOn~ - czy 
Ho12cflorum - czy Famatorum - czy Ge
nerojć;rum - albo !r!ag_nificorum - ani 
dud'u, nie m3fz nie 1 flowem: nie ieft 
według H.;tuału Rzymfkiego. 

Powtóre wyięcie iey czyli Extrakt 
pie iefl:. w m1leźytey formie zsmkuiony! 

· bo fH: nie podpiłał Xiądz Pleban, ąnl 
lt>gali'zował Dziekan podpilrm - eon"". 
~ordat cum Orzgi'nalz' - łako władny w 
Deknns.cie Gofpodarz, nie na fh;plowa
nym p~pierze, nie połoiona piecz~_ć, 
2goła bez formafności autent:y"kom I:rzr 
~woitey •. 

' Samoch~ał. Jełeli tak ieft, to iu~ 
wielkiey kpnfekwency,i artykuł dowodzi 
oczywiści~, że is t~go Roku mu{iałem 
6l. vewaie urodzić i b,:yć ochrzc~onym, 

kiedy 

( 
'' 

... 
, 



kiedy ów X. Pleban puścił w Arend~ 
.Akcydenfa Kościelne iako to od Chrztów 
Slubów &c. zydowi1 któi wie, ieżeli to 
nie żydek zd.-,luy zawfzt! do Szacher ma
cher fi~lów iakich nie porobił? N ie no„ 
wina t •) źyriom me t _1 lko autentykt fał. 
fzo~.ać, ksrty zmyślać, ale iSallramen„ 
ta profanować. 

Prazt1d'1.i'clu: Nie mówi';! tu me o 
praktyce , czyli była lub nie taka da„ 
ns żydowi Arenda, bo to 'tylko parabo-. 
lice nap1fał pewny wie.ki m,t dofltona• 
łości i umiei~tnosci pden, i ani ts Kfi,. 
źka nie moie by dź miana za dzieło i 
narzlidzie upodl~ma ftanu Duchownego, 
lecz i owfzem ftan upowaźniaiaca iako 
Tytuł iey oznacza: _. In adiftcationem 
twn in de!łruflionem. Ale konfekwencva 
Wć Pan~ któr' z tak rfoleka wyci'g~f„ 
łeś , idl to t ak wi~lka bayka 1ak wi~
fka fi&.na, któr~ ft~ Wć Pan nie wykr~„ 
cdz. -

Jełl w Kościele bae?OośE, aby rze„ 
ezy Duchowne dofkonał)m izly tokiem, . 

i Xi~- . .. 
~ 

':5 r 
~ . 

i Xięźa Plebani flofui! fi~ zawfae w 
te J ~i-erze do tE>go , co irn z.11}eciła 
Konft) tucya. .Koronna (x) w tt>n fpofóll: 
_ Metryki Kościt?lue co Rok w Aktach 
Grodu włafoego XX. Plebani oblatować 
mail}, a. tł! Głody przyimować bez re• 
kompenfy obligowsne. Kon{: Gc'n: Kor: 
:i76'4. fil. 68. Tit: o oblatowaniu Metryk 
Vol: 7. Jol. 68, 

Samoch11Ja!. Toó fię iui tlało nie
{zcz~śliwym -pnykhde;n Illl--mnie , ale 
oby z tego przykładu nauczył fi~ ty
fll}czny ! iak~ to trzeba mieć ollroźność 
temu, komu Bóg da doc:aekać potom• , 
ftwa mianowicie Syna, iak~ to trzeba 
miet itaranność aby Dzieci~c~u przy 

Chrzcie I 

(x) }'oniewai. wiek XVIII. nader ' plenny .w , 
auc11y pocleyrzliwe mog~ce .Pr?fie lł~wo podc;t· 
gnqć v(Jd oboi~tność rozu1111ema , w1~c pr.zcc1":, 
temu z ręg9 fpriiYDl! k!adt zaport protefil119c ~~ 
it wfayllk1e Kontłytucye Cld ~ayiaśnieyfzych St•· 
ngw ku Dobru pofpol!temu fianow~oni: . pricfl.~c: 
i tcrainieyfzc: iako Swięte wyroki tey ~aywy-i. 
faey Magiftratury faanuit i do po!łufzeń~twa ~ra. 
wa wfzelkiey zwoływarn Dufay: 01111m a1mn• 
f91efi~1iln11 ft;~limiari~us ft1/Jdi111 ft. Rom: .c. &J„ 



Chrz tie napłfać Imion dług' Litsni' ni-e
lada iakich Swię-tJ ch, aby Przezw1fło. 
O yca z Przydomkiem, Uraędem, Ty
t 11łem 2apd8ne bJło, aby 0 1ców Chrze
foych dobrać gcdoych i Ur'ztzdntków. 
( y) ~pie chłol'a Ąd\h~aka z Diie~
k~ Ewaliewiczown~. 

Pra11Jd:::zcki. 
ezy uie Wć Pan 

L 

Mofpanie . samochwał 
b,rł~ś one6day ł'roft.o„ · 

ny 
--~---~-~----~--~~--~~..;.__~ 

. (y). J ózefn. Cefarz zefzły dąiąc do P? ł.ocka 
końcem wi<lzen ia fi t z Imperatorową Hol1ysfk~, 

· w drod-ze trafił d'O Pocz • Magifl: ra, któremu fona 
Syna powiła, a it w ' ren czas ura1wfay Ofobę C..:
lłrilui prezentował fię in cog"ito, wi~c prolzony 
był .do. trzymania <lz1cci~cia do Chrz~u, i n'.e wy
mcr~nł fię:- Gdy przyfzło <ln zap1fowania Me„ 

. tryki , ·feyrany od Xit<ha „o I.mit? po.wiada: JefieJn 
Józef, fi1yt~ny Q Przezw1!ko1 ru .meco p_oczął .o
ciągać fi~ . : . ale Xiłdz ~aleg1 1 w1~c pow1a~la: 1c
fiem Józef JL Xiqdz iako dobra dufza me mo
gqc fi~ iefzcze zn:ilesć u liebic, przypifoie ro tar
łowi Pana, a tym czafem iywiey proft o w,rd~
nie Prze7'wi<ka? - wi~c rzekł do Xiędza; y1fzzc 
Wmć P,arl t4k i 'Józef fł. Cefr111z R2i»11ifk1• Ta 
ltrocofiJn,.śi! Cefarza zmiefzała nie co .x1~dza, lecz · 
fit Ol ntkzy!a na ukontentowaniu: x1,dz c _c:Carza 
przeprafza > a Ccfai:i Xitdzu 1coQ. J.Julmow o. 
fiuuic. 

• • 

ny w Kmoterfiwo do trzymania dziecifj'.
cia P,ańltwa Sekretarfl:wa, bo mi fit; nie 
mógł wyrtali,ć tamte;fay X. Pleban o 
utarczce, iak~ tam z nim wyprawili pra-

~ wie przez pół godziny trwaiącą w Kru
.chcie o f'łm11 tylko dobranie Dzieci<tciu 
lmienis. (t~k iefi byłem,) Gdy bowiem 
chciał X. Pleban dać Imię Piotr, aż t,u 
krzykli Kumowie: niechcemy, a to cze
mu ? a to bo omnir Pet rus nurabilis. n.e
cze: to będzie .Judas Tadeus? nie chce
my: bo go zw:;ić będ!J Judką. to Bartło
rniey? niechcemy, bo te> Bartek ze Wfi. 
to Filip? ani tego, bo powiedz~: źe 
Filip z konopi. to Macicy? iefacze-go
rzey, bo go zwać będą Mackiem. to 
Mati>ufz czyli Matyafz, 01echcemy, bo 

_to Hayducu i Woźnicze Imill· Y talt 
wfzyfcy :A,.pQtlołowie nie mogli bydź 
Patronami · dziecieciu do Chrztu dla ka
pry fu Pa~& ,Samdchwała 1 ale • Maxymi
Ji2n Ferdynaftcł, Konftantyn Leopold, 
Marya Izabella, Kazimira, ·Józefa, Re· 
nata te w guście u niego Imiona. 

Samo&hwal. • I iaUe1 to iui oka· 
zanie 



UO 

-'2anie ~~iey Metryki• dla ie1 niedó„ 
~ła.duosc1 ma bydź nicdoftarczaiącym 
awiadećłw~ d? powinney proby Szla„ 
chea'."'a? 1e'ieh tak ieft wiec jlJ. de
kretmę w o~ień na fpal:nie, " (i f patił 
Ex~rakt) •·poydę da drugiego fpofobu 
to 1 ~.ft: fziAać Tranzakcyi Cywilnych 
wzgl~~~m h~gocyowanią różne~q moiey 
Familu, a teiel~ takie dokumeota w y„ 
ku~ane z11aycł1J .fię zdolnemi dowG1.fa1i1;. 
moiego godnego urodzema,ł to i w oi~r-
wfzy~11 fpofobie odk(yó fi~ omyłka i t'Q' 
praw19na bydź pQwinna, 

, • Wi~c. w zamiarzą tym wchodze
l~z, ( ?l?WJ Samo eh wał) ' w ogromne dlą 
hc.znosc1 ltktykowanych Kfi 11 ~ Archi
vum, gdzie niźelim wfzadhło;łłOwitęnia 
pow~in_Ych Juryftów, PetronówU dłe'y. 
Przesw1etney Paleftry, zdałó łtli fię w 
przy~onku KaRCellaryi, fpQyrzeć nade 
d~zw1, ~i tan:i widzę na obfoJJę Patra„ 
now napis talu: ..... tf akże nie brać, kiedy 
dazq, O~ey~r~ę fi~ ns drug' ftrom;, ai 
nad dr:z~1am1 izby, do którey na ufięp 
pacyenc1 wft~powali, cz1tam napis z · 

reł'li• 

HI 

repliką: .... A także nie dać, kiedg biorf!." 
(z) Te napiiy tak mi~ zafianowiły, ' 
:ie złapawfzy fi~ za kiefę pocz~łem fię 
kalkulować, przeeież po uczynioney ra
chunku wefyfikacyi miałem dukatów 
500. wi~c refonow.sć pocz~łem tak: Je· 
~eli firs.cę te pieni~dze a doflanę Szla
chęćl:wa '? to if'{zcw nie rozumiem czy 
b~dzie t"Ówna fzala ~~amiany z Pana ftać 
fi~ ubogim Szlachcjcem, mieć honot ar 
-C?hleba u innych zabiegać. Jezeli zaś i 
p;eni,cłze firacę j Szlaahećl:wa nie na
będę, to dublfł nie bdegrana. B~dź ie
dnak cb,kQlwiek, kiedym lię wdał w 
·rzecz, kontynuować onęż mufa:~ nie bez 
a.Zfirdu. Wi~c iuż oddai~ moie nay
niżfze ukłoi> .f lchmciom Pa.troni7.ui,cym, 
z któremi famo przywitanie kofztowało 
mię dubtów ~co. z tego zai ofi.:lłrowa„ 
nego regału nic wi~cf' y nie wypadło , 
tylko {arna porada: którego mam fobię 

. upra-

-------· 
(z) Nullum eft Off,"cimn tam ja1ić1um "Otq111 

folemne ; quod non avat itia comminr1e1 t mq11e vio. 
l111·e faleat: ,Cie: pro QuinEłio . 

f!.ui dedit Benefici11m (hon(Jrarlum) t4ceiit, '241'• 

rtt qui 11ccepit. Sene1:a 1. J3c:nef. 11. 

• 



uprafzać i zamó.wić Plenipoti!hta i 
k d . . w 

weren Zle me omylnego i w bronit>o · 
{ . ' IU 
praw mezw!ci~~on~go, a takiego na-

firt;czooo mt meulk1ego P. Roffiiliufza 
(~) którego ie w fiancyi p,rzytomne~~ 
nie było _ , c~e.ka,1,ce~u mnie na iego_ 
przy?ycrn ~ozne o nim z pocłrwałami 
~zyn~ono mi powieści, miaMwicie to: 
Jak ie~ f~tuc7.ny a prawie fzczęśliwy 
w bromemu fpraw {woich pacyentów.\ 
iW ty~ tygodniu (mówiono) tr:r.y fpra• 
weczkt tn fz.częśhwie wygrał, iż fobie 
P?wfzechn1 plaus i reputacy' wielk 
2:h:·?nał„ Aie iefzcze nie nadfzedJ wfpo:1 
~mony Pa_n R:omiliufz, aby czas darmo 
me fchod~1l, . fpytałem fię przez eieka
~osc - 1ak1e to · były fprawki iaką 
ich obrona? odpowiedziano: _ Pier
wfza taka: Gdy po zmarłym nie dawno 
.Męźu pofirzeźono: że iego młoda ż0na 
p~zoftała_ Wdowa wzwyczaiła fię była 
( 1ak Kozieł w .kapu,ftę) wdawać w kon-

werfacy' 
~~~--------~~~~--~-=-.;-.-

(a) ~omiliufz był Patrouem w Rzymie i ta 
cała 11n1.i!.inacya może: fi~ bra~ za Rzymfk=I, An. 
~iel~~' ~Mzpa!lfkę, Pollk9. D1ie fi~ w tyrn Czy
tcłnikowl dyfpenfa my llenia podług upodobani•. 

'I 

werfacyą z pewnytn ele~.nterp„\.. :ds.oQ„ 
iey o to aJ l n~Ąniiarn lnfiigaf;rzs.; do {~ 
du pozew, flari~ł w fprawi!!! iey '_·R?m1-
bufa i bronił iey. tąk: prawda,- . 2e· ta 
wdowa z tym człowiekiem zwykła kon
-werfować, ale c-ói tu złego? ma i:~cn· 
po fobie, - admifit J?rceieriti Jolatza l~
Etur. zf-rafowana po 1NJeboft.czyll.u M~iu 
biafogtowa że di.a uśmie~z~oia. gruhey 
u1elancholł i racła b yla gosc10~1, 1emu 
ludzkość wyświ~dczyh, a fobie iałll 
~liyła ;cÓz tu złego? ...... Drusra f prnw!l 
była ;aka: Przypozwsno Pannt; nie do
breg-Q ~nać wy9:huwan~a o to: ie ona 
c:z«zfto nocnym kt::idzion y rn fp6fobem 
A:l }toOWerfacye Z roinemi Z domu WJ." 

~hodzi/si, podiitł fitz tey fprnvJ f Rońu- 
liufa 'i bronił iey tak: prawda tn'co toey 
faunie-. ~ai9, ale tu niemafa nic złe-
go ·i owfzem dobrze ro uczyniłs: to
ście chcieli żeby Zlł. m~ż 0ślep po(złs'? 
(b) a zai to ni~ lepiey źe fię ~ tym i 
owvm -roz~ówita, a rozmawiai'c ikon~ 
we~fw,c poznała iakie1 który z nich 

fan-. „ 
..___, -~- - - - ----

(bJ Matt rf .quid efi milm···? (qntrrit Filia: 
efpoudit M1mr) nere, partre, ;$' fier.:. Adag. 

\ 
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fantazy;, humoru, kRpryfu, i przezro
czyście-. wyalembikowała co w kim wre. 
Trzecia fprnwk.a trafiła fię taka: 1aż 
poWTÓciwfzy z dale~iey drogi zaftał ż~. 
nę nie !toniecznie na modlitwie, bo i o· 
wfzem Muzyka była ochotna i Jeymośe 
z z~romadzonemi Gościami z wefolym 
umizg iem chafała, dał ie y o to Mąt 
Akcyąl, le.:z Romitiufa ~rzyi'ł na fie
bie i tę f pra wę i bronił iey tak: Pra
wda to co tey zonie M~ż zadaie ale 
tu n.iemafz nic złe-go: Trxdia ,MmJ; re„ 
moti non poterat quuquam lenire tnaritz. 
Psnje móy ~oifzż~ fi~ ty Boga 1 Zona 
twota z tr)lm1ce \\'1elk1ey bez ciebie iut 
prawie ~~ier_ał~, . nie wit:clzl}c co fi~ z 
tabl) dz1e1e, 1 2e ią Pan Balbus nawie
dził, muzyJ<, rozerwał, i iefzcze 2.a ten 
uczynek miłofierny śmiefz na niego i 
oa żonę infiygować 1 ( e) 
r. 

Zkl)d myślę lobie, ~e ieif'li ten 
Romiliufz· Patron z takich fpraw umie 
czynić wygrane, to i mnie tyle rośnie 

na--------- -(c) lmpudica ci1it1i tmo 0,11!0 'omema1 qw1111 
"'" viro. Mim: 

{ ... 

nadziei z i ego f pofobu patrąnizowania: 
ie chociaibJ,m i nie był Szlaebcicem , . 
nn mnie potrafi na Szlachcica wykie• 
rować. 

W tym te~ nadchodzi Pan poź,da.
ra y Romiliufz, któremu po o_ddanym 
przywitaniu z powinn11 attencyą abym 
pomógł do wniścia na górne miefzkanie 
w Rezydencyi , końcem konferowania 
o interefie, ofiarowałem na alf yftencył 
do r~ki fio Olendrów w paradzie świe· 
tney od blafku złota, a ba'rdziey: abym 
tfZŹfzlJ· dał fprężynę imsginacyi moiey: 
że b~d~ rodnym Szlachcicem. 

Po Otońcr.oney konferencyi, a po 
odebraney krotney affekuracyi ( fo:tenia 
wfzelkiey ufilności na fzukanie po wfzy
fikich Aktach ź!Jdanych dokumentów, 
odfzedłem w zapewnieniu : źe za 'pół 
Roku będzie cały interes fkutkiem U• 

koronow.any. Dla warunku zaś czafu 
C>d którey <łaty ma fii: zaczynać Que
renda, ofiarowałem i zaraz wyliczyłem 
na DatEt dukatów 100. i napi{ano: Da-. 

p tum 

' 



.tum Feria -2da l'cłi Domnucam: Latare. 
''(d) 

'Prawdzie ki. Wiof7uię Mo'fpauie Sa• 
mbchwał fzczęśliwych pocz~tków iego 
in·terefu, 11 prttdfaych ·n~d rnteres wy• 
ehodów zworka, ale boda1em fałfzywyin 
.fial fię wiefzczkiem ieżelł Wć ~anu ni~ 
wywróżę, ie po L~tare, u~fiąp1 dla W c 
Pana Dommi-ca: Cardatr, ktedy fmutne
,go .śpiewać bęrł~ie.fz Tsdeufz~ isk in
tcres pie przył.due do zam1er.zonego 

· celu-. 

Jskoł po upłyn1ooyrn pól -Roku 
~zsfie, ~dy fię iak nayściśley bydź mo• 

.gło, po wtzyflkich A kta-ch ~dbyło zu• 
pt>lnie &z.ido 'Querendy., zm1erzył fze
.J-Okim krokiem l>an Samochwał -do <>- , 

' cebtania wiadomości: iak wielka ze
' brać f1e mogł-a plika <łakumi!ntów na 
fironę f~ey zacney 1odowitości, sź ,tu 
-na rekwi7ycyl} o W)<ls.nie ·doku_rirentow 
ie.plika przez non junt, ani 'O Iinienru ta-

lwwpn ----------- -:------ - -:-· (cl) Meliits '<!ft fermi .dicere~ aefł,f•; ~flam diet• 
te .J,;,;: dabu. ;rdai;• 

I 

kowym, łlni o za pif ach, kontraktach, 
2mcwach, intercyzach, dzillłach , fto- ~ 
Wem o żadnych prawnych trsnzakcyach 
Imienia Sarr.ochwałów ani śladu. A gdy 
dla oczywiftego braku i niedoftarczeriia 
dokumentów wypadło w propozycyi fac
tubui/Je, pofzło i to za tym na oflatni=t 
tezolucyą - Panu Siimochwałowi non 
p<!/fa pratendere b)ć poczytanym zaSzla-· 
chcica. · 

Snmotnu:al. Co? isko~ ia mam od
fi, pić pretenfyi Szlachećł:wa? · wfzakźe 
łn cq.[u, ie ie li · za brakowało dokumentów 
~ Kfi~g, to mnieyfza o nie, boby to by
ły tylko dokumenta. le'kkie. papierowe, 
11\e is. firaciłem czter.Y. fta dukatów, toż 
.to nie ważny dokument? a! boda y t_S::
łla f prawiedłiwość ptzępadła. A ppellui~! 
i iefzcze powtarzam: ap pe Hui~ ! 

Prawdzfr:ki. Takci nsylepiey! eze• 
go nie można prawem dokonać, to za
·3ppellowawfzy, .fprawę na powietrzu z•
wiefić, abJ' to z wiatrem po!zło, zna.my 

p A ' my 
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my fię i na takich lcolorach. (e) A 
, bądź: ie W ć Pan z appellacyi będzie{i; 

{woiey imprezy dopinał. pozwslam: bo 
wiem że iebtze w kiefy zoftaie mu fi~ 

. dukatów oCłatnie rno. to będzie z k'd 
~ieilufzn' ·appellacy' zapłacić podług 
Konftytucyi za teraźnieyfzego Panow~ 
'Ilia). ~dzie tnju~e ·app_el!anr .20~· 1 Kop za
płaci i 6. Niedziel Wzezy fiedzzec. ·ma al
bo. za Wz'eźq :Jooo. Kóp gr~· Litt. K~n/ł: 
Lztt: S ey: Coron: .176 4· fol. :co. tit• 'O 

Appellacyac~. -17 ol: 7.. fal. 39 3. ( f) · 

t~kźe. _2:a panowania dzifi.ayfzego Konf: 
6 .en: Lltt: 1764. fol. 1g:. tit:,popif~ Vol: 
7· fol. 1g4, Gdzie opiewa. Artykuł -
~aź~y S~lachcii:: otiadły w {wym. Wo ... 
l~wodzt_w1e do pop1fu. naleźy. ibidem. dru• 
g1 Artyltuł - Popifowę Regeiha ~d A
lla, podan~ być pP~ia,ny zkidem.. A że 
?loy Oyciec był- na takow~m Popifie 
~- kład~ ,dpkum~nt Ex traktu po pif owych 
Regetłrow ,. w1~c„ ~{.ofz~ iui, W{Ócić A· 
«~witątem._ · - · 

l>owtÓre ·pytam fię aokąd ·W ć Pan Od,p_owiad~n:t z-approbacy11:.: iż pra-
appellui.efz '? a to (odpowiada) dó Pra- wdę \\ c P~n l.· Jurydycznie wywodzifz 
wa pop1fowego od dawnych Królów u- tylko ł.~ me do końca, i, daruiefa mi 
ftanowionPgo mianowicie pod Zygmun• Wć P8:n Że mu powiem': iż ie{te.ś Lo
tem pierwfaym R., 1745. rol: I .fol 585· gzcu_j /ine_conclufione,_ 'l'oć nayw.i~~fay z 
tzt: Lujlratzo. Ktore potwierdtone iefl: ~ak~m ~awfze ambaras, co. to wz1ąwfzy 

takie 1a~1e P1fmo albo Kfi~źkę i pocznie czy-
. - „

1 
tac, a nie przeczytawfzy tylko iednę 

(e) Q11omod? verax habebitur in ocwlro, ~am albo d\\'ie karty, przeftanie · potym o-
[allax rep,rms m apeno. Tcroi: advers: Marei 3. tworzy we śr dk k ·' • · zo u, zam me, znow,u o-

( f~ Appella~ya nie czyn~ li~ tylk? ~n cav/is ~~orz~wf~y .fpoyrzy na koniec J:(fi,tK.i. 
~ńtermefis prttmiffa citatilJne 111k• .~u nie 1efi, ho I 1użc1 mow1 źe cał2 przeczytał, tyfitc 
t~ rzec7. o famey :Qu:re1;dzie, ale t7. tu wfpomnia· · kart czytać opuś·rił 7 a z iedne przę.-
no o appellacy1, w1~c 1ak fiE kto pyta tak mil ' c~}'tanev ł r d · d · 1 Y r. odpowiedzieć przynale:iy. . ' , , .,, o ca ym J~ Zl zie e, ce.n1u• tu ie 
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ruie lub approbuie. Wierzay mi Wć 
Pan, iż re~ularui Leg:!lowie takich czy
teln ików Kfiąg zowią połgłówkami, bo 
z oiedofkonałegn czytania ni15dy dofko
nale żaden nie inoże bydź mitdrym 
chy ba tylko pozór b~dzie okaz wał m~~--
drego. ; 

Tak tedy i W ć Pan Mofpanie Sa- ; 
mochwal na tym omylony zoftałeś, żeś ' 
Kontłytucylł czytllł w niektorych Ar- r 

tykufach ale nie we wfzyftk1ch bos te• , 
• • ł 

go me czyta{, który tam ietl w yrainy \ 
w Rowach: - R '-'geflra popdowe Szla- ' 
che~wa nie probm~ ibzdem. Wi~c pro- · 
fzę bę uf yokoić, i z 1o u który c1 Na Y• 

_wyżfza Opatrzno: Ć . zrz~dz1ła. mierny "w 
urodJ. t:niu być kont<' ut. 

Tak iawnie zawiedziony w nie
prze-konaney u fiebie imprezie Sama
ch wał, a oftatnili odebrawfz y prób kc.; zm
parit~fo, zwinął wnet chor!Jgiewkft któ
r~ m.1ał n~ tryumf wyw1efić, w tym za
m1efzaniu pada na Krzeilo, i ~no wu ' 
gwałtow.nie_ z niego porywa fię t biega : 
po flOkonx. 1ak izalony, chwyta za Pi· ~ 

Lfiulet · · 

. y 

->--®"~~°®'44' u9 __ __.;.._ 

-ftolet i chce fobie- z nie-go w łeb wr
palii, wołai-,c: że weli me iyć ,' nizili 
iyć bez Szlachećłws. A le fiało fię ••• 
epufzczam (mówi) ten przekl~ty kąt i 
~k:>lic_ę· , g~zie m~ N iebiofa nie przy
sw1ec1ly lole~ godnego urod~enia, póy
dę w świat, gdzie mię oczy poniofą-, 
-albo fię przenioię w nieznaiom~ Prowin
cy~ ~ a z Sa1nc chwała przerobiwfzy fitz 
na, Sam~ch walfkiego uleiifaę ten _ros·, 
ktory, ~.1 .fię _ od Oyców_ dofiał nędzny 
w puse1zn1<· •. a tentowamt>m facz-ęści,'1 u 
nicz:Miom eh wynide dali Bóg na S1ta
chc1ca, może i łaikawoś·; Nieb-es do te· 
go {woi' mi poświat' poni'oi e, wi~c 
poddai~c , fi~ d>~tnie memu 'prznHacze· 
l!iu, odieżdzam , a tym c2a{t:11U żegnam 
J kłaniam Wć Panu... · ; 

Prawazickt~ Piękny · proie~t ! ałe 
tylko źe proiekt. Wieleż· to ludzi aa 
iwiecie u których pełno w głowie pro
ie1któw a "". fkutku niemaf:l nic, mysi~„ 
~ych o {obie dobrze, a doznai~cych z11-
„oda, przedziwnych w teoryi, a ni-c 
wart1ch w praktyce! · 

Jednakże · 

'· 

' . 



Jed~akie w początkach i ci,gu dal• 
fzym, zdała ftę Opatrzność Naywyżfza 
nieco fprzyiać zam)' ilom przenicowane. 
go Samo:::hwalJkiego, albowiem los iłu· 
żby ie~o wypadł mu na Prowincyi u 
nieiakiego Hrabiego Pana de ..• Urz~d 
«\Izby Sekretarya Dworu, Penf y a za· 
1lug Talerów 4000. Stół Pańfki codzien„ 
ny i do wyiazdki zawfze gotowa z czte4 
roma Końmi Kolafka& , 

Samochwal1ki it# w Konfzcie Dwa„· 
r:iekim kontent z pierwfzey okazyi kt~ 
r11 mu los zrz,dził do po.wftanja na. człe ... 
ka, kartuie rzeczy debrze na fwoię fi:ro
nę , i nowy układa proiekt :. iakby tu 
zatamować zrzódło iakiego fzemrania „ 
lub podeyrzenia o niefzlachećtwie więG 
po upłynionym iuź całego Roku ~zafie 
{wey iJuiby, iedi.je z umyiłu do Stółe· 
cznego Miafła, a w nayfkrytfaym zam· 
koą~fz~. fię mieyfcu z iednym oaiętrn 

. do pafama ManuaJift' komponuie Lift, 
iakoby ieden z krewnych pifał do niego 
·w ten fpofób: - '.('a tlawa, która Ci „ WielinoillJ su;iu! winna hołd dla 

·'' z.atlug 
I ( 

\ 

~g®'~ ~33 
I 

„ zaRug Oyczyftych w fl:ronach uro~ze~ 
nia ie fie za Wć Panem Oobrodz1em 

" • b , . 
Prz,rnioila i w ftronli Jego ytnosc1 a . „ 'kił h' tym wi~cey: źe ' tam ta uyc ac CQ 

'' raz no~ego luftni nabięra, to fiEi z 
:: tego ni~zmiernie iako ~.rnowiec tw_~y 

ciefae. Lecz z mo1~y ftrooy me 
'' {mut1;ieyfzego donieść W mć Panu 
" . . k . „ nie mogę , 1a .o to co mme ~oza ze• · 
'' wnia i iego. tkliwe ft:rce zywym ,, ' . , o . 

przei'zyie uczuciem: si moy yciec 
'' a Brst rodzony W ć Paaa Dobrodzie
'' ia który p'rzed kwartałem z laiki Kró• 
" ' d M' la Jmci odebrał patent na Urz1 ie• 
:: · czn1ka · f wey ziemi ,, w tym tygodni,u 

umarł. Teftsment ielt zrobiony, kto-
:: rypi W fi!Ć Panu zdań~ ie~ opie~a na
' dem~ą i nad dobrami ktorych s~ft 5• 
' · Wiofek. Je:Eeli tak pr'ltlt~ {wo1' . o
u {obifiości~ nie udaruiefz ml~ Stry1u , 
" to przynaymniey Liftem odpowie
'' dnim uciefayć miłi nie zapóminsy, 
" iako tego , który całuiitc nogi Stry• 
" iowlkie, zoftai~ &c. Dan &c. „ 

Takowy Lift zapiecz~towany na 
.i1doey 



\ 

itdr1ey, a na dmgiey fironie adrefo.wa
n y tak: - Wielmożnemu· Jmci Paou Sa
mochwr:.lf.kiemu Sekretarzowi Dworu. 

- Hr~bi de •••. Stry1owi nayukocha.ńizę
mu, - iuż z oderwan' pieczęcilj i o
tworzony włożony był w kiefzonkę fu„ 

01mi Samochwalfkiego. do rozpufzczenia 
Knwcowi nadwornemu daney. Krawiec
orrlynaiy ioym fpofobem f'dz'c o rze
·cz~ch, · pofrrzegłfzy Lift w kiefzen.i,. fą~ 
duł za omyłkę, a przeczytawfzy, z ,a. 
ko nayciekawfz' nowin~ pofzedi z uim 
fło Hrabiego, a tak tey roli granie- do
brze fię ud.ało, bo Hrabia i cały Dwór
poczytał to za. naypewnieyfzy .dokument: 
Szlac_hedwa, . a fzacunku miarę i fwey

.. ku memu pn:ych1lności w dwóynafób
powiękfa.rł„ 

Tak umiei11 profitować z fztuk po
deyścis Gł.owY. dymem ambicyi za~o-

. r2ałe„ ale nie do.fyć na tym. Nowe11>0 
iefzcze awantarzuSamoch.walfkiemu fia
la fię okazyą druga okoliczność taka„ 
Wfpomniooy Hrabia maiąc guft kwile
Jł~a fi) z fOWabami świata, wzi~ł był 

za 

.• 

I 

~'®-~~@4> ·--~..;:;..;33;:....._-
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za iont{ podrłankę {woię chłopownę i-
mieniem Eumenę urodzjwą l poboźn~ 
Pannę, w Rok P~"'.iła .mu Córkę Psn
dorę, Hrabia zm~sh~: ze fi~? to a o to 
na nię gniewał, 1 m~y z gni~w~ rze~ł 
do ,Eu men .„ : _ ta Corka, ktor~~ pow~-
łs żeby ~ie była dziedziczki; mufzę 1ą 
k~zać zgubić, wkrótce potym poil:ał Sil· 
mochwaiikiego . Sekretarza do Eum:n~ 
po Córkę a Eumena weflchn~~·fzy c1~z
ko rzekł~: przykry icft na mnie ten' los, 
sle go ch~tnie znio~ę, ,gdy taka Pa?~a 
wola i~ft i oddała 1~ Sekretarzowi tak . 
118 pewn~ zatracenie, iakoź to wfzyft
kich by!o rozumienie, źe S~kretarz w~
dług rozkazu Pańfkiego ~mał OWft Co
reczkę zagubić , sle fię rnaczeJ: ftało, 
bo Sekretarz z fekretnego Hrabi ordy:: 
nanfu z9wióil owę dziecinę do Bononn 
na wychowanie. (g) Poro~ziła ~u po· 
tym Syna, i z tego źe mby me był 

kontent, 

(gl Bon1)1;;;-we Włofaech Miaito1 V: krór~m 
11auki fi! nawet~ przyiazm: r :Ekney płci.' ktora 
codziennie w :Szkołach odbiera honor~• , ~am 

·1·· no o Kobiet~ch: Maiątek ciynt Kobiet' nap• a ,. '' b · 
<lumn11, Ql'oda podeyu111' • • ,zpetnoi~ o m1e· 
nłt_. 



kontent. ud11wał, groż'c lię, ie go. miał. 
tak zatracić iąk Córkę, na ·to Eumena 
z fęrdecznyrn żalem to tylko co i przed. 
tym. rzekła:. przykro,. mi iefi znofić tef\ 
los, ale. go C(hętt"1ie zniofę gdy ~aka Pań-. 
Ila wola iefi.. W kilkanaście lat kied.r 

· iui fięknie w Bononii. Córka. pod.rofła ,~ 
s:iucd pogłos. Hrabia:. źe. chce-EumenEZ
iak~. chłopow~ porzuci6 a inną wzi,ść,. 
domeftono i to IDu.menie1 ·na co nic wię ... 
cey nie rzekła,_ tylko, co i pierwey •. 
Naznacz.a. pQtym dzień. na. któryby mu. 
niby Obl_ubienicę now~ f prowadzić mia-. 
no, Eumeoie zaś zaleca,, ieby dla n.o
wey Oblubienicy iako naybogatfze przy
gotowała fuknie i kłeynoty, . a apparta
menta pokoiów aby fak naywfpanialey 
przyozdobić kazała. Uczyniła to wlzy
fiko ch~tnie Eumena, - kiedy przy
fzedł czas Aktu niby wefelnego, !pro• 
wadzono z Bononii Damę: a tu dopie
ro wydai! fitz w twarzy wdzięki w fio
pniu naywyifzym, widać dzieło natury 
ukfztałcone w naywytwornieyfzym fpo„ 
fobie, a co . nsywi~kfza: iź wftyd i nie„ 
Tt>innoić dodawał1 nie.f&ończenie blafku 

. przy~ 

' 
przyrodzoney okrafie' iaki 'taki .ubieg~ 
fię ;, widzieć ' k~żdy 4ę oddz1wowa 
Rie może, wfzyftk1ch fe_rca_ p~rywa. 

Eumena zaś nie poznawtzy bynay
mnie y jź to ~ey C6r~a .Pandora była, 
(h) za nowll j' Oblub1emc~ Męia fw~· 
go przywitała. Poftrzegłfzy t~ Hrabia 

ta fię znowu Eumeny: coc fitz ~a 
~zyfzła Oblubienica moia podob~?: n!c 
nie slteruiąc "iię Eumena c~wah ... ze 

piękna; a tu nie md ~g~c flę drnź .utrty• 
mać Hrabia w po zt wie ·na w1zerun· 
kiem heroizmu Eumęny ' łzv z ocz,u 
rohi 8 mo~ z płaczem miefzai!Jc mo
wi: prawda ·że .to pię~na. Psnl'l~ ' ale 
Oblubienic! m01, bydz nie moze„ ,ho 
ieft moia i twoia Córka. . Był . to fe
kret lat pietnafiu, a tey Taie!nmc.! był 
mi wiernym Sekretarzem moy. Samo
chwaHki wi~c wdzięki te Córki na~zer 

' 1lufznre 
. „ <r - ....... 

(h) p:;dnra lmie Niewia~y i ur·oą1iwey i 
tn"ł którey wfzyicy Bogowie ufohl1wfae na.• 
d 1jjet;i.d}' z ofobna prz vmioty , iako .ro: Pallat 

a drość. Venus p i ękność. Apollo n~uk~ . ll1er:· 
~Ił -ow'" &c Dla czego I andor' ZO• 1<.ui-yt!fa; wy... "• · . h d 
wie fiE, to iefi iakoby od wfzyfiluc u arowant • 

J 
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Rufznie fię ntlei' ćnocie. Słucnay Sa„ / 
mochwaltki ! Ty iefieś Szlachcic 1 r"
wne~o urodzenia? mówjfz to? (od
pow1ad~: tak iefl ! oto na dokum('nt 
ie.ft Lift: drugi .Po~obn-': P.i~rwfzeu1u) 
więc mogę ROdz1w1e dac c1 '11 w zwi l.'I· 
:zek Małźeń/k.i, nie narufzywfay w ni. 
czy~ prawa ,t honoru. Córko upadniE'y 
?0 nog Matcp' profząc o pozwolenie 
J fama 1kłoniwfzy wot,, gdy i ia tak 
che~' ofia~uy rflk~ Sekretarzowi a idź 
z mm do sl4bu. 

Hrabianka chc,e nie chc,e przez 
wzgliłd .08 Oyca czyni z tiebie Samo„ 
chw11lfkt~mu ofiarę' a wyfadziwfay frę 
na nayw1łikfz1J okrafę w tym wfzyflkim 
co tylko. wf~aniatość i gułl albo cheć 
upo?obama hę prz Y urodzie umieścić 
moze' przy. obrzędach ślubnych rt-ki:z 
~amochwal.lk1emu poda.la. (i) • 

, Łacno 11ę .domyśleć, iak' łlody
czą 

j (i) Rom~11i.JPo~ifim;-;,m·od11cmte~ J;;e1·e ;. 
· em : 11/;1 ti' Cvt1s, ·irgo Gifa. 

Plut• \ram· de re rufi; a, 

C'Zą Akt ten n:tpełnił I er ca czułe kocha
nv~h Rodziców, rnai~c pozyiknn' pal'
tj, dls Córki cho-Ć nie bogatego letz · 
Szlachetnością rodu i pi~knych przy
m iot<iw zalet~ zafa:czyeonego Zięc1a~ 
Sam tylko ,reputowany Sz.1achcic Są..! 
mochwalfki otrzymawfay ~amiar chizci 
.fwoich nie mógł nigdy fpokoynie Czczę· 
śeia fwego zaźyw~ć, boiai1i i fmutek 
nieodftttpni :owar.zyfze niefaczerośĆi i 
~drady cłręc.zyły go nieufiannie, na 
wfze:kie zdobywał fi~ fpofoby trzyma· 
nia 1.. ~ny na tamtey Prowincyi, prze„ 
..cina1izc iey dowcipnie wfzelkie okazye 
i zapędy ·do zapytania fi~ 1nawet, z 
k~d ieileś? 

Ale gdzie·ź ieft to mleyfce -~dzie. 
;by fię złość ukryła? -kiedy to było ie„ 
by prEidko ·czy póino pra.wda na iaw 

.-nie wyizła 1? Rzttz ta ocł zauśriik.ów 
Hrabi nayprzlcł w pocłeyrzenie a potym 

· i w fremumie podana, ftała fię nie ma
. <łym artykułem Hr;· bian~ 1l Zonie Sa· 
--snoc~wallkie12;0 utyw~ma pilney per
fpektywy na docieczenie prawdy, WU[C 

· udaie 



udaie poflać iakoby nic nie wiecłzia· 
ła, a tym czafem traktuie z nim fpo
fobami od miłości MałźeńJkiey nie od
ft~pnemi, przekładaiąc: źe iako Jego 
farnego w prawdziwym ferca piaftuie 
fzacunku, t:ik. radaby i Jego FamililJ z 
tegoź powodu o'dwiedzieć. Ns taką 
propozycy' zaddała Oufza w Samo
chwalJkim, atoli umiał fic; zdobyć na 
tyle fortelnych pozorów, któremi po• 
trafił tako~y :fony zamiar zbić i do 
Roku oclwlec. 

Po fko~czonym R~ku ponawia Jey-
111ość f woich żądań układ, i źe chctt 
wraz z nim iachać odwiedzieć kre
wnych iego, mianowicie Synowca z 
piąciu Wicikami ogl,dać. - Skr~cił 
ft~ znowu na to dóniefienie Samochwal
fld, a nie mog,c iadnf miar11 wymó
wić / fi~ żonie od tak nie miłey gości
ny, profi Jey o pozwolenie: :teby on 
fam na kilka Niedziel mó~ł wyprze-

. ·dzić Jey przybycie , a to _dla uczynie ... 
nia przyzwoitych rozporzl}dteó do P'~1-
i~cia tak miłego Gościa. 

Zezwo-

I·' 

----
Zezwoliła 11a to Zona, więc Pan 

Małżonek wybrawfzy fię iakoby na tam
to mieyfoe zk~cł był, ftawa w irdnym 
o mil piętduefi~t odległym mieyfcu , 
gdtie ofistniego zaiywfzy Jprytu zma
wia fil z pewilym Poffdfore.m Dóbr, a 
pod uroczyfiością fekrdu odł(rywai„c 
mu 'Całi; rzecz -ltczy zaraz Tal~rów 
10000. i wyrabia fobie z wfaełktemł 

dekoracyami oper~ reprezentui~c' Sy-
11owca Je~o i dobra~ Patrzcie ! iak Ci 
w intereifach. czułe ludzkie zapędy , a 
w fzukaniri fztuk i obrotów na zdra~ 
niewumych kołłca nie llla{z. (k) 

Na tym fundamencie dzieie fię U• 

kład tey kompozycyi wfzyftek do my
śli Samochwaltltiego nakiztałt fceny re
prezentui~cey Ofobę owego Synowca 
iuź cienionego. - Ten udaie Aktora, 
2e rad z przybycia Stryia tak dawno 
uczekiwaneg'o, t'ytn więcey okazał at· 
tencyi na przybycie żony Samochwal-

Q fltiego ------
(k} Hw mies ro ujque Conl,aia: jua: ioftjlmu 

ni i11 fa, cum opli! fitr:ri ·t, ndire 11on po/Ji1lt, 
Samb; lib. 3. 'Cap: g. 

" 



Jkiego 1ako fwo·iey Stryienki tak za~ 
cney r<>dowitości Bamy, -daie biil z 
s-tfamblami. Słt1dzy i Judzie po Wio. 
f.ksclt uwiadomieni pogł·ofem, że to ich ' 
Pana Krewni. ROfzeza ., t;'-m wi~-.cey gfo
fłh tę wf1-i.a111a111 po firooach Ut<zt-ę i to 
była iedna fceaa z fir011y Pana Samo
~·hw aUkie.go„ któremu ,fitt gracko udała, 

I 

Lec.z n.fe brakowało na {ubjt ktach 
Hrabianki, miała i ona z fwoiey ftco
ny do akc yi Judzi fpofobny1:h ile że . . ' tey 1ey wt:zy~y ,był zami~r nie inny 
tył~o dofiac u;zyka prawny, ialcoż z 
~oku pod n.iepou1a~iem ~owiedzieli fi~ 
1 wyfap1m~h wfzyftko n·1e -011ufi.<:zai~c 
i 0ftat11ie y p<>tufzy-ć · prz yd di kof\iec 
ko~ ćw; fe·~~.rt .fi~ wydrl, -a~ g~·iC'htf 
lofow '7częsltwych Sa111ochwaUki-ego z 
kar.bu wypadły. ·-

"Hrahif!nka ·acz-k:oJwidc iui -rloll•" 
"te~znie pril.eswiadczon' zoftała o wy-. 
miane tt"go podeyś-cia, 'tak to tJmi.ała 
i>?kr.(ć, :akc·by o niczym 1>yns)'inni··ey 
n1ew1uiz1&ła., ·ud2u~c ·i owłzem wefołt 

, min~, 

' ' 

I 

minę, iakoby była k-0nt<'nta z tey wio. 
~yty ł !ytuacyi Krewnych.. M~żowfkich. 

Lecz p~wrociwfz y fzczęślłwie do 
fwoiey Prowmcyi oboie, tam fitt do
piero zaczęła nitfJ.C'l.ę'Śl!wa ope1'a {mu
tney Trafo{ed-y i. }ednł ro2pifyw·ali i po
dawali k.refki na konkluzy11 do rozwo ... 
du: źe fię odr. ryła przefzkoda kanoni
czna względem nierówności 1<0ndyl'yi1 
przydaiiJC i to, źe i Panna nie mia{a 
woli tylko z przymufu od Oyca pof?ła 
za ~Ź· Drudzy (a to z lic'ihy ptz)'
iaciół i Patronów Saspochwallki'ego.) 
decydowali przeciwnie nie dopufzczą
i'c rozwodu racy ami popierali: że cho
ciat Pań'na w ten czas zdał~ fię nie 
mieć w0łi, ato1i ią okazała gdy na we
ft:lu ochotnie tańczyłn. a mianowicie 
gdy taniec Alamaoda z Małiookiem 
fial iey fię faworytem, a uaywificE'y 
ze. iui tlało,.. fię co fili miało ftaó, i-na- '.... 
n,piło: -Cre/Cite · & multplicamim:; 

, Atoli te dwóch firan przeciwnie 
Coble „ decydui~CJC'h uta.reiki,, trzecia 

Qa koa-

,• 
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konkludui~cych zafpokaiła partya. Oy
ciec, Matka, Zon~, Bra('ia, S:ofl:ry i 
cała FamHia HraQi bol~i,c proteftowa
ła fię ni„fkończenie by dź 1krzywdzonł 
w kłeynocie Szłachećtwa, przez zdra
dzieckie podeyśde SamocbwaHkiego. 
Zaczym fatalny dla niego rozbrat z nim 
U<-zynić naty<'·hmiafi pofianowiono, ( 1) 
według Praw tamteyfzey Prowincyi. 

Sprowadzono S~d do ferowania de
kretu: aby Samochwalfkr ten i na po- · 
.tym źaden nie iył na świeci~ •••• aby 
to. płemie Fary2aifkie nie mnożyło fifi 
w1ęce.Y ••• zgoła: aby to lmie na za
.wfze zgmełb.. niech gin!e Samórhwal-
1ki ! . „ A leć go i. S~d Bolki natychmiaft 
-0garn1,,ł z t' Xt kuc y~ 11a ~le. Bo Ćo dopie
ro w1d~•alem bezbJżnego (&mochwal-
1kiego) wgn'.'J{za .-egJ fię 1ak Cedr Lr bań·"' 
/ki... rrze 'żedl~m .fil: aliźct" lfJ iuż nie 
.f!J,afa. ~:wkalcm go ale ani miey.fi:e i slatJ 
iego nte zefł zn_a,lez~on. Pfal: 36. 

Ot Swi~ta -( ł ) Non efl /ei;it1u a cogmt" ~ d4n'n41o. err"u 
~sctdfr~. Senec. 4 Benef; 2is. 
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,) 

O! Swięta F1lozo:lia ! z '1c:tórey pra
wych wniofków takie wychodzi llon. 
kluzye. o Kufoico fprawiedliwości! któ
ra dla złośliwych i 'przewrotnych du· 
chów potężne ial<9by ftalowe kuiefz 
Monitory! Niech fi~ ty~lJczny t>'.m 
pnykładfm w obrazte mysli wyftaw~o
nym czule przeświadc~a, a kto~ol.w1ek 
co czyni niech czym rofl:ropme 1 l?a• 
trzy na ~en, który pifz~, ,koniec. 
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